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złożyli wczoraj sensacyjne zeznania 


Na wczorajsze posiedzenie wez- 
wano w charakterze 
in. p. Popiela, prof. 
Żiemięckiego. Wszyscy trzej przy- 
byli do sądu o godz. w pół*do dzie 
siątej, tak, jak im wyznaczono. 


świadków m. | na stole i w tej pozycji 
Bartla i prez. |zę znajomymi. 


w procesie 


siada w kuluarach 
rozmawia 


Prof. Bartel 


O godz. 10,15 rozpoczął zeza- 
nia Karol Popiel, który, zeznaje 
bez przysięgi. 


Zeznanie p. Popiela 


Adw. Landau zapytuje p. Popie 
la o stanowisko w partji NPR., 
gdzie świadek pracuje od 11 lat. P. 
Popiel jest od dwu lat prezesem 
NPR. 

Adw: Landau: Jaki był stosunek 
NPR. do Centrolewut 

— NPR. jest stronnictwem naro- 
dowo - umiarkowanem, a społecz- 
nie radykalno - lewicowem. Z tych 
względów konjunktura tak się u- 
kładała, że od dawna już znajdowa 
liśmy się w szerokich kołach tak 
zwańego Centrolewu. 

Jeśli chodzi o rołę stronnictwa 
w Centrolewie, to NPR, jako stron 
niectwo legalistyczne, stało na sta 
nowisku, iż cała opozycja powinna 
się zjednoczyć. Centrolew winien 
się rozszerzyć. - Zjednoczenie powin 
no ogarnąć stronnictwa opozycyj- 
ne. 

Świadek omawia kolejne stosun- 
ki z rządami pomajowemi. Gdy ©- 
mawia czasy gabinetu p. Sławka, 
świadek coraz więcej się zapala i 
unosi, 

Przewodniczący zwraca uwagę 
p. Popielowi w słowach: 

— Proszę o spokój. 

— Te rzeczy podniecają mnie. 

— Tak, ale to nie jest forma ze- 
znania świadka. 


Program CGenfrolewu 


P, Popiel opowiada dalej o pro- 
gramie Centrołewu, zmierzającego 
do wywołania szerokiego ruchu o0- 

pinji. 

— Graliśmy na nowe wybory. 
Uważaliśmy, że przy nowych wybo 
rach będzie niejako plebiscyt i te 
czynniki, które są u władzy, wolę 
przejawioną w owym plebiscycie 
uszanują. że liczyliśmy się z nowe- 
mi wyborami świadczy uchwalanie 
za naszą sprawą ustawy o Czystoś- 
ci wyborów. 

Po kongresie Centrolewu, kiedy 
to mówiono, że rozjechaliśmy Się 
do domów i wzięliśmy dwumie- 
sięczny urlop, wyłoniliśmy komisję 
bloku wyborczego. 


Pakt wyborczy 


Wreszcie dnia 9 września pakt 
rwyborczy podpisało się. Nie wiem, 
czy to dobrze, żeśmy się pochwali- 
li zaraz tym faktem, że poseł Nie- 
działkowski zadzwonił do klubu 
sprawozdawców parlamentarnych, 


od których wiadomość dostała się 
do prasy. 

W 6 godzin później pojechałem 
do Brześcia, 

Adw. Landau zapytuje o t. zw. 
sztab Centrolewu, świadek zaś wy 
wodzi, iż „sztabu” nie było, gdyż 
skład zwierzchności był płynny. - 

Następnie p. Popiel przechodzi 
do akcji Centrolewu na kongresie, 
polegającej jedynie na tem, by za- 
pełnić przydzieloną ilość miejsc. 

Chodziło, by zjawili się przed- 
stawiciele ziem zachodnich, co się 
udało. 

Na pytanie adw. Landaua świa- 
dek Popiel opowiada następnie o 
historji po zamachu majowym. Mó- 
wi o współpracy NPR. z rządem p. 
Bartla. Porusza motywy dla któ- 
rych we wrześniu 1926 r. partja je 
go przeszła do opozycji. 

Stało się to z tej przyczyny, że 
za pieniądze rządowe  przeprowa- 
dzano rozłam w tem Stronnictwie, 
wydawano gazetę opozycyjną itd. 
Pozatem nastąpił „flirt” z 5 gabine 
tem p. Bartla. 


Przed majem 


Obrona zapytuje następnie. o hi- 
storję rządu p. Skrzyńskiego przed 
zamachem stanu w 1926. P. Popiel 
mówi szeroko © ustąpieniu p. 
Skrzyńskiego wskutek wycofania 
się z rządu przedstawicieli PPS. 


Potem mówi o staraniach b. pre- 
zydenta Wojciechowskiego  utwo- 
rzenia nowego gabinetu, o propo- 
zycjach objęcia premjerostwa zło- 
żonych p. Witosowi, Chacińskiemu 
Władysławowi Grabskiemu, który 
wtedy prawdopodobnie był najbar 
dziej znieńawidzony, bo kraj my- 
ślał, że rok 1924 i 1925 nie może 
być gorszy. 


Odpowiedź w stylu 
marszałkowskim 


Dziś okazało się, że lata były 
jeszeze doskonałe. Przedtem jesz- 
cze misję tworzenia gabinetu do- 
stał pos. Marek, który spotkał się 
z marsz. Piłsudskim bodaj że w 
mieszkaniu adw. Patka i zaofiaro- 
wał mu najpierw tekę ministra 
spraw wojskowych w swoim gabi- 
necie, a następnie premjerostwo z 
rak lewicy i.. „otrzymał odpo- 
wiedź stylem marszałkowskim”. 


(Na sali wesołość). 

Adw. Landau porusza następnie 
sprawę  „Protekty”, masek ga- 
zowych i generała  Żymierskie- 
go. Przewodniczący przerywa od- 
powiedź p. Popiela, stwierdzając, 
że to do sprawy nie należy, 


Oskarżony, który 
zgubił swego proku- 
ratora 


Adw. Landau: — Sąd, wydając 
decyzję, aby nie mówić na tej sali 
o Brześciu, dopuścił jednak dowo 
dy obrony Gła ttwierdzenia tego; 
że akt oskarżenia jest rzeczą przy- 
padku. W tej chwili chcę właśnie 
tego dowieść. 

P. Popiel jest znakomitą ilustra- 
cją naszej tezy. Jest to oskarżony, 
który zgubił swego Prokuratora. 
(Na sali wesołość). Kiedy działano 
według recepty, umieszczonej w 
jednym wywiadzie, zrobiono to tak 
prędko, że p. Popiela: zgubiono. 

Świadek Popiel opowiada o za- 
rzutach, które-go spotkały, o tem, 
że chciał się poddać pod sąd mar- 
szałkowski, że kiedy wyczerpał 
wszystkie środki dla wyjaśnienia 
swojej niewinności, kiedy mu za- 
rzucano, że się ukrywa pod dobro 
dziejstwem mandatn poselskiego, 
złożył mandat w dniu 19 września 
1927. 

Kiedy przyszły wybory do trze- 
ciego sejmu świadek wyjechał 
zagranicę i tam przebywał przez 
9 miesięcy. 


Prokurafor się śmieje 


Adw. Landau: — Czy była jesz- 
cze potem, po pańskiem  areszto- 
waniu, mowa o maskach? 

Świadek zaczyna mówić podnie- 
conym głosem. 

— Tak, w areszcie śledczym w 
nocy z 9 na 10 wołano: To za ma- 
ski, to za gen. Żymierskiego. 

Na sali poruszenie. 

Prok. Grabowski uśmiecha Się. 

Wywołuje to uwagę adw. Ru- 
dzińskiego, który mówi z miejsca, 
zwracając się do prokuratora: — 
Wesołe jest, co? — A potem wsta- 
jąc dodaje: . 

— Proszę wysokiego sądu, ja 
przepraszam, że mówię z miejsca, 
ale wzburzyło mnie to, że ilekroć 
mówi się o Brześciu, p. prokurator 
ma zawsze śmiech na ustach. 


„Jestem ofiarą..." 


Adw. Berenson: — Proszę pana, 
dlaczego pana a nie innych, którzy 
właściwie brali udział w akcji ‚Cen 
trolewu pociągnięto do odpowie- 
dzialności z art. 100 i 101. Prze- 


brzeskim 


cież pan wówczas nie był w trze- 
cim sejmie. 

— Ja jestem ofiarą, — odpowia 
da p. Popiel — przekonania, że je- 
stem stronnikiem gen. Sikorskiego. 
Uważano mnie od maja za ekspo- 
zyturę Sikorskiego na terenie sej- 
mu, a to dlatego, że się zą nim ują- 
łem, kiedy po słynnym raporcie o- 
ficerów w Sulejówku, pan prezy- 
dent Wojciechowski nie chciał z 
nim rozmawiać, 

— Więc w osobie pana poracho- 
wano się -z Sikorskim? 

— Tak, panie obrońco, bo z Si- 
korskim to trochę trudniej, on jest 
silniejszy, niż ja. 

— No, bo on jest przecież gene- 
rałem z legjonów. — dorzuca uwa- 
ge adw, Berenson. 

P. Popiel dowodzi następnie. że 
Centrolew miałby większość, gdy- 
by urny były ze szkła. 


„Manewr polityczny” 


Adw. Graliński: — Czem pan 
tłomaczy, że mimo kampanji prze- 
ciw partyjnictwu prowadzono wy- 
siłki, by niedopuścić do konsolida- 
cji stronnictw? 

— Poprostu profikt dla reżymu. 
On na tem tylko stać może. 


— Czy przed majem były wypad. 


ki, by wojewodowie brali udział w 
zebraniach partyjnych? 

— Nie. 

W odpowiedzi na pytanie adwo- 

kata Gralińskiego świadek „dowo- 
dzi, że kwestia konstytucji był to 
marewr polityczny. 

Tu z ławy oskarżonych wstaje 
pos. Dubois i zadaje pytanie, nie 
mające związku z tokiem  dotych- 
czasowego badania. Pytanie doty- 
czy osoby Witosa w Brześciu i te- 
go, eo p. Popiel w stosunku do Wi- 
tosa wie. 

Przewodniczący uchyla pytanie, 
iednak p. Popiel zdołał na nie od- 
powiedzieć w formie konkretnej. 

PoS, Dubois: — Zadałem pytanie 
bo mogą nam nie wierzyć. Musiz- 
łem więc pytać naotznego świad- 
ka. 


Tak, albo nie 


Prokurator; — Czy przyjmował 
pan udział w redagowaniu odezwy 
Centrolewu? 

P. Popiel: — 
wszak rezolucja, a odezwa, 
co innego. 

Na sali śmiech. 

Prok. Rauze; — Proszę, by świa 
dek odpowiedział tak, lub nie 
(zwracając się do sądu). Na każ- 
dym kroku utrudniane jest bada- 
nie. 

Adw. Berenson: — Mówmy tyl- 


Chyba rezolucji, 
nieco 


ko o tem, co jest zgodne z rzeczy 
wistością. Poseł Niedziałkowski ze 
znał wszak, iż p. Popiel był auto- 
rem częśći rezolucji dotyczącej 
ziem zachodnich. 

Prokurztor: Gdy tylko pad- 
nie pierwsze pytanie ze strony u- 
rzędu prokuratorskiego, odrazu się 
przeszkadza. 

Przewodniczący: — W tym wy- 
padku świadek dotąd nie niepo- 
trzebnego nie powiedział. 

Prokurator: — Czy p. premjer 
Sławek, o którym pan wie. że nie 
rzuca słów na wiatr, nie powiedział 
że pociągni« do edpowiedzialności 
sądowej winrych w sprawie kon 
gresu? 


Sprawą wyfoczono 


P. Popiel: — Owszem był taki 
wywiad. Wiem, że delegowano do 


Krakowa przedstawiciela minister- 


stwa sprawiedliwości, ale sąd kra- 
kowski uchylił się od podięcia ak- 
cji. 

— I sprawę wytoczono? 

— ‘ak, wytoczono — odpowia- 
da p. Popiel, uśmiechając się. 

Prokurator: — I łączy pan to 2 
jakiemiś faktami wyssanemi z pal- 
ca 

Adw. Benkiel; — To Brześć jest 


wyśsany z palca? 


Prok. Rauze: — Czy pan z głębi 
swego Serca nie przemyślał, czemu 
pan nie siedzi razem na ławie o- 
skarżonych z pozostałymi podsąd- 
nymi, czy nie pomyślał pan o-0- 
wych owieczek i „Protekcie”? 

— Tax, ale ja tę sprawę mogłem 
mieć również w 1927. 1928 i 1929 
roku. 

Dalej na pytania prokuratora 
świadek mówi o artykułach w „Pla 
cówce”. 


Dowódca, czy prezes 


Prok. Rauze: — W jakich miej- 
scowościach miał pan przeprowa- 
dzać akcję jako dowódca NPR? 

— Chyba jako prezes NPR.. 
dowódca to termin wołskowy. 

Świadek opowiada o zebraniach 
w Ostrowie, Poznaniu, Toruniu i 
Tczewie, przyczem Katowice wy- 
odrębnia, jako teren działalności 
Korfantego, który ujął akcję w 
swoje ręce. 


Już otdcierpiał 
za SWOJE... 


Adw. Berenson: — Urząd proktit 
ratorski apelował do głębi pana 
zbolałego. serca. Jak pan iłomaczy, 
że nie, chcą pana sądzić? 


(Dalszy ciąg na stro- 
nicy 2-ej) 


bo 


— Różnie. 

— Ale w najgłębszem swojem 
przeświadczeniu. 

— Tłomaczę sobie w ten sposób, 
że na mnie i Pana Dębskiego padło 
w Brześciu najgorsze, Może wyso 
ka sprawiedliwość sanacyjna uwa- 
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ża, że w ten sposób już odcierpia- 
łem za swoje grzechy, albo może, 
jak to mówił marsz. Piłsudski w 
swych wywiadach, chodziło o prze- 
stępstwa pospolite, może awanso- 
wano mnie w ten sposób. 


Zeznanie prof. Bartla 


Po chwili przed sądem slaje 
p. Bartel. 

Przew.: — Czy świadek mo- 
że być zwolniony gd przysięgi? 

— Nie, prosimy o zaprzysię: 
żenie — oświadcza adw. Beren- 
son. 

Adw. Berenson: — Zwracam 
się do pana, jako byłego prem- 
jera i profesora, zamieszkałego 
słale na naszych kresach połu- 
dniowo - wschodnich. Czy wia- 
domo panu, by akcja rewolucyj 
na Centrolewu miała wpłynąć 
ujemnie na ukształtowanie się 
stosunków z mniejszościami? 

P. Bartel: — Ja takiego 
związku nie widze. 

— Czy pan teraz nie 
czy pan nie widział go, 
prem jerem? 

— Ja wówczas go nie wi 
działem. Według mojego zdania 
do czasu mego ustąpienia akcji 
takiej nie było. 

— (zy to jest pana zdanie? 
i czy nie miał pan w tym wzglę- 
dzie również informacji? 

— Nie przypominam 
bym miał tego rodzaju mel- 
aunki. -—W 

Adw. Berenson zapytuje © 
Centrolew. 


„Proszę o Ścisłość” 


P. Bartel: — Jesiem profeso- 
rem nauk ścisłych, może więc 
pan zechce zadawać mi ścisłe 
pytania i ściśle ustalić, co to 
ma bvć o Centrolewie. Proszę © 
ścisłość. 

Adw. Berenson: — My tu wia 
śnie o to walczymy od 20 dni. 
Przez Centrolew rozumiemy 6 
stronnictw opozycyjnych bez 
Klubu Narodowego. Czy pan 
miał z opozycją do czynienia? 

— Jakto czy miałem z opozy- 
cją do czynienia? 

— Jako premjer. 

— Oczywiście, że miałem do 
czynienia, tak, jak każdy prem- 
jer. Od tego jest premier, 

— Jak ująć stosunek ©opozy- 
cji do pana, jako szefa rządu. 
Czy opozycja ustosunkowała się 
rewolucyjnie i zamierzała do za 
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„SPLENDID” 


mathu, czy też był to stosu- 
nek ostrej, nieubłaganej opozy- 
cji, ale parlamentarnej? 


— Ustąpiłem w kwietniu 
1929 byłem następnie zagranicą 
W okresie mojej nieobecności w 
rządzie stosunki polityczne ule- 
gły ogromnemu zaostrzeniu. 


Przymus moralny 


Z gazet widziało się, że nā- 
pięcie opozycyjne rośnie. Zo- 
stałem wezwany listem godręcz- 
nym p. prezydenta.  Wiedzia- 
łem, że pan prezydent odbył sze 
reg konferencji z różnemi oso- 
bami i mówiło się wówczas o 
zmianie konstytucji. 


Rozumiałem, że to jest głów- 
na rzecz do załatwienia. Nie- 
chętnie, otwarcie powiem, nie- 
jako pod przymusem moralnym 
zgodziłem się przyjąć misję for- 
mowania rządu. Prasa przyjęła 
mnie rozmaicie. P, P, S. naprzy 
kład, życzliwie. Przeląkłem się 
nawet tego. 


Ani czapką, ani papka 


Adw. Berenson: 
źle robi? 


— Czy to 


-— Nie, chodzi o to, żć ja nie 
zjedńywałem sobie nigdy stron- 
nictw ani czapka ani papka, 
więc obawiałem się, czy potra- 
fię ten nastrój zadowolić, Co do 
stronnictwa narodowego, to to 
przyjęło mnie, jeśli to okreśić 
smakiem — kwaśno. 


Wogóle nie porozumiewałem 
się z nikim, chyba jedynie z 
marszałkiem Daszyńskim. Trud 
no mi obecnie zeznawać,  boć 
nie wie się, na jakie okoliczno- 
ści jest się powołanym i trudno 
wszystko sobie przypomnieć, 


Mam wrażenie, że przyjęcie 
rządu sprawiło pewne odpręże- 
nie. Tak mi się zdaje. Zresztą 
można to ustalić, przejrzawszy 
prasę, Jako główne zadanie mia 
łem przeprowadzenie budżetu. 

Nie mogę powiedzieć, aby w 
tej pracy stronnictwa opozycyi: 
ne, włączając w to stronnictwo 
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narodowe, dawały odczuć 
stroje rewolucyjne. 


Tego nie było w żadnym stop 
niu. 

Następnie p. Bartel omawia 
sprawę budżetów,.poczem mó- 
wi: 


— Ja rozumiem doskonałe, że 
mogą być ataki i że opozycja 
ząwsze atakuje rząd. Ja sam 
długi czas byłem posłem i sam 
atakowałem ministrów, bardza 
ostro ich nawet czasem atako- 
wałem. 


Profesar Bartel przechodzi 
następnie do okresu swojego 0- 
siatniego premjerostwa. 


Prok. Grabowski: — To było 
do kwietnia 1931 roku, 


— Nie, do 1930 roku. 


Adw. Berenson; — Do 30 po- 
nie prokuratorze. Gdyby p. pro 
fesor był do 1931 roku nie hy- 
łoby może Brześcia, 


Adw. Berenson: —Czy w tym 
czasie, kiedy sprawował pan 
urząd szefa rządu otrzymywał 
pan wiadomości od swojego mí- 
nistra spraw wewnętrznych, 
względnie innych podległych 
panu organów, że ten Centro- 
lew ma w sobie elementv rewo- 
lucyjne i że tego rodzaju przy- 
gotowuje robotę? 


P. Bartel; Ja już odpowie- 
działem na to pytanie. Co było 
za mojej niebytności, tego oczy- 
wiście nie wiem. 


Przewodniczący zwraca uwa- 
ge obrońcy, że zadaje pytania 
zbyteczne, 


Adw. Berenson: — Nie są to 
pytania zbyteczne, ponieważ 
według aktu oskarżenia przygo 
towywanię do zamachu datuje. 
się jeszcze od 1928 roku. Czy 
panu zatem wiadomo, czy ist- 
niały jakieś tego rodzaju mel- 
dunki, składane panu w czasie 
pańskicgo urzędowania? 


P. Bartel; — Doprawdy za- 
dużo może panowie odemnie 
wymaga ją... (Adw. Berenson 
wskazuje na ławę oskarżonych: 
— Od nich jeszcze więcej i wie 
lu rzeczy trudno mi jest przy- 
pomnieć sobie. 


Oskarżony Liebetman zadaje 
świadkowi szereg pytań, między 
innemi, czy może potwierdzić, 
że stronnictwa opozycyjne oka- 
zywały gotowość współpracy 
nad rewizją konstytucji. 

Bartel: — Tak jest. 


„MAROKKO“ 


Gary booper 


Dziś i dni następnych! 
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m. kisty paszkwiłowe 


Oskarżony Pragier, prosząc 
o pozwolenie na zadanie pyła- 
tia, w sprawie bezpośrednio nie 
wiążącej się z procesem, zapy- 
tuje: 

— Jeden ze świadków zeznał, 
że były rozsyłane paszkwile na 
ludzi, stojących u steru rządu. 
Czy pan dostał taki list, tak 
samo jak ja, list dotyczący pań 
skich spraw czysto prywatnych? 

Św.: — Dostałem. 

— Czy ten list mógł wyjść ze 
sfer Centrolewnu? 

—$Św.: — Skądże znowu. 

—A czy w związku z tym fa- 
ktem nie dostał qymisii jeden 
Z wysokich dygnitarzy wtedy, 
kiedy pan przyszedł do wła- 
dzy? 

Prof. Bartel: —-Tylu dygnita 
rzy dostało dymisję... 

Głos z ławy obrończej: — Z 
ratusza, 

Prof. Bartel po krótkim na- 
myśle: — Tak, była taka dymi- 
sja. 

Prok. Grabowski: — Czy w 
czasie od grudnia 1926 roku do 
kwietnia 1930 spotkał się pan 
na terenie pozaparlamentarnym 
z prądami rewolucyjnymi. Ści- 
śle mówiąc, czy otrzymywał 
pan tego rodzaju meldunki od 
szefa bezpieczeństwa? 

— Tego rodzaju rzeczy do: 
chodzą zasadniczo do ministra 
sprawiedliwości. 


Jestem professrem, 
UCZONYM... 


— Czy znane są panu uchwa- 
ly kongresu krakowskiego? 
— (Czytałem je w gazetach, 


które zdaje się były skonfisko-' 


wane, 

— Czy zna pan historję krwa 
wych zajść w dniu 14 września 
w 22 miastach polskich? 

— Byłem wtedy we Lwowie. 
Znam tylko z gazet. 

— A poza okresem swego u- 
rzędowania, czy może pan okre 
ślić swój stosunek do kóngresu 
i Gentrolewu? 

— Przyjmuję tylko odpowie- 
dzialność zą swoje urzędowanie 
kiedy wszystko trzymałem w 
garści. Nie mogę się bawić w 
niepowołanego eksperta. Je- 
stem profesorem nauk ścisłych 
i biore odpowiedzialność za od- 
powitdzi. U mnie istnieje luka 
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kiedy wsiadłem na konia nau- 
kowego. Nie czuję się powołany 
do odpowiedzi, poprostu sumie 
nie mi nie pozwala. 


Gzy rząd chciał 
zamachu sfanu? 


Prok.: — Czy ze strony rzą- 
du były jakieś próby zamachu 
stanu? 

— Nigdy, chyba w myśli ja- 
kiegoś redaktora, ale ja się tem 
nie przejmowałem nigdy. 

— Czy mógłby pan scharakte 
ryzować cechy prawno - poli- 
tyczne systemu rządów pomajo 
wych? Czy był projekt jakiegoś 
zamachu stanu, czy zakusy mo- 
narchistyczne, bo i takie wer- 
sje tutaj słyszeliśmy? 


— Odpowiedź na to wymaga- 
laby parogodzinnego wykładu. 
Zacznę od monarchistów. Ma- 
my takie prądy w społeczeń- 
stwie, 

— To nieporozumienie. Cho- 
dzi o zakusy monarchistyczne 
nie społeczeństwa, lecz rządu 


Nie pod dyktando 


— Mogę mówić fylko o swo- 
ich rządach. Najlepiej na pyta« 
nie prokuratora odpowiedziały= 
by moje mowy parlamentarne, 
gdzie określiłem swój stosunek 
do rzeczywistości polskiej, Wy- 
stępowałem zawsze przeciwko 
obyczajom sejmowym i to nie 
pod dyktando, jak to wielu są 
dzi. Mam taki zły charakter, że 
nie lubię nic robić pod dyktan-= 
do. Byłem trzy razy ministrem 
kolei w ciężkich czasach wojny: 
Gdy wyjechałem odpocząć na 
pare dni do Zakopanego, pod- 
czas mojej nieobecności sejm 
rozesłał kwestjonarjusg do pod- 
władnych mi urzędników z za« 
pytaniem, ezy dobrze Fządzę ko 
lejami. Takie było sejmowładz= 
two. pur 

Głos z ławy oskarżonych: 
Ale to było dawnol 


Bartel: — To była choroba 
dziecięca naszego parlamenta- 
ryzmu. Sejm musiał się wyro- 
bić. Niema przecież uniwersyte. 
tu ani dla ministrów, ani dla 
posłów. Trzeba się uczyć. Kie- 
dy przemawiałerm pierwszy raz 
w parlamencie, myślałem, że 


od ustapienia w roku 1929 —| Dokończenie na str. nast, 


i rewelac. nowa gwiazda ekranu SYLWIA SYDNEY 


Dramat na tle walk band 


w swej kreacji 


przemytników alkoholu 
Walki o kobietę. Tempo, sensacja, emocja, gra. reżyserja trzyma widsa 


fce Wielkomiejskie Ulice 


w ustawicznem napięciu! 


wiatła wielkiego misia 


Początek seansów o g. 4 po poł. 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne 


Dziś i dni następnych! Niewysłowionym czarem, przemiłym uśmiechem, oeudowną piosenką amusza 
nas do homerycznego śmiechu, każe zapomnieć o troskach dnia codziennego” 


Dziś i dn! następnych! 


MAURICE CHEVALIER 


A 


Wielkie arcydzieło dźwiękowe w języku czeskim. 


„ON i JEGO SIOSTRA" 


z udziałem najsłodszej ANNY 
VLASTA B NA. 


Passe-partouts ważne. 


poraz pierwszy w bieżącym sezonie w Łodzi w swej 
najnowszej kreacji w filmie pod reżyserją Łubicza p.t. 


„WESDŁY PORUCZNIK“ 


cucs. 
Przepyszna komódja 


ONDRY oraz najznakomitazego, niezapomnianego komika czeskiego 
Poezątek seansów o godz. 4-ej. 


Ceny miejsc od zł. 1 do 3.50. 
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będę wygwizdany, bo mówiłem 
rzeczy przykre, wyrażałem się 
w sposób szorstki © obyczajach 
sejmowych. Parlament nie pro- 
testował. Dopiero moje ostatnie 
przemówienie w sejmie wywoó- 
lalo burzę protestów, Sâm nie 
wiem dlaczego, W sejmie pano- 
wały złe obyczaje, Było to jak- 


by... 

Głos obrony:.. ząbkowanie 
parlamentaryzmu. 

Bartel: =- Tak jest, ząbkowa- 
nie. 

— Czy za czasów rządów pań 
skich sejmowładztwo doszło do 
zenitu? 


— Starałem się je zwalczać. 


Gzy marsz. Piłsudski 
miał rozpędzić sejm? 


— zy istniał zamiar óktro- 
jowania konstytucji i rozpędze- 
nia parlamentu? 

— Nigdy. Nawet rozmówy na 
pódobny temat nigdy nie pro- 
wadziłem. To mogło powstać w 
czyjejś podrażnionej imaginacji 

— Czy marszałek Piłsudski 
zapatrywał się na to w podôb- 
ny sposób? 

— Mam głębokie przekona- 
nie, że tak. Rozmawiałem z nim 
dziesięć razy tygodniowo i ni- 
gdy mi nie podobnego nie mó- 
wil, 

Adw. Landaut — Czy -poglą* 
dy szefa B. B. są bliskie poglą- 
dom szefów rządów  pomajo- 
wych? 


— Chodzi panu mecenasowi 
pewnie o to, czy się pokrywają 
ze sobą? Otóż mogę stwierdzić 
tylko co do siebie, że nie u- 
sgadniałem swOich metod z żad 
ną grupą sejmową, nawet z B. 
B. O innych szefach rządów 
uie mogę nic powiedzieć. 


Czy czyfał wywiady? 


Osk. Lieberman: — Czy pan 
czytał wywiad marszałka, w 
którym mówił on „Konstytucja 
«rostituta*? 

— Wszyscy czytali. 

— Budująca lektura,» 

— To już jak pan uważa. 

Sędzia Rykaczewski: — Dla- 
czego PPS. wchwaliła votum nie 
ufności ministrowi Prystorowi? 

— Szło o kasę chorych, Re- 
ferował poseł, jak on się nazy- 
wa.. Widzę go przed oczyma... 

Głos z ławy oskarżonych: — 
Żuławski! 

— Tak jest, Żuławski. Co- 
prawda w sposób bardzo nie- 
przekonywujący. Brak było tym 
motywom ciężaru gatunkowego 

Osk. Prager: — Czy czytał 
pan profesor wywiad marszą?- 
ka o tem, że na rozkaz prezy- 
denta będzie się  oktrojowało 
prawa? 

— Nie przypominam sobie, 
Ale skoro pan doktór tak mówi, 


to ja wierzę, że był taki wy- 
È 


Prager: — Ale czy go pan 
czytał? 

— Teraz nie pamiętam, Może 
za dziesieć minut sobie przy: 
pomnę. 

Osk. Kiernik:— Czy BB. mo- 
że uchodzić za wyraz opinii rzą 
du? 

— Nawet uchodził, 


Fałszerze 
pisma świętego 


— Więc skóro poseł B.B. So- 
boiowski, mówił, że obeidzieimy 
się bez sejmu, to to był wyraz 
poglądów rządu? 

Bartel (rozkładająć rece): — 
Co ci posłowie czasem wygadu- 
ja.. (wesołość na sali). 


zachowanie powagi sądu. 


— Nie należy tego, co mówię [w sposób nieprzyzwoity. Głów- 


brać poważnie, 

Kiernik: — Pan mówił jed- 
nak, że BB. to pogląd rządu.. 

— Różni bywają posłowie: 
są łacy, co mogą gadać, ale nikt 
się z nimi nie liczy. Może to był 
fałszerz pisma świętego, móże 
chciał się przypodobać swoim 
wyborcom, Trzebaby sprawdzić 
czy za nim stał rząd. Znam ta- 
kie wypadki, że posłowie po- 
woływali się na antotytet mar- 
szałka Piłsudskiegę a potem o= 
kazywało się, że marszałek © 
tem nie Nie mówił. 


Łamanie kości 


Kiernik: — Ale Sobolewski 
reprezentował B, B.? 

— Nie należał dô tych, 
mogli wyrażać zdanie BB. 

— A jeżeli był wiceprezesem 
klubu? 

— Chyba nie... 


— Więc występówał we wla- 
snem imieniu? 

— Nigdy nie bylem na pósie- 
dzeniach klubu BB. nie potra- 
fię tego stwierdzić. 

— A jeżeli mówił coś prezes 
BB.? 

— A to co innego. 

— Właśnie prezes BB. pan 
wać kazał posłom lamać ko- 
ści. 

— Nie mogłem na to reago- 
wać. 

— Ja tego wcale nie żądałem; 
dlatego inaczej się do pańskie 
go rządu odńosiliśmv. Ale cży 
to była opinja BB.? 

— Mam wrażenie, że to bwla 
tylko obrazowa metafora. 

— Ależ on wymienił nazwi- 
$ko Liebermana. 


co 


— Nie mogę za pana Sławka | 


adpowiadać, 


Magiel komisyjna 


Adw. Landau: — A kogo pan 
profesor uważa za niefałszy: 
wych tłomaczy pisma świet%- 
go? 

+= Szefa rządu, ministrów ... 

— A jak szef rządu nie udzie 
la żadnych wyjaśnień? 

— Ja zawsze odpowiadałem 
na wszystkie pytania. W komi» 
sji budżetowej zawsze muie 
niemiłosiernie rąaglowano, 

— Czy wywiady narszałka 
uważa pan za autentyczną ine 
terpretację? 

— Mam wrażenie, że pyłanie 
postawiono niepoważdie, 


Prokurafor się śmieje 


Osk, Lieberman: — Czy wie 
pan o tem, że marszałek w wy- 
wiadzie wspomniał, iż są tacy, 
którzy chcą zabić Trampczyń- 
skiego? 

, Prok. Grabowski 
si 


uśmiecha 


ę. 
Osk. Mastek: — Pan proku- 
rator śmieje się z poważnych 
rzeczy, 

Przewodniczący: — Przywo- 
luje pana do porzadku. 

Mastek: — Nie moge patrzeć, 
jak pan prokurator się śmieje, 
kiedy się mówi o zbrodniach. 

Osk. Lieberman: — Czy była 
sfera ludzi, która narzekała na 
pana profesora? 


nie za to, iż mówiłem, że nie 
stać nas na juksus, 

Prok. Rauze: — Są tacy, co 
mówią, że w Polsce jest dykta- 
tura. Czy pan swoje rządy u- 
waża za dyktaturę? 

— Nigdy nie uważałem się 
za dyktatora. Wsżystkie moje 
posunięcia zatwierdzał sejm, 
coprawda po pewnym oporze, 
ale to niedobrze, jak wszystko 
idzie bez oporu. Na to jest par- 
lamentarvzm. 


Ostry zatarg z pro- 
kuraforem 


Prok. Ranże; — To zatem, co 
mówili o dyktaturze ci (wska* 


zuje na ławę oskarżonych) i 
Niedziałkowski, jest kłam- 
stwem? 

Osk. Duhois: — Proszę mó- 


wić przyzwoicie, 

Przewodniczący: — Przywó- 
łuję pana do porządku. 

Dubois: — Czujemy sie głę: 
boko dotknięci, jak się o nas 
mówi „ci“, a o pośle Niedział- 
kowskim „Niedziałkowski*. 
Przecież on nie jest oskarżony. 
I zarzuca Się nam kłamstwo. 

Przewodnicz: — Przywołuję 
pana pó raz drugi do porządku. 


Prokur.: — No, tò nazwijmy 
to niezgodne z prawdą. 


Nie zauważyłam 
dykfafury,.. 


Bartel: — To jest kwestja róż 
nicy pogądu. To, co jedni nwa- 
żają za dyktature, inni nie. Ja 
jej nie zauważyłem... 


Alw. Nowodworski: — Czy 


minister może zostać ministrem 
w nowym gabinecie po wyraże- 


— Ja sam to zrobiłem z dwo- 
ma ministrami, Sujkowskim i 
Młodzianowskim. To był ekspe 
ryment i precedens. Byłem gie- 
kaw, eży się sejm przez ten czus 
nie opamięta. 

— I nie opamiętał się? 

— Nie. To był z mojej strony 
eksperyment. W ten sposób 
tworzą się żwyczaje parlamen- 
tarne. Sejm się odniósł do tego 
negatywnie, teraz wiemy, że ło 
jest niedopuszczalne, to też wię: 
cej tego nie powtórzyłem. 


Go mówi pos. Hausner 


Pò zeznaniach posła Rogisz- 


czaka z Katowie sąd przystąpił 


dö badania długoletniego posła 
PPS. ze Lwowa 
Zeżnaje on bardzo rozwlekłe, że 
przewodniczący 


p. Hausnera. 


R >) e 38 
Popiel-Bartel-Ziemiecki o.. 


zwraca mu uwagę, aby się stre- 
szczał. 

Pan Hausner stwierdza, że 
we Lwowie w PPS. nigdy nie 
było żadnego nastroju rewolu- 
cyjnego. Broni nie przechowy- 
wano, jakkołwiek zdarzały się 
napady bojówek. Dalej p. Haus- 
ner oświadcza, że PP$. w żad- 
nym kierunku nie przykładała 
ręki do akcji sabotażowej ukra 
ińców. Kończy p. Hausner na- 
stępująco: 

— Zauważyłem nastrój wiel- 
kiej nienawiści wśród robotni- 
ków co mńhie bardzo niepokoi. 

Prok.: — Nienawiści da ko 


go? 

— Do adminisF ach państwo- 
wej. 

— (o pana niepokoiło? 

— To, że przy ewentualnym 
przewrocie trudno byłoby ewen 


parokrotnie tualnie te masy opanować. 


został definitywnie zerwany po Brześciu 
Zeznania prezydenta m. Łodzi p. Ziemieckiego 


Następnie zeznaje prezydent 
miasta Łodzi Ziemięcki. 


Zaprzecza on jakoby w pattji 
istniały zdecydowanie rewolu- 
cyjne organizacje. 

Z kolei przechodzi do omówie 
nia kwestji milicji w Łodzi. 
Wedle prez. Ziemicckiego par- 
tja. dysponuje milicją dla ce» 
lów porządkowych. Milicja ta 
broni np. pochodów pierwszo - 
majowych przed komunistami, 
oprócz tego występowała obron 
nie, gdy podczas ostatnich Wwy- 
borów bojówka sanacyjna urzą 
dziłą napad na jedną z dzielnie 
łódzkich PPS. Prez. Ziemiec- 
ki oświadcza, że milicja łódzka 
liczy około 600 osób. Zapisani 
są do niej wszyscy członkowie 
partji do lat 380. Broni milicja 


niu mu votum nieufności w ste | łódzka nie posiada. 


rym rządzie? 


Zdaniem prez. Ziemięckiego 


w dniu 14 września 1930 roku 
nie wykraczano poza ramy legal 
ności. Z kolei p. Ziemięcki opi» 
suje genezę dzieje przewrotu 
majowego, przyczem ostateczne 
zwycięstwo Piłsudskiego przy- 
pisać należy pozyłtywiiemu usto 
suńkowaniu PPS. do przewrotu 
oraz popartemu przez PPS, 
strejkówi kolejowemu, który ü> 
niemożliwił przybycie wojsk 
wrogich marsz, Piłsudskiemu. 


Wkońcu p. Ziemięcki stwier- 
dza, że mimó szeregu Zasåűni- 
czych różnic, kontakt PPS. s 
rządami pomajowemi został de 
finitywnie zerwany po Brześ- 
CIU. 

Około godziny 8 włecz. prze- 
wodniczący przerwał obrady, 
odraczając je do dnia dzisiej- 
szego. 


Teorja i rzeczywistość 


Konflikt chińsko-japoński ponad ligą narodów. 


Japończycy zajęli 
Kicikar 


UGDEN, 18, 11. (PAT). Oddzia- 
ły japońskie wkroczyły do Cici- 


— Atakowano mnie <zasem ' kat o godz. 20. Policja chińska zo- 


Przewodniczący: — Pioszę o|% 


stała rozbrojona. Wojsko  japoń- 
skie ogłosiło odezwę do ludności, 
w której zapewnia całkowitą ochro 
nę życia i mienia wszystkich oby- 
wateli chińskich, posłusznych pra- 
wu. 


Tragiczne samo- 
hójstwo 
literata Fodora 

BUDAPESZT, 18, 11 (PAT). — 
Dzisiaj 44-letni urzędnik i znany M 
terat Fodor, żona i jego szwagier 
popełnili samobójstwo, trując Się 
| gazem świetlnym. Samobójstwo od 
|krył syn Fodora po powrocie z te- 
Jatru. W pozostawionym liście Fø- 
| dor pisze, że rodzina odbiera sobie 
życie, gdyż nie może dalej walczyć 
iz życiem. 
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Jeszcze wystąpienia antyżydowskie 


Wczoraj proianowano śroby w Sochaczewie i wurzu- 
cono siiudeniów z umiwersylciu w Poznaniu 


Skandal 
w Sochaczewie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nega* (Fr.) telefonuje: 

Wczoraj stronnictwo narodo 
we zwołało w sali straży ognio- 
wej w Sochaczewie wiec, na 
który przybyło kilkudziesięciu 
studentów z Warszawy. Po wie- 
cu do żadnych ekscesów nie do- 
szło, bowiem sala była atoczona 
przez policję. 

W późnych godzinach wieezo 
rowych nieznani sprawcy do- 
konali niesłychanych profana- 
cji grobów. Kilkadziesiąt na- 
grobków na tutejszym ementa- 
rzu żydowskim: zostało wywró- 
conych i połamanych. 

W związku z tem nadeszło po 
Jecenie władz centralnych z 
Warszawy aby za wszelką eenę 
wykryć sprawców tege skanda- 
licznego czynu. 


„Śmierć żydom” 


w Poznaniu 


Poznański koresp. „Głosu Po 
rannego“ telefonuje: 

Wezoraj odbyły się tutaj 2 
wielkie wiece studenckie ze 
współudziałem rektorów. U- 
chwalono żądać „numerus nul- 
lus“ dla żydów, wznoszono 0- 
krzyki: „Šmieré żydom“, Jak 
wiadomo na uniwersytecie po- 
znańskim żydzi stanowią pół 
procent słuchaczy, ogółem w 
liczbie 30. 

Po wiecu studenci usuwali 
siłą z sal wykładowych studen- 
tów żydów. 


Osławiony Strzelecki 


działa w Sosnowcu 


Katowicki koresp. „Głosu Po 
rannego* telefonuje: 

W związku z wystąpieniami 
młodzieży szkolnej, skierowane 
mi przeciwko ludności 


skiej, jakie miały miejsce w 
ubiegły piatek w Sosnowcu, pro 
wadzone są energiczne dochodze 
nia w kierunku ustalenia inspi- 
ratorów demonstracji. Z dotych 
czasowego dochodzenia wyni- 
ka, że niepoślednią rolę odegrał 
znany na terenie Zagłębia dzia- 
taez endecki Strzelecki, emery- 
towany nadkomisarz policjii 


Próby wystąpień 
w Kaliszu 


KALISZ, 18 listopada. (Pat.) 
We wtorek wieczorem po godzi 
nie 21 w parku miejskim ze- 
brało się około 200 uczniów na 
zainspirowany wiee w celu zor- 
ganizowania wystąpień antyse- 
miekich. Zebrani skierowali się 
pochodem do śródmieścia. Po- 
lieja rozproszyła zebranych, do 


prowadzając 30 demonstran- 
tów do komisarjatu, skąd po 


wylegitymowaniu i odebraniu 
od niektórych demonstrantów 
broni, wypuszczono ich na wol- 
ność. Do żadnych dalszych 
zajść nie doszło, 


W dniu dzisiejszym w całem 
mieście panuje spokój. Władze 
administracyjne zwróciły się 
do kierownictw poszczególnych 
szkół z prośbą o interwencję. 
Kierownictwa szkół zapowiada- 
ja, że w razie powtórzenia się 
prób wywołania ekscesów, sto- 
sowane będą represje  wobee 
uezni aż do wydalenia włącznie, 


Należy zaznaczyć, że próby 
wczorajsze wywołane były agi- 
tacją czynników _ zamiejsco- 
wych, 


Odezwa rekforów 


WARSZAWA, 18 listopada.— 
(Pat.) — Rektorzy uczelni aka- 
demiekich stolicy wystosowali 
do młodzieży akademickiej na- 
stępującą odezwę: 

„Do młodzieży akademickiej 
uczelni warszawskich, 

W trosce, by młodzież akade- 
micka nie straciła roku studjów 
konferencja rektorów dnia 18 
listopada 1931 roku uchwaliła 
wznowienie wykładów i zajęć 
dnia 21 listopada r. b., w sobote. 
Rektorzy ueźelni akademickich 
ufają, że zachowanie się wilo- 
dzieży hędzie wzorowe. Podpi- 
sano: Szczenicki, rektor polite- 
chniki, Biedrzycki, rektor S. G. 
G. W., Jackowski, rektor W. S 
H. i w. z. Michałowicz, rektor 
uniwersytetu, 


KRAKÓW, 18 listopada. (Pat) 
Senat akademicki uniwersytetu 
Jagiellońskiego uchwalił wydać 
odezwę do młodzieży akademie- 
kiej, w której postanowiono: 

1) otworzyć bibljotekę Jagiel: 
lońską w czwartek popołudniu, 

2) podjąć wszystkie wykłady 
1 zajęcia w całym uniwersytecie 
w poniedzialek, 23 k. m. 

3) w razie jakiegokolwiek za 
kłócenia spokoju pracy I życia 


na uniwersytecie ukarać win- 
nych relegacją: 

Senat przestrzega przytem, że 
w razie powtórzenia się zabu- 
rzeń, grozi młodzieży utrata se- 
mestru i nowe wpisy. Dalej se- 
nat zaznacza, że mą wielkie za 
nufanie do młodzieży i że mło- 
dzież we własnym interesie nie 
dopuści do tego, aby powtórzy- 
ły się jakiekolwiek niepokoje 
na uniwersytecie. Wobec obja- 
wów spokoju i wyrażonej chęci 
powrotu do pracy. senat prze- 
konany jest, że życie w uniweT- 
syłecie potoczy się odtąd nor- 
malnie ku zadowoleniu ogółu 
młodzieży. 

Odezwa podpisana zastała 
przez rektora Michalskiego. 


Rezolucja komifefu 


Warez. koresp. „Głosu Poran- 
nego* (Fr.) telefonuje: 

Na wczorajszem zebraniu ko- 
mitetu dla zbadania potrzeb go 
spodarczych ludności żydow- 
sklej w Polsce, przewodniczący 
dał wyraz swego głębokiego u- 
bolewania z» powodu ostatnich 
ekscesów antyżydowskich i za- 
proponował przyjęcie rezolucji 
uchwalonej jednomyślnie przez 
komitet. 

Między innemi rezolucja mó- 
wi: „Komitet dla badania po- 
trzeb gospodarczych ludności 
żydowskiej w Polsce, grupujący 
przedstawicieli zarówno pola- 


Tysiące robotników bez pracy 


wskułck ograniczenia pracy w huiach 


Katowicki koresp. „Głosu Po- 
rannego* telefonuje: 


Uchwały przyjęte na konfe- 
rencji przemysłowców we Wied 


żydow- |niu ednośnie ograniezenia pro- 


GRZNOZEK | Z ZOROEZY ~a UE ZTTZO AECE ZNOW 


Pp. Stamirowski i Nakoniecznikow-Klukowski 


zamienili się stanowiskami wiceministra spraw wewnętrznych 
| podsekretarza stanu w wrezydjum rady ministrówe 


dukeji w hutach, tutejszy prze- 
mysi zaczyna wcielać w życie. 
W ubiegłym tygodniu huta „Po 
kój* złożyłą wniosek o reduk- 
cję 2.600 robotników. Dziś wpły 
nęły nowe wnioski huty „Lau- 
„Silesia*, 


i „Królewska“, obejmujące oko- 
ło 6.500 robotników. Wiado- 
mość o masowych redukcjach 
rozeszłą się błyskawicznie wśród 
SEAE TPY PIR TREDAKCKEKCĄ 


NIE SZKODZI... 


Do przedziału pierwszej klasy 
wsiada jegomość o zaniedbanym 
stroju i wyglądzie. W przedziale 
|siedzi elegancka dama z córeczką. 
| Chcąe się pozbyć intrnza, uprzedza 
go: 

— Wybaczy: pan, że go niepoko 
je, ale uprzedzam, iż córeczka mo- 
ja jest chora na tyfus.. 


— Nie nie szkodzi, odpowiada 


pasażer, ja i tak popełnię samobój 
stwo podczas przejazdu przez naj- 
Satewy tunel. 


Uiżyj nędzy 
bezroboinych 
i słodujących 


robotników, wywołując przy- 
knębiający nastrój. 


ków jak i żydów, uważa za 
swój obowiązek dać wyraz po- 
tępienia ekscesów, wywołanych 
przez pewne grupy młodzieży, 
zwracając się z apelem do kie- 
rowników młodzieży © przyczy 
nienie się do przywrócenia spo 
koju. 


Odezwa „Zręhu” 


W związku z ekscesami antyży- 


dowskiemi grupa nauczycielska 
„Zrąb* wydała następująco odez- 
wę: 


— W imię dobra Państwa! 


„Zrąb”, jako grupa nauczycieli, 
stojących na gruncie obrony inte 
resów Państwa Polskiego, poczu 
wa się do obowiązku kategoryczne 
go potępienia udziału młodzieży w 
pożałowania godnych wypadkach, 
których terenem były wyższe uczel 
nie polskie, a ostatnio nawet nie- 
które szkoly średnie i powszechne, 


Wszelkie ekscesy antysemickie, 
jako objawy egoizmu i nienawiści 
narodowościowych. wyznaniowych 
i społecznych, osłabiają potęgę i 
autorytet państwa nazewnątrz ł 
zwartość jego wewnętrzną. Nie li- 
cuja one z poczuciem ludzkiej spra 
wiedliwości, z godnością polskiej 
młodzieży, której winny przyświe- 
cać dawne polskie tradycje toleran 
cji i humanitaryzmu. 


Wzywamy młodzież, aby zanie- 
chała myśli, że drogą gwałtu i uci- 
sku zdoła rozstrzygnąć  jakiekol- 
wiek antagonizmy i różnice, ady 
nie dała się używać jako narzędzie 
w grze partji politycznych dla ich 
ukrytych celów, aby stałą na stra- 
ży dobra Rzeczypospolitej. 


Wzywafhy gorąco wszystkich 
kolegów tetczycieli, oraz wszyst- 
kich rodziców do czuwania nad 
tem, by hasła nienawiści i walki 
nie przenosiły się na teren szkół, 
oraz do użycia całego wpływu dla 
uświadomienia  m%dzieży, jaka 
szkodę wyrządza ona państwu 
przez podobne postępowanie, 


"my 


W rocznicę rozejmu 


książę Walji składa wieniec pod 
nierza 


pomnikiem Ža- 


w Londynie, 


Nieznanego 


Nr. 315 
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Graji lepiej w Brydia... 


Przeczytajcie No. 3 dwut. 
„BRIDGE“, zawierający cieka- 
wą ankietę dla wszystkich 
brydżystów, szereg interesują- 
ae artykułów i pogadanki 
dla początkujących. 


Cena 80 gr. 
Żądajcie we wszystkich kioskach. 
Red. i Adm.: Warszawa, Szope- 
na 4, tel. 8-15-06, 4—6 pp. 


Nowy projekt 
Hoovera 


opiera się na częścio- 
wej inflacji 


Donoszą z Waszyngtonu, że pre- 
zydent Hoover zamierza przedło- 


żyć kongresowi projekt utworze- 
nia 12 banków hipotecznych, zorga 
nizowanych na wzór amerykań- 
skich banków federalnych. 


Nowe instytucje będą upoważnie 
ne do wydawania obligacji i Krót- 
koterminowych kredytów do dwu- 
nastokrotnej wysokości własnego 
kapitału. Kapitał własny poszcze- 
gólnych banków wynosić będzie 
od 5 do 30 miljonów dolarów. W 
ten sposób stworzonaby została re 
zerwa kredytowa wynosząca prze- 
ezło 2 miljardy dolarów, z której 
udzielane byłyby pożyczki, prze- 
ważnie budowlane i inwestycyjne, 
nie większe jednak, jak 15,000 do- 
larów dla jednej firmy. Nowe in- 
stytucje nie miałyby prawa wyko- 
nywania normalnych operacji ban 
kowych. Nowa akcja Hoovera ma 
na celu ożywienie ruchu gośpodar- 
czego. 
OODOCOOOOOOOOOOOOCOOOCOOOK 


$kładaj odzież 
i bieliznę dla 
bezroboł nych 


TMS 


ALACE” 


Międzynarodowa wędrówka zło 
ta, która rozpętała się przed paru 
tygodniami wskutek trudności wa 
lutowych różnych państw, została 
powoli wstrzymana, tak że można 
już obecnie ustalić do Pewnego 
stopnia ścisły bilans tej wędrówki. 

Państwa, które poniosły straty 
wskutek międzynarodowego kryzy 
su zaufania w swych zapasach zło- 
ta, to w pierwszej linji Stany Zjed 
noczone, Wielka Brytanja i Niem- 
cy. 

Jak poniższe zestawienie wyka- 
zuje, banki emisyjne tych państw 
utraciły zapasay złota w wyso- 
kości 796 miljenów dolarów ©d 
chwili zniesienia zamiany bankno- 
tów na złoto w Anglji. 
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U. S. A. 3485,7 2826,7 659,0 
Anglja 660,4 587,8 726 
Niemcy 326,8 262,3 64,5 


Największe straty, biorąc w tcy- 
frach absolutnych, poniosła Ame- 
ryka, jednakże należy przytem 
uwzględnić, że Stany Zjednoczone 
rozporządzają znacznym  nadmia- 
rem złota i z tego względu mogły 
o wiele łatwiej przeboleć stratę, 
wynoszącą okrągłe 19 Procent, niż 
Anglja 11-procentową stratę swych 
zapasów złota, lub Niemcy stratę 
20-procentową, wobec i tak nie- 
wielkich zapasów. 


Pierwszy raz w Polsce! 
film dźwiękowy, który święcił tryumfy w Paryżu, Berlinie i Londynie 


| 4ch Włóczęśów 


Dramat z życia paryskiej cyganerji reżyserji sławnego Lupu Pick 


Człowiek czy szatan? 


Fakto-montaż na tle 


Hallo, Berlin! 


W Budapeszcie wysoko bije 
fala oburzenia. W Budapeszcie 
wszyscy są przekonani, że ko- 
muniśc* wykonali zamach ze 
względów politycznych. W Bu- 
dapeszcie czynniki miarodajne 
chcą wystąpić w najostrzejszy 
sposób przeciwko terorystom. 
Policja kryminalna klnie się, 
że za wszelką cenę musi schwy- 
tać sprawców nieszczęścia, Że 
stolicy Węgier wyruszają całe 
plejady urzędników policji kry 
minalnej wgłąb kraju, w poszu- 
kiwaniu wszystkiego, co w ja- 
kikolwiek sposób jest podejrza 
ne. Zostaje ogłoszone razporzą- 
dzenie o sądach doraźnych. 
Kraj zaczyna się niepokoić. 
Kraj żąda zemsty za potworny 
czyn. - 

Dr. Hetenyi zestawia szczegó 
ły xatastrofy, analizuje wszyst- 
ko, co jest wiadome, a przęde- 
wszystkiem konstrukcję bom- 
by. rodzaj zastosowanego maie 
riału wybuchowego. Następuie 
sięga po słuchawke telefonicz- 
ną, łączy się z Berlinem i roz 
mawia z radcą kryminalaym 
Gennaiem w berlińskiem prezy 
djum policji: 

— Gzy sprawcy zamachu pod 
Bia - Torbagy sa identyczni z 
sprawcami zamachu rod Jiiier 
bogiem? 


zamachów kolejowych 


Nikt tego nie wie, a możliwi. 
są jedynie przypuszczenia 
Szczegóły zamachu pod Jiite!- 
bogiem są w Budapeszcie do 
kładnie znane, W Berlinie stu 
djują obecnie szczegóły zam». 
chu pod Bia - Torbagy. Natych 
miast zaczynają się rozpowsze- 
chniać fałszywe wiadomości. 
Jakaś kobieta oskarża się g^- 
browolnie. Jej samooskarżenie 
jest fałszywe. Zostaje to nieha- 
wem stwierdzone. W Berlinie 
reporterzy rzucają się do telefn- 
nów i wzywają Budapeszt: 

— Czy wasza policja ma już 
jakieś ślady? 

W Budapeszcie natomiast re- 
porterzy wzywają telefonicznie 
Berlin: 

— Co robi wasza policja? 

— Żadnych śladów! 

— Żadnych śladów! 

Coraz większe jest powszech- 
ne oburzenie. Nagrodę w wyso- 
kości 100 tysięcy marek zapa- 
wiada Berlin. 50 tysięcy 'pengö 
nagrody obiecuje Budapeszt. 
Dniem i nocą pracuje telefon 
między Berlinem i Budapesz- 
tem, dniem i nocą brzmią wza- 
jemne odpowiedzi: 

— Żadnych śladów! Żadnych 
śladów! 

Po upływie kilku dni ad wi- 
zji lokalnej na miejscu katastro 
fy pod Bia-Torbagy dr. Hetenyi 
jedzie samochodem do prezy- 
djum policji w Budapeszcie. Je 
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Obok tych trzech państw naj- 
bardziej poszkodowanych wskutek 
międzynarodowego kryzysu finan- 
sowego, skromniejsze straty po- 
niósł jeszcze szereg innych państw. 
Do ich rzędu należą w Europie 
przedewszystkiem państwa skandy 
nawskie. Od połowy września 
Szwecja straciła 7 i pół milj. dol, 
złota, Norwegja 4i pół i Danja 
2 miljony dolarów. Tak więc łącz- 
nie straciło tych 6 Państw złota za 
810 milj. dolarów. 

Ta masa złota powędrowała w 
olbrzymiej większości do Francji, 
Szwajcarji, Belgii i Holandii. 

Wszystkie te państwa powiększy 
ły swe zapasy złota od połowy 
września łącznie na sumę 752 i Pół 
milj. dol., przyczem lwia część po- 
wedrowała do Francji. 
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Francja 2296,2 2649,2 353,0 
Szwajcarja 234,5 424,4 189,9 
Belgja 226,0 355,6 129,6 
Holandja 267,3 347,3 80,9 
Stosunkowo drobniejsze masy 


złota powędrowały do Włoch, Pol- 
ski, Gdańska, Litwy i kilku jeszcze 
państw. Jeżeli uwzględnimy ti ten 
wzrost, to otrzymamy w wyniku 
dość dokładne wyrównanie pomię- 
dzy stratami poniesionemi z jedaej 
strony. a wzrostem zapasów z dru- 
giej strony. Innemi słowy kryzys 
zaufania uruchomił masę złota w 
wysokości okrągło 800 milj. dol. 
Jest zupełnie zrozumiałe, że cen 


Poezja i proza 
— Czy pamiętasz jeszcze ukochana, jak powiedziałaś mi, 
że małżeństwo jest szczęściem we dwoje?! 


go wóz nie może się przedo- 
stać. Olbrzymie tłumy ludzi 
przesuwają się w milczeniu z 
obnażonemi głowami przez uli- 
ce. krocząc za czarnymi kara- 
wanami, na których spoczywa- 
ją 22 ofiary zamachu, Na placu 
Vermeszó trupy zostaną spalo- 
ne w krematorjum. Nieprzejrza 
ne tłumy stoją w milczeniu, wy 
pełniając wielki plac, nad któ- 
rym rozlega się glos ministra 
sprawiedliwości, który mówi o 
zapłacie za krzywdę. 

Dr. Hetenyi jedzie dalej, a w 
uszach brzmią mu słowa mini- 
tira, przedewszystkiem © za- 
placie. 


Kim jest Mafuszka? 


Późno w nocy radea Schwer- 
nilsce weż jeszcze siedzi w 
swoim gabinecie. Cicho jest w 
budapeszteńskiem _ prezydjum 
policji, Rozważa kolejno wszy- 
stkie możliwości. Ślad? Ani śla 
du! Wszystkie wydarzenia, u- 
stalone zeznaniami Świadków, 
są logiczne i zamykają się w 
nierozerwalne koło. Wszystko, 
co stało się w godzinie zamachu 
leży jak na dłoni. Brak tylko je 
dnego: najbłahszego choćby 
szczegółu, któryby wskazywał 
na ludzi, lub człowieka, który 
podłożył bombę. 

Udało się już stwierdzić, że 
użyty materjał wybuchowy bvł 
ekrazytem. Również ekrazyt 
skonstatowała policja  berlia- 
ska w zamachu pod  Jiiterbo- 
giem. Wiadomo, że była to w 
zasadzie bardzo prymitywna 
bomba. Tak samo prymitywną 
była maszyna piekielna, zasto- 


Dziś i dni następnych! 


/Wersja franeuska | 


Jak wędruje złoto 


U. S. A., Anglia i Niemcy straciły 796 mili. dolarów złota.-- 
Poweędrowało ono do Francji, Szwajcarii, Belgji i Holandji.-- 
Powszechna ucieczka od dewiz 


tralne banki emisyjne, których zapa 
sy złota narażone były na silny 
atak, mają jedocześnie do zanoto- 
wania znaczną stratę dewiz Tak 
naprzykład straty dewiz Niemiec- 
kiego Banku Rzeszy (195 milj, ma- 
rek niemieckich), Szwedzkiego Ban 
ku Narodowego (85 mil. koron) i 
Austrjackiego Banku Narodowego 
(112 milj. szylingów) uważane być 
muszą za zupełnie normalne zjawi- 
sko. Podobnie zrozumiałe jest, że 
również wszystkie bez wyjątku 
banki emisyjne państw, które 
wzmogły swe zapasy złota, wyka- 
zują znacznie zmniejszony zapąs 
dewiz. > 

Tak naprzykład zapasy Bankı 
Francuskiego zmniejszyły się © 
4,36 miljarda franków i wynoszą 
obecnie 24,43 miljardy fr., zapasy, 
dewiz Szwajcarskiego Banku Naro 
dowego zmniejszyły się o 474 mi- 
ljony fr. szwaje. i wynoszą obecnie 
93 milj, wreszcie zapasy Banku 
Holenderskiego zmniejszyły się 0 
146 miljonów guldenów i wynoszą 
S2 milj, podczas gdy  Belgijskt 
Bank Narodowy prawie całkowicie 
zamienił swój zapas dewiz na zło- 
to. 1 
Konwersja dewiz na złoto, która 
niewąpliwie musi być tłumaczona 
jako votum nieufności pod adre- 
sem walut, uważanych dotychczas 
za miewzruszone, wskazuje za 
Szczególną jasnością na donio- 
słe międzynarodowe skutki  zała- 
mania się tak ważnej dla handlu 
międzynarodowego waluty, jaką by 
ła dotychczas angielska, EW 


W głównych rolach piękne 


Simona Bourday oraz Alain Guivel 


którzy odśpiewają ostatni 

paryską piosenkę pełną czaru i sentymentu 

która wstępnym bojem zdobyła stolice świata. Nadprogram: 

Dodatek dźwiękowy krestowy „Z Kwlatka na Kwlatek" 

Początek seansów o godz. 4 po poł, W soboty i święta o 17. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca od 50 gr. 


przebój dnia; 


MARIE, MARIE... 


sowana w Niemczech. To jest 
wszystko i to jest nic. 

Brak wszelkich śladów pa 
sprawcy. Radcy kryminalnemu 
pęka głowa. Od którego punktu 
zainicjować dalsze śledztwo? 
Nie ma pojęcia. Rozważania nie 
posuwają się ani o krok na- 
przód. Niespokojnie krąży po 
gabinecie. Nagle zatrzymuje się. 
Przypomniał mu się ten czło- 
wiek. 

Jak on się nazywał? Sylwe- 
sier Matuszka, dyrektor Towa- 
rzystwa Akcyjnego Budowy Do 
mów w Wiedniu. Opowiadał, 
że spadł? w przepaść wraz z 
pierwszym wagouem, który roz 
trzaskał się całkowicie. Miał on 
coprawda przy sobie amulet 
św. Antoniego, gle cudowna si- 
ła amuletów jest czemś, w co 
radca kryminalny dr. Schweini 
tzer w takich ekolicznościach 
nie wierzy. 

Nagle w wyobraźni widzi te- 
go ezłowieka przed sohą, niesa- 
rmiowitego, z poranioną twarzą. 
Zastanawia się przez kilka mi- 
nut. Czyżby to był ślad? 

Nonsens, to nie może być za 
ślad uważane! Tu wszystko mo 
że się wyjaśnić. Może to były 
przechwałki ze sirony tego 
człowieka? Może opanowała go 
żądza ujrzenia swego nazwiska 
w dziennikach w związku z ob 
szernemi wywiadami na temat 
przeżyć, które w rzerzywisłtości 
nie istniały? Może wszystko się 
jeszcze wyjaśni? 

Może... ale po chwili urzę- 
dnik poddaje się instynktowne- 
mu przeczuciu.  Sięga po tele- 
fon, łączy się z dyrekcją poli- 


cji w Wiedniu: 

— (Czy moglibyście, panowie, 
pomimo "nocy, zainteresować 
się odrazu osobą Sylwestra Ma 
tuszki, dyrektora Towarzystwa 
Akevjnego Budowy Domów, za 
mieszkałego na Hofyasse 9? 

— (jczywiście możemy. Jus 
tro udzielimy dokładnej odpo- 
wiedzi. 

Nazajutrz rano natychmiast 
po wejściu rądey do gabinetu, 
rozlega się dzwonek telefonu. 
Dyrekcja policji wiedeńskiej 
jest przy aparacie. 

— Ależ, panie kolego, czego 
pan na miłość boską chie od 
dyrektora Sylwestra Matuszki?. 
Jest to bardzo szanowny, za- 
możny człowiek, żyjący w na- 
szem mieście w jaknajlepszych 
warunkach. Punktualnie płaci 
podatki, jest wzorowym mę- 
żem i ojcem. Czegóż pan chce 
od niego? 

— Nic określonego. Chciałem 
jedynie wiedzieć, co to jest za 
człowiek, który tak szczęśliwie 
uratował się z katastrofy kole- 
iowej. 

— A więc jest tak, jak panu 
przed chwilą powiedziałem. 
Przyzwoity, szanowany obywa- 
tel. Stwierdziliśmy, że mieszka 
we własnym domu, piowadzi 
przyzwoite życie z żoną i jede- 
nastoletnia córeczką, przywią+ 
zany jest do rodziny. Nie maże- 
my o nim powiedzieć nic złego. 
Gdy nasi urzędnicy wczoraj, na 
pańskie życzenie, pojawili się 
w jego mieszkaniu, Matuszka 
był w domu i spał już dawno 
snem sprawiedliwych. 

(D. c. n.) 


tomi bida 


Urzędowe bilety 


autobusowe . 
obowiązują od 22 b.m. 


Urzędowe bilety autobusowe, któ 
re wprowadzone miały 
15 b. m, obowiązywać będą dopie- 
ro z dniem 22 b. m. 


Ministerstwo robót publicznych 
przekazało te bilety wszystkim u- 
rzędom wojewódzkim, które po roz 
sortowaniu ich, w dnin 19 b. m. 
rozpoczną sprzedaż biletów przedl- 
siębiorcom autobusowym. 


mogą się znajdować 
do godziny 7-ej 


W porozumieniu z kuratorjum o 
kręgu szkolnego łódzkiego, dyrek- 
cje szkół średnich zakazały w dniu 
oenegdajszym uczniom wychodze- 
nia na miasto po godzinie 5 pop. 
Za przekroczenie wspomnianego za 
rządzenia uczeń może być usunięty 
ze szkoły. Zarządzenie to dotyczy 
uczniów klas niższych. Jeśli cho- 
dzi o uczącą się młodzież klas wyż- 
szych, to zarządzenie władz szkol- 
nych zezwala im na przebywanie 
na mieście do godz. 7 wieczorem. 


Władzom szkolnym chodzi o za 
pobieżenie możliwości wciągania 
młodzieży szkolnej do jakichkol- 
wiek ekscesów, gdyż w ubiegłym 
tygodniu stwierdzono, że takie pró 
by uczynione były ze strony pew- 
nych elementów w naszem mieście. 


(d) 


Domki drewniane 
gotowe będą w gru- 
dniu b. r. 


Na' podstawie uchwały rady 
miejskiej magistrat łódzki podjął 
przed kilku dniami w banku gospo 
darstwa krajowego pożyczkę w 
wysokości 200.000 zł. na kontynu- 
owanie budowy domków drewnia- | dzi 
nych w Łodzi. Budowa  drewnia- 
ków, jak nas informuje wydział bu 
dwnictwa posuwa się na Mani i na 
Chojnach szybko naprzód. Obecnie 
wznosi się już Ściany. Roboty za- 
kończone zostaną w połowie grud- 
nia r. b, i w tym okresie magistrat 
rozpocznie przyjmowanie ofert od 
przyszłych lokatorów drewniaków, 
którzy będą mogli zamieszkać w 
domach drewnianych jeszcze przed 
Nowym Rokiem, (d) 


być z dn, 
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Sirejk piekarzy zlikwidowany 


Nr. 317 


9-godzinna konferencja u starosty p. Dychdalewicza.-- Audjencja 
w ministerstwie. -- Podwyżka płac. -- Podpisanie umowy 


Strejk pracowników piekarskich 
trwający w Łodzi czwarty dzień 
został wczoraj wieczorem zlikwido 
wany. W ciągu dnia strejk się roz- 
szerzył nieco. Do strejku przystąpi 
li również czeladnicy, zatrudnieni 
w powszechnej spółdzielni spożyw- 
ców, manifestując w ten sposób 
swą solidarność ze stanowiskiem 
związków zawodowych, 

Mimo to prawie wszystkie pie- 
karnie były czynne, a produkcja 
chleba odbywała Się przy pomocy 
członków rodzin piekarzy. Oczywi 
sta, że wskutek uszczupłenia perso 
nelu, wypiek chleba odbywał się 
w mniejszych rozmiarach. co odbi- 
io się na rynku. Brak chleba dawał 
się odczuwać tylko w niektórych 
dzielnicach Łodzi i to w znacznie 
mniejszym stopniu, aniżeli pierw- 
szego dnia strejku. Na przedmieś 
ciach można było dostać chleb w 
dowolnej ilości, albowiem sprzeda- 
wano tam pieczywo, dowożone do 
Łodzi z prowincji. Inspekcja pracy 
nie wszczęła kroków  medjator- 
skich, ze względu na nieugięte sta- 
nowisko obydwu stron. 


żywczego. Na zebraniach tych 
stwierdzono, że pieczywo dowożo- 
ne jest do Łodzi z okolicznych mia 
steczek i wezwano komisję strejko 
wą do wszczęcia kroków, celem 
skłonienia pracowników zatrudnio- 
nych na prowincji do porzucenia 
pracy i zgłoszenia akcesu do akcji 
strejkowej. 

W cechach piekarzy również od 
były się wczoraj rów nad wy- 
tworzoną sytuacją: Sprawozdanie z 
interwencji u w. centralnych 
w Warszawie złożył p. Kopczyń- 
= który wczoraj powrócił do Ło 


Delegat piekarzy łódzkich wraz 
z delegacją głównego związku ce- 
chów w stolicy uzyskali audjencję 
w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych u wiceministra Korsaka. Pie- 
karze złożyli w ministerstwie 
obszerny memorjał, przedstawiają- 
çy szczegółowo sytuację, wytwo- 
rzoną w naszem mieście. W me- 
morjale tym cechy prosiły władze 
o zmianę składu łódzkiej komisji 
cennikowej, oraz zmianę terenu na 
którym komisja ta obraduje. W 


WEEK OTTKSZ RORESSZT OZ TOD TI OOOEK DZ ZZL ZZL RZÓREAŃ 
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Tresowany pies 


prowadzi swego głuchoniemego pana do budzika, gdy ten 


czyna 


W godzinach południowych od- 
były się zebrania pracowników w 
związku robotników przemysłu spo 


za- 
dzwonić. 


motywach piekarze uskarżają się 
na stronniczość komisji, która jest 
vowodem nieporozumień. 


Dalej memorjał charakteryzując 
agresywne stanowisko części strej- 
kujących, prosi ministerstwo o wy 
danie ostrych zarządzeń, któreby 
ukróciły samowolę pracowników 
piekarskich stosujących terror wo- 
bec pracujących, a przedewszyst- 
kiem wobec piekarzy, którzy sami 
zajmują. się w obecnym okresie 
przejściowym, wypiekiem chleba. 


Wiceminister Korsak po zapoz- 
naniu się z treścią memorjału, przy 
rzekł delegacji zająć się poruszone 
mi przez producentów pieczywa, 
zagadnieniami, i wydać w najbliż- 
szym czasie podwładnym orgasom 
w Łodzi instrukcje, zmierzające do 
przyspieszenia zlikwidowanła kon- 
fliku w piekarniach łódzkich, a w 
pierwszym rzędzie w kierunku za- 
pewnienia bezwzględnego bezpie- 
czeństwa pracującym czeladnikom 
i piekarniom. 


Jednocześnie w ciągu dnia wczo 
rajszego władze administracyjne 
wszczęły starania mające na celu 
szybkie zlikwidowanie zatargu i 
strejku, 


Naskutek interwencji kierowni- 


ka wydziału aprowizacyjnego przy 
starostwie grodzkiem zwołana zo- 
stała wczoraj na godzinę 8 rano 
wspólna konferencja przedstawicie 


Dr. Med. 


M. STARKER 


Specjalista chorób wanerycz- 
nych, skórnych I włosów 


Sródmiejska 12 


(dawn. €eglelniana 25) 
Telefon 126-87. 

od godz. 9—1 i od 4—8. W nie- 
dziele i święta od 10—1. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Nowa kuchnia 
dla bezrobotnych 


W dniu 18 bm. przy udziale sta- 
rosty grodzkiego J. Dychdalewi- 
cza komendanta policji Elsessera 
Niedzielskiego, prezesa straży JA- 
rzębowskiego, komendanta oddzia- 
Ełsenbrauna i innych nastąpiło 0- 
twarcie piątej kuchni Grodzkiego 
komitetu do spraw bezrobocia w 
Łodzi na 400 osób przy ul. Napiór- 
kowskiego 66 — 68, urządzonej 
przez straż ogniową ochotniczą. 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób RZA 
i weneryczn 
leczenie djatermją i Siektroferapi 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 
W niedziele od 9—1 


Noene dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Dancerowej (Zgier- 
ska 57), W. Groszkowskiego (11 li- 
stopada 15), Suke. 8. Gorfeina (Pił 
sudskiego 54), S. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164), R. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 26), A. Szymań- 
skiego (Przędzalniana 75). 


li cechów piekarskich z pracowni- 
kami. Konferencja odbyła się pod 
przewodnictwem starosty  grodz- 
kiego Dychdalewicza przy udziale 
kierownika Rajna i inspektora po- 
licji Elssesera Niedzielskiego. Kom 
ferencja trwała do godziny 5 po- 
południu. 

Na samym wstępie obrad p, sta- 
rosta wezwał zebranych do pogo 
dzenia się, stwierdzając, že stan 
jaki wytworzył się na terenie pie- 
karń łódzkich jest wysoce niepożą 
dany i że cała akcja prowadzona 
przez związki przybrała nieodpo- 
wiednie formy. Z atakami terroru 
ze strony strejkujących robotni- 
ków trzeba raz na zawsze skoń- 
czyć i władze bezwzględnie wysta- 
pią przeciwko ewentualnym eksce- 
som. 

Co się zaś tyczy stanowiska pie- 
karzy, to starosta Dychdalewicz 
stwierdzil, że jest ono niewłaści- 
we, gdyż nie można uzależniać kwe 
stji zawarcia umowy zbiorowej od 
podwyższenia cennika. Zmiana kal 
kulacji może nastąpić jedynie na 
podstawie dokładnych danych o 
kosztach produkcji, których domi- 
nującą część stanowia płace robot- 
nicze. 

Przedstawiciele zwiążków zawo- 
dowych oświadczyli na to, że cał- 
kowicie zgadzają Się ze Stanowi- 
skiem komisji cennikowej, która 
uzależniła ustalenie podwyższone- 
go cennika na chleb i zmianę kal- 
kułacji od likwidacji zatargu z pra 
cownikami. Wreszcie delegaci 
związku oświadczyli, że gotowi są 
w każdej chwili odwołać strejk, je- 
śli piekarze zgodzą się na przy- 
wróeenie poprzedniej. taryfy. płac. 

W rezultacie 0-godzinnych debat 
obydwie strony doszły do porozu- 
mienia i wyraziły gotowość zawar- 
cia umowy zbiorowej na następują 
cych warunkach: stawka tygodnio 
wa dla pracowników piekarskich 
pierwszej kategorji wynosić będzie 
80 zł. dla pracowników II kategorji 
zł. 70— III — 60 zł. i IV — 40 zł. 

W ten sposób uznano strejk za 
zlikwidowany i pracownicy oświad 
czyli, że niezwłocznie po podpisa- 
niu umowy przystąpią do pracy w 
piekarniach, Na ten konferencję 
zamknięto. 

Na godzinę 8 wieczór wyznaczo 


no w trybie pospiesznym wspólną 
konferencję w okręgowygi insp. 
pracy. Na konferencji tej nastąpiło 
podpisanie umowy zbiorowej. 

O godz. 9 wieczorem odbyły cię 
zebrania w obydwuch cechach pie 
karzy, na których złożono sprawa 
zdanie z przebiegu konferencji. 

O pół do 10 wieczorem odbyło 
się walne zebranie pracowników 
piekarskich, ma którem przyjęto 
do- wiadomości podpisanie umowy 
i Postanowiono strejk natychmiast 
zakończyć, 

Q godz. 10 wieczorem pracowni- 
cy piekarscy udali się do piekarń 
i podjęli pracę. - 

Dzisiaj rano odbędzie się posie- 
dzenie Komisji cennikowej przy 
magistracie, na któram zrewidowa 
na zostanie kalkuiacja pieczywa 
i ustalona zostanie ostateczna cena 
pieczywa w Łodzi. (d) 


Areydzieło genjalnego 


Ceila.R de Millea 


MADAN 
SLATAN 


3 


Pomnik Malmgreena 


Badacze strefy polarnej, który zginął podczas tragicznej kata. 
strofy ekspedycji Nobilego, został odsłonięty w Upsali. 


Dźwiękowy Kino-lealr 


„LAPITÓL” 


Dziś i dni następnych! 


Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe w języku czeskim. 


L. i K. FELDMARSLALEN 


(Fałszywy Marszałek) 


Reżyserji słynnego Karola Lamacą 
Ucieszne miłostki austrjackich szwejków. Dramat pełen szczerego humoru 


i ciętej satyry. W rolach VLISTA BORJAN oraz znany Roda Roda 


głównych: Słynny czeski Romik pisarz i satyryk 
Nadprogram dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju, 


Początek w dni powsz. o 4.30, w soboty i niedziele o 12.30. 
Sala ogrzewana, Wentylacja nowoczesna, GENY POPULARNE 
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W dniu 17 listopada zmarł po ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy 


B. p. 
Herman Kroloszyński 
przeżywszy laí 82. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Południowej 65, odbędzie się 
w czwartek, dnia 19 listopada, o godz. 12-ej w południe, o czem zawiadamia 


Stroskana Rodzina. 


iónacy Kempiński 


Emerytowany Szef Korespondencji 
i Prokurent Tow. Akc. „Zawiercie“ 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Zawierciu, przeżywszy lat 80 i tamże 
pochowany został, o czem zawiadamia w smutku pogrążona 


Rehabilitacja 
kupca łódzkiego 
We wrześniu r. b. sąd handlowy 
zatwierdził związek wierzycieli w 


sprawie upadłości firmy A. Brom- 
berg w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej 31. 

Następnie wobec zakończenia 


ścisłego postępowania upadłościo- 
weog sąd zakwalifikował Bromher 
ga do przywrócenia mu czci kupiec 
kiej i uznał go za zupełnie zrehabi 
lilowanego. 


Dr. med. 


J. Hersziinkiel 


Chor. dzieci 
przeprowadził się na ul. 


Zieloną 8-a, telef. 111-07. 


Jutro, 


w piątek, dnia 20 listopada b. r. jako 


w pierwszą, holesną rocznicę śmierci 


odbędzie się o godz. 1l-ej przed poł. na cmentarzu 
żydowskim odsłonięcie pomnika, na które zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych 


Rodzina. | 


BZN 


Pod groźbą wysadzenia w powieirze iabryki 


zredukowany majster usiłował wyszantażować 2 tys. dolarów 
od przemysłowca Horaka 
Aresztowanie złoczyńcy w czasie rozmowy feleifonicznej 


W ubiegłym tygodniu p. Adolf 
Horak, właściciel fabryki w Ru- 
dzie Pabjanickiej I w Łodzi otrzy- 
mał list, w którym nieznany autor 
domaga się wypłacenia mu 2000 do 
larów, GROŻĄC W PRZECIW- 
NYM RAZIE WYSADZENIEM W 
POWIETRZE PRZY UŻYCIU MA- 
TERJAŁÓW WYBUCHOWYCH 
FABRYKI, mieszczączej się w Ru- 
dzie Pabj. 


Anonimowy autor stwierdza 


14-leími Komuniści 


Dwaj malcy. kolporterami bibuły 


Sąd okręgowy w Łodzi był wi- 
downia niezwykle charakterystycz 
nej rozprawy komunistycznej, któ- 
rej tło nie odbiega w najmniej- 
szych nawet szczegółach, od szere- 
gu podobnych spraw z oskarżenia 


przynależność do partji zawiązanej 
celem obalenia istniejącego obec- 
nie ustrcju państwa polskiego w 
drodze zamachu. 

Sad pod przewodnictwem sędzie 
go Kozłowskiego, w asystencji sę- 


o kolportaż bibuły komunistycznej | dziów Halickiego i Balickiego po 


Niezwykłość wprowadzili bohatero 
wie procesu, dwaj chłopcy, z wy- 
glądu wnioskując liczący po 12 lat. 

Obaj małcy odpowiadają z pew- 
ną chełpliwością, że liczą po lat 14 


rozpoczęciu rozprawy odczytuje 
personalja oskarżonych., z których 
wynika, że jeden nazywa się A- 
bram Lipszyc, liczy lat 14 (Kiliń- 
skiego 77), drugi zaś to 15-letni 


i że są oskarżeni z art. 102 t. j. o | Chil Kalkstein (ul. Łagiewnicka 24) 


dźwiękowy kino-feafr 


"APOLLO" 


Najbliższe premiery! 
1) Podwójny program: 


Król Paryża 


W rol. gł. Iiwan Petrowicz, 
Mary Glory, Gabriel Gabrio. 


Jedna noc ewentualnie 


W rol. gł Jenny Jugo 
i Zygfryd Arno 


2) 


(my nocne 


Podwójny program: 


LANIONA Z ULICY | 


Rozprawa ze względu na wiek 
oskarżonych odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Z aktu oskarżenia wynika, że 
dnia 26 czerwca rb. Jakub Garfin- 
kiel przy ul. Al. I Maja 9 w klatce 
schodowej tegoż domu zauważył 
dwuch maleów, którzy zachowywa 
li się podejrzanie. © Sspostrzeżeniu 
swem zawiadomił sąsiada Kazimie 
rzą Sikorskiego i obaj zatrzymali 
malców, pytając ich gdzie podziali 
paczkę, którą zauważył u nich Gar 
finkiel. Podejrzewali bowiem chłop 
ców e kradzież, Malcy wykrętnie 
tłomaczyli się, lecz paczkę znale- 
ziono w piecu na korytarzu i odda- 
no wraz z zatrzymanymi policji. 
W paczce znaleziono 80 odezw do 
dzieci szkół powszechnych, treści 
wybitnie komunistycznej. Cłopcy 
wyjaśnili, że znaleźli ją i podobał 
się im czerwony Kolor więc się ba- 
wili. 

Sąd okręgowy wydał wyrok u- 
niewinniający Abrama  Lipszyca i 
Chila Kalksteina, wychodząc z za- 
łożenia, że nie mogli oni jeszcze 
zrozumieć treści odezw. 6a) 


przytem, iż z zamierzeń swoich nie 
zrezygnuje, a jeśli Horak zgodzi 
się, to niech poda ogłoszenie w jed 
nem z niemieckich pism treści na- 
stępującej: „AURELA, ZGADZAM 
SIĘ —-PRZYJDŹ”. a i > 

P. Horak pierwotnie przejął się 
listem, jednak mimo gróźb zwrócił 
się do komendy policji, prosząc © 
ochronę i wyjaśnienie co ma w dal 
szym ciągu czynić. 

Nadkomisarz Lange powiadomio 
ny o niesłychanym szantażu, posta 


nowił nie płoszyć ptaszka, i w tym 


celu załecił p. Horakowi zamiesz- 
czenie wskazanego ogłoszenia, a 
równocześnie wydał cały Szereg 
zarządzeń, mających na celu ujęcie 
szantażysty. 

W odpowiedzi na umieszczone 
ogłoszenie, przybył w piątek, dnia 
13 bm. posłaniec - stojący przy 
Grand Hotelu z listem, w którym 
szantażysta oświadcza, że przeczy- 
tał ogłoszenie i teraz PROSI O 
WYZNACZENIE MIEJSCA ROZ- 
MOWY CELEM WRĘCZENIA 
WSPOMNIANYCH 2,000 DOLA- 
RÓW. 

P. Horak wyznaczył miejsce 
spotkania, poczem wręczył list po- 
słańcowi, którego śledzili odpo- 
wiedni funkcjonarjusze. 

Posłaniec z listem Stanął 
Grand Hotelem, jednak nikt się nie 
zgłaszał po odbiór. Dopiero na dru 
gi dzień t. } w sobotę, -dnia 14 
bm. o godzinie 13-ej do posłańca 
zwróciłą się jakaś niewiasta, która 
po uprzedniem opłaceniu otrzyma 
ła list przeznaczony dla zamachow 
ca. Niewiasta ta po otrzymaniu 
listu schowała go do sakiewki, po- 


czem uł. Piotrkowską skierowała 
się do Placu Reymonta. 

W śiad za nią udali się funkcjo- 
narjusze policji, Gdy nieznajoma 
znalazła się na Piotrkowskiej obok 


|posesji 128, przystanęła przed jed- 


ną z wystaw, wyjęła list, otworzy 
ła i poczęła czytać. W tym momen 
cie przystanął również przy wysta 
wie JAKIŚ OSOBNIK, PRZYZWO 


ICIE UBRANY I POCZĄŁ DA- 
WAĆ JEJ _NIEDWUZNACZNE 
ZNAKI. 


Niewiasta weszła do bramy w8po 
mnianego domu, a w ślad za nią 
podążył wspomniany jegomość. W 
tym momencie wkroczyli funkcjo- 
narjusze policji, którzy parkę prze 
wieźli do wydziału śledczego. Za- 
trzymaną okazała się prostytutka 
Apolonja Kowalska, zam. przy ul. 
Piotrkowskiej 232, osobnikiem zaś 
zatrzymanym Znany kupiec łódzki 
K. Zarówno prostytutka jak i ku- 
piec zaskoczeni byli aresztowaniem 
ich i wyjaśnili, że są niewinni. Ko- 
walska stwierdziła, że przed 2 dnia 
mi przybył do niej jakiś osobnik, 
który za dobrą zapłatę PROSIŁ, 
ABY ODEBRAŁĄ LIST OD PO- 
SŁAŃCA podanego numeru, gdyż 
on jako człowiek żonaty nie chce 
się kompromitować. List pochodzić 


przed | miał od pewnej dziewczynki z Ru- 


dy Pabj. Kowalska wyjaśniła dalej 
że nazwiska ani adresu osobnika 
nie zna. Kupca K. poznała właśnie 
w chwili zatrzymania i nigdy przed 
tem x nim się nie widywała. Mimo 
tych tłomaczeń prostytutkę i kup- 
ca zatrzymano w areszcie i przepro 
wadzono  REWIZJE W ICH 
MIESZKANIACH, które jednak 


Tryumiy powodzenia 


święci wszędzie światowy film 


„NARADU" 


nic pozytywnego nle przyniosły, 
Wobec takiego stanu rzeczy kupca 
i Kowalską zwolniono, poddając 
ich jednak dalszej obserwacji. 

Tymczasem w poniedziałek, dn. 
16 b. m. dyr. Horak około godziny 
10 rano zawiadomiony został tele- 
fonicznie przez szantażyStę, aby 
wyznaczył mu miejsce spotkania 
celem wręczenia mu 2,000 dolarów. 

Oświadczono tajemniczemu osob 
nikowi, że dyr. Horaka niema, a 
równocześnie powiadomiono poli- 
cję. Około godziny 1 w południe 
szantażysta wezwał ponownie Ho- 
raka do telefonu, domagając się 
wyznaczenia mu miejsca spotka- 
nia. W tym momencie z drugiego 
aparatu dyr. Horak powiadom' 
nadkomisarza Langego, który po u 
staleniu numeru telefonu skąd pro 
wadzona była rozmowa w towarzy 
stwie funkejonarjuszów policji uda! 
się na miejsce. 


W jednej z łódzkich cukierni 
przy aparacie zastano osobnika, 
rozmawiającego z dyr. Horakiem, 
który CELOWO ROZMOWĘ 
PRZEDŁUŻAŁ. Na widok wkra- 
czającej policji osobnik rzucił się 
do ucieczki, jednak został zatrzy- 
many. Tajemniczym SZANTAŻY»= 
STĄ OKAZAŁ SIĘ 48-LETNI HOF 
MAN EDWARD, ZREDUKOWA- 
NY MAJSTER TKACKI, zamiesze 
kały przy ul. Granitowej 22. 


Hofman przyznał się, iż szanta= 
żował dyr. Horaka, żądając 2,000 
dolarów pod groźbą wysadzenia je 
go fabryki. Dalej stwierdzono, że 
Hofman pracował w jednej z łódz- 
kich firm i przed 8 miesiącami z0- 
stał zwolniony z pracy, przyczem 


prowadząc hulaszcze życie odszedł 
od żony i postanowił w łatwy spo- 
sób zrobić majątek. Hofmana po 
wstępnem badaniu osadzono w wią 
zieniu przy ul. Kopernika do dyspo 


Z serca wyjęfo 
5 cm. igłę do szycia 


Znany chirurg niemiecki w Pra- 
dze czeskiej, dr. Karol Giitig na 
kongresie rentgenologów zademon- 
strował film, na którym przedsta- 
wiona była rzadka operacja serca, 
polegająca na wyjęcin igły z mię- 
śnia sercowego. 


Żona pewnego robotnika upada- 
jac na ziemię, wbiła sobie igłę w 
lewą pierś. Igła ta utkwiła w prze- 
ponie płucnej po lewej  strónia, 
nie sprawiając żadnego bólu, tak, 
że kobieta owa nie chciała się zgo- 
dzić na operację. W kilka dni póź 
niej wystąpiły jednak gwałtowne 
bóle w okolicy serca a prześwie- 
tlenie promieniami Rentgena wyka 
zało, że igła powędrowała dalej 
i utkwiła w mięśniu Sercowym. 
Lekarze zawyrokowali, że musi ra- 
tychmiast być operacja. Pacjentce 
wyklobyto z mięśnia sercowego 
igle do szycia, długości 5 em. 


W tydzień później zdrowa juź 
pacjentka opuściła szpital. 


Na tódskieh ekranach 


„Wielkomiejskie ulice“ 
w „SCasinie* 


W zbrodniczem gronie przemyt- 
ników, odmalowanem przez reży- 
sera z niezwykłą maestrją i z nie- 
zwykłą prawdą, znajduje się za na 
mową dziewczyny, były cyrkowiee 
znakomity strzelec, Gary Cooper. 
Gary kocha Sylwję, pracującą w 
biurze. Gary ją kocha i nie pozwa 
la, by ją szef traktował nieodpo- 
wiednio. I Gary nie lęka się owej 
makabrycznej atmosfery. 


Rozpoczyna sie walka, śmiertelna 
o kobietę i o władzę. Walka obfitu- 
je w momenty tak frapujące, że ni- 
czem jest wobec nich najlepsza 
stronica Wallacea lub  Lebłanca, 
A jednocześnie film jest zrobiony 
tak wyrafinowanie pod względem 
techniki kinowej i pomysłów rea- 
lzacyjnych, tyle w nim pięknych 
fragmentów, że zainteresuje on nie 
tylko amatorów sensacji w najlep- 
szym Stylu, lecz i miłośników naj 
lepszego kina — kina dźwiękowe- 


go. 


A 


Przy rozpoczynalącem się 
kwapnieniu naczyń krwionośnych 
użycie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa'' prowadzi do 
regularnego wypróżnienia Í obniża 
wysokie ciśnienie krwi. Żądać w apt. 


Czarna kawa-dancing 
w sali „Malinowej“ 


Dziś o godz. 5 popołudniu odbę- 
dzie w sali Malinowej Grand Ho- 
telu „Ozarna kawa ~ dancing”, u- 
rządzony przez grodzki komitet po 
mocy dla bezrobotnych. „„Five” ten 
zapowiada się wyjątkowo milo, u- 
rozmaicony będzie doskonałemi &- 
trakcjami i ze względu na niską ce 
nę (wstęp wraz z podwieczorkiem 
zł. 3.—) niewątpliwie zgromadzi tłu 
my osób, żądnych godziwej roz- 


rywki, 


Wieczór faneczny 


na Szkołę Rzemiosł 


W sobotę, 28 bm. odbędzie się w 
sali towarzystwa:  Śpiewaczego 


Narzeczona z loterji 


19.31 — T aoc Z c S 0 TAOOZOROANJ IDZ r m a CCC PORANNY* — 


1931 


„TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


DZISIEJS | č KONCERT CECYLJI 
HANSEN 

Dziś przyjeżdża do Łodzi genjal 
na skrzypaczka Cecylja Hansen, 
która wystąpi. w sali filharmonji o 
godz. 8,30 wiecz. z pięknym i boga 
tym programem. Akompanjować 
artystce będzie jej sióstra Elfryda 
Berson - Hansen. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR- 
MONICZNA 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 
22 bm. odbędzie się w sali filhar- 
monji 4 koncert popołudn. Łódz- 
kiej Orkiestry Filharmonicznej. Dy 
rygować będzie świetny kapel- 
mistrz Walerjan Berdjajew, a jako 
solistka wystąpi Olga [liwicka, któ 
ra przyjeżdża po ostatnich wiet 
kich sukcesach w Rydze, W pro- 
gramie: I-sza i Il-ga suita Peer 
Gynt Edwarda Griega oraz kon- 


cart baa Chopina E-moll. 
Początek koncertu o godz. 3,30 po 


poł. 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, w czwartek wiecz. I w nie- 
dzielę o godz. 4 pop. po cenach zni 
żonych dwa ostatnie powtórzenia 
śmiałej rewolncyjnej sztuki Alsber 
ga i Hessego Śledztwo”, 

W sobotę premjera jednej z naj- 
ciekawszych sztuk współczesnego 
repertuaru rosyjskiego, która dzię- 
ki swym antysowieckim qastrojom 
znalazła się obecnie na indeksie w 
Sowietach, M. Bułhakowa „Miesz- 
kanie Zojki”. Reżyseruje 7. Ziem- 
biński. W rolach ważniejszych: Ire 
na Horecka, Jerzy Woskowsid 

W następnym tygodniu zjeżdża- 
ją do teatru miejskiego artyści 0- 


raz „Madame Butterfly” G. Pucci- 
niego. 
TEATR KAMERALNY 

Dziś i kilka dni następnych 
„Hau Hau” z Michałem Zniczem 

Wkrótce premjera lekkiej 3-akto 
wej komedji Roberta Bracco „Ora 
czy jej siostra” w reżyserji dyr. K. 
Borowskiego. i 


TEATR W SALI GEYERA 

W sobutę i w niedzielę farsa w 
8 aktach p. t. „Osobista sekretar- 
ka”. 

W niedzielę, dnia 22 bm. o go 
dzinie 12,20 wystawia teatr widowi 
sko dla dzieci pt. „Wesele lalki” w 
reżysęrji L. Zbuckiego. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8,15 wiecz. dramat 


pery warszawskiej dając: P. Uzaj-|w 4 aktach: Ireny Jawskiej p. t. 
kowskiego „Mugenjusz Onegin” n-|„Łukasiński”. 


SŁODKA 


Jeanette Mac Donald 


śpiewa, tańczy, kocha i uwodzi jako 


Lo usłyszymy przez radjo? 


12,10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

12,35 Koncert szkólny z filhar- 
monji warszawskiej. ; 

15,50 Program dia dzieci; 

16,20 Lekcja języka. francuskie- 
go s średni), lektor Lucien Ro- 
quign 

16 40 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

17,10 Odczyt ze Lwowa p. t. 
„0 psychologu, który wierzy tylko 
w materję” — wygł. prof. Kazi- 
mierz Ajdukiewicz. 

17,85 Koncert solistów. 

19,15 Komunikat izby  przem.- 
handlowej w Łodzi. 

19,45 Dziennik radjowy z War- 
szawy. 

20,00 Kwadrans literacki. Nowe- 
la jugosłowiańska p. t. „Korona 
Pawlieka” Ivana Cankara. 

20,15 Koncert muzyki lekkiej. 

21,55 Feljeton muzyczny p. t. 
„Prawda o Ryszardzie Wagnerze”. 

22,10 Komunikay: meteor. poli- 
cyjny oraz wiadomości: sportowe. 

22,25 Muzyka lekka ł taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Bruksela (509) 
21,00 Koncert (Koncert barnqen- 


burski nr. 1 Bacha, Koncert 
skrzypcowy Brucha, Symionja B- 
dur Schumana). 

Londyn (356) 


21,15 Utwory J.-S. Bacha (Kon- 
cert brandenburski G-dur, Suita 


C-dur, Koncert na skrzypce i 
smyczki A-moll, Koncert branden- 
burski D-dur). 

Lahti (1796) 


19,05 Koncert (Symfonja VII 


(Piotrkowska 248) wieczór tanecz- Głazunowa, Koncert wiolonczelo- 
ny na rzecz Szkoły Rzemiosł dla jwy C-moll Dworzaka, Koncert let- 
dziewcząt (Mielczarskiego 24). Za-jni Pizzettiego). 


bawy urządzane corocznie na rzecz 
tej instytucji posiadają już ustalo- 
ną tradycję w naszem mieście i cie 
szą się zawsze wielkiem powodze- 
niem. Komitet i w roku bieżącym 
przygotowuje moc atrakcji, tak że 
wieczór będzie niewątpliwie. przy- 
jemny i wesoły. Niewątpliwie i w 
tym roku pospieszy cała elita łódz 
kiego towarzystwa. 


Medjolan (501) 


20,35 Opery: „Rycerskość wieś- 
niacza” Mascagniego i „Pajace” 
Leoncavalla. 

Oslo (1083) 


22,05 Oktet Szuberta 


KONCERT MUZYKI LEKKIEJ. 
Dzisiejszy koncert - wieczorny 
(godz. 20.15 — 21,55) transmito= 


Bilety do nabycia w firmie „A.;wany przez rozgłośnię łódzką P. R. 


Berman” Piotrkowska 5% 


z Warszawy, poświęcony jest mu- 
zyce lekkiei 


Wykonawcami koncertu będą or 
kiestra „Polskiego adja” ped dy- 
rekcją Stanisława Nawrota, oraz 
'|sopranistka p. M. Kanarek - Kor- 
ską.  Akompaujam:sv prof. Tudwi 
ka Ursteina. 


Koncert rozpoczn:e trkiestra 
odegraniem uwertury „Bilveriana” 
— Silvery, wata z op. „Gejsza — 
„Mimoza” — Jonesa i serenady 
„Gdzieś jest moja miłości” — Ma- 
nichetti, poczem p, Kanarek - Kor- 
ska odśpiewa pieśń oygańską „Wi- 
chrem pędź, koniu mój” — Baj- 
kowskiej, tango  „Aranjuez” — 
D'Alba i pieśń miłosną — Borel — 
Clero. 


W dalszym ciągu usłyszymy w 
wykonaniu orkiestry Suite wiejską. 
— Amadei (poszczególne części 
sutiy: Zachód. W lesie. Suona. An- 
gel, Saltarello), Melodję — Rubin- 
steina. Z tysiąca i jednej nocy — 
Bleyle (Arabska serenada. Król 
czarownik.), walca z operetki „Der 
Frauenfresser” — Eyslera p. t. 
„Młode dziewczęta tańczą chętnie” 


Po przerwie ponownie śpiewać 
będzie p. Kanarek - Korska, która 


wykona „Mój Jack” — Jiattmana, 
tango „Dziś jestem sarun'* -— Pa- 
nizziego i „Wspomnienis walca” 

— Bika. 


Koncert zakończy orkiestra nde- 
graniem Pieśni jesięnazj Uzat- 
kowskiego, Dzień w Wenecji — 
suita romantyczna — Nevina (Po- 
chmurny poranek, Gondolier, Pieśń 
miłości, . Dobranoc) oraz  Marsza 
kadetów — Sousa. G) 


JAZZ GOLDA 1 'PETERSBUR-| 


SKIEGO. 


Jak wiadomo rozgłośnia łódzka 
„Polskiego Radja” przeprowadza 


niemal codziennie transmisje mu-|  --... 


zyki tanecznej z różnych lokalów 
rozrywkowych w Warszawie. 


W dniu dzisiejszym czeka zwo- 
lenników tych audycji nadzwyczaj 
miła, niespodzianka. Oto transmito- 
wana będzie muzyka taneczna ze 
słynnego na całą Polskę dancingu 
warszawskiego „Adria”, w wykona 
niu mistrzowskiego zaspiołu (godz. 
23,00 — 24,00) jazzowego pod dy- 
rekcją Artura Gołda i Jerzego Pe- 
tersburskiego. (r) 


Dźwiękowy kino-teatr 


APOLLO 


Rziś premiera! 


Gehenna Miłości 


Wspaniały dramat salonowo-erotyczny w 10 akt. 
z życia emigracji rosyjskiej. 


bisae kobiet Ewan Peirowicz, 
kusząco piekn Vivian Gibson, 
urocza Evi Eva, wytworny Bruno Kastner 


i niezrównani 


Georg Aleksander, 
Początek o g. 4. W sobotą i niedzielę o 12. 


W rolach głównych: 


Ne. 317 


Pierwszy polski 
samolot sypialny 


Budowa pierwszego polskiego sa 
molotu sypialnego, wykonanego 
w państwowych zakładach lotni- 
czych, zostałą już całkowicie ukoń 
czona. Wielki płatowiec pasażerski 
P. Z. L. 4 jest zupełnie zmontowa- 
ny i w grudniu odbędzie pierwsze 
próbne loty. 


Aparat zbudowany jest z metalu 
rozmiarami przewyższa on wielkie 
trzysilnikowe Fokker'y. 


Samolot posiada 8 miejsc sypial- 
nych. Zaopatrzony jest w trzy si- 
niki Wrighta po 220 KM. 


Po odbyciu przepisowej liczby 
100 godzin lotów pocztowych, sa- 
molot zastosowany będzie do ko 
munikacji pasażerskiej. 


Wycofanie podania 


o nadzór sądowy 


W kwietniu r. b. wpłynęło do są 
du podanie adw.  Cymermana, 
rzecznika firmy „Przemysł tekstyl- 
ny Tow. dla Handlu i Przemysłu 
Włókienniczego Sp. z ogr. odp.” 
w Łodzi przy ul. Al. I Maja 9 o 
udzielenie jej odroczenia wypłat 
na 3 miesiące. 


Obecnie wpłynęło podanie adw. 
Cymiermana, w którem prosił sąd 
o pozostawienie podania o udziele- 
nie odroczenia wypłat bez rozpo- 
znanja. 


Do, podania tego dołączono bi: 
lans. sporządzony na 31 paździer- 
nika 1931 r., z którego wynika, że 
suma bilansowa zamyka się kwotą 
151,874.12 zi. zaś aktywa przewyż 
szają obecnie pasywa o 105,513,14 
gr. 

Sąd podanie o udzielenie odro- 
czenia wypłat firmie „Przemysł. 
tekstylny Tow. dla Handlu i Prze- 
mysla Włókienniczego Śp, z ogr. 
odp.» pozostawił bez respoznania. 


WYKONYWA WYTWÓRMA KLISZ 


„POLIGRAFJA"” 


a PIOTRKOWSKA 101. TEL.157-6B. 


i 
` » TIDL 


< Tomaszów 
SĄD DORAŻNY CZY ZWYKŁY? 


Sprawa sądu doraźnego areszto- 
wanych komunistów jest niezwy- 
kle uważnie śledzona przez całe 
tomaszowskie społeczeństwo. 0- 
brońca głównege sprawcy zabój: 
stwa, dokonanego na osobie Droż- 
dża i postrzelenia posterunkowego 
policji, adw. Lederman czyni usil- 
ne starania w kierunku zakwalifi- 
kowania tej sprawy do sądu zwy- 
kłego. Również i adw. Duracz xz 
Warszawy, pełnomocnik pozosta- 
|łych czterech uczestników krwa- 


wej masówki, podjął też starania 
w tym Kierunku. 


Komunista Marski, który prze- 
mawiał na wiecu zakończonym 
krwawemi zajściami, jak już dono- 


siliśmy, został ujęty i również sta- 


nie przed sądem doraźnym. 

O ile decyzja co do rozputrywa- 
nia tych spraw w trybie doraźnym 
nie zostanie zmieniona, podsądni 
zasiąda na ławie oskarżonych 
już pod konieę b. mies 


NIEODEBRANE FANTY 


Z komitetu dla spraw bezrobe- 
cia m. Tomaszowa komunikują, iż 
z loterji fantowej zorganizowsnej 
na pomoc dla najbiedniejszych po- 
zostało nieodebranych jeszcze 50 
fantów, któro można odebrać do 
dnia 21 bm. w magistracie, P> tym 
terminie fanty nicoJebrane prze- 
chodzą na własność komitetu dla 
spraw hezrohoci1 


GLOS SPORTOWY 


Mae Namara 


50-letni cyklista, zwany „żelaz- 
rym ozłowiekiem , bierze obec- 
nie z powodzeniem udział w 6- 
dniowych wyścigach w Chicago 


Dwa mecze Garharni 
w. Morawskiej Ostrawie 


Garbarnia. krakowska żaproszor 
na zostałą na nądchodzącą sobotę 
i niedzielę do. Morawskiej Ostrawy 
gdzie rozegra dwa spotkania. Dru- 
tyna krakowska, która ubiega się 
o nagrodę min. Zaleskiego wystąpi 
w najsilniejszym składzie, by do 
swego tegorocznego dorobku doło- 


żyć dalsze zwycięstwa. 
+03000 


ZDROWE BIAŁE ZĘBY 


Zęby w życiu odgrywają bardzo 
ważną rolę, Musimy więc dbać o'tt 
trzymanie ich jaknajdłużej w należy- 
tym stanie i nie pozwolić im psuć się. 
Poza tem idzie o to, bby zęby były 
yawsze białe. Szczególnie dziś, kiedy 
wiele Pań pali i wskutek tego zęby 
żółkną i czernieją, a nic tak nie szpa- 
ci ładnej twarzy, jak brzydkie, żółte 
ząby. Nawet nieładna twarzyczka ma 
specjalny wdzięk i urok, jeżeli przy 
uśmiechu widać śnieżnej białości zęby. 

Opierając się na swojem długole- 
tniem doświadczeniu, podam niżej 
kilka wypróbowanych środków do na- 
leżytego utrzymania zębów, zapobieg- 
nięcia ich psuciu się i usunięcia nie- 
przyjemnego sapachu. Na noc i rano 
myć zęby letnią wodą z dodatkiem 
20-30 kropel ELIXIRU ANIDOL na */2— 
8/4 Bzklanki wody. Na szczoteczkę na- 
łożyć PASTY PHILLODONT. Tak kon- 
serwowane zęby zawsze będą czyste, 
białe i zdrowe. 

Jeżeli idzie specjalnie o wybiela- 
nie zębów, to. lepszego Środka nad 
PROSZEK ALBob niema. Polecam go 
szczególniej dla palaczy, gdyż rozpusz- 
cza on kamień i nadaje zębom oślnie- 
wającą białość. Nawet bardzo zanied- 
bane zęby, już po paru dniach stoso- 
wania MLBOLU, będą olśniewające 
białe. A 

A więc jeszcze raz zaznaczam: 
Używając PHILODONT, ALBOL I ANI- 
DOL boiziomy zawsze olśniewać w 
uśmiecha swojemi białemi zębami. 
Środki e są tanie, tak że każden na 
ten wydatek możę sobie pozwolić, 

Nabyć je można w pierwszorzęd- 
nych drogerjach, perfumerjach i skł, 


apt, 
` Skład główny: 
Perfa'nerja „PEREBOTION*, 
War za a, Marszałkowska 109. 
314-7 
eo 


Pierwszy mecz hoke- 
jowy w kraju 


W nadchodzącą niedzielę 
grany zostanie w Polsce pierwszy 


mecz hokejowy na sztucznym toô- 
rze lodowym w Katowicach mię- 


Toze- 


Śląska o nagrodę wedrowną. 


Wiochy— Czechosło- 
wacja 2:2 (0:0) 


W Rzymie rozegrany został wo 
bec zgórą 40000 widzów międzypań 
stwowy mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacyjnemi drużynami 
Włoch i Czechosłowacji, 


Po zaciętej walce spotkanie to 
zakończyło się wynikiem remiso- 
wym 2:2 (0:0). Było to ósme spot- 
kanie między temi państwami, a 
ezwarte zakończone na remis. 


cać. Rozwinął on niezwykle o- 
żywioną działalność i przede- 
wszystkiem usilnie zabiega © 
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Lzferej łodzianie walczą przeciw Szwecji 


Cyran, Klimczak, $eweryniak i Chmielewski w reprezentacji Polski 
Mecz Polsica—Szwecja winien się odbyć w Łodzi 


Inicjatywie i przedsiębiorczo- 
ści Polskiego związku bokser- 
skiego nie można wiele zarzu- 


możliwie największą ilość do- 
prowadzenia do skutku meczy 
międzypaństwowych. 

Polityka ta jest trafna. Nale- 
ży bezwzględnie przeprowadzić 
generalną próbę sił naszych 
pięści reprezentacyjnych przed 
wyjazdem na olimpjadę do Los 
Angelos. Polityka ta prowadzo- 
na jest celowo, bowiem zarząd 
Polskiego związku bokserskiego 
nie zadawala się przeciwnika- 
mi, z którymi mieliśmy już nie- 
jednokrotnie do czynienia, 
wciąż szuka nowych. 


a 


Wiełkie i pouczające znacze- 
nie ma niewątpliwie mecz roze- 
grany niedawno z niemcami. 
Obecnie oprócz projektowanego 
na dzień 6 grudnia meczu ze 
Szwecją wysiłki PZB. idą w kie 
runku doprowadzenia do skut- 
ku meczów z reprezentacją An- 
glji, Austrji i Czechosłowacji. 

Mecze z Austrją i Czechosło- 
wacją będą wyjazdowe. Pierw- 
szy z nich odbędzie się we Wied 


niu, drugi — w Pradze. Nato- 
miast pierwsze dwa spotkania 
rozęgramy u siebie. 

A 


Pierwszą w Niemczech oficjalna karta pocztowa, dostarczona 


Mecz ze Szwecją, jak już do- 
nosiliśmy ma być rozegrany w 
Warszawie. Tymczasem bo- 
kserskie władze stolicy, mimo 
usilnych poszukiwań, nie mogą 


„B T a 
o co każdego ngi! 


ji 
PARYSNIE 


ich czar, erotyka, 
tło opiewanego 
Montmartru, 
cyganerja 
paryska, 
film w 
którym 


NRY GARAT 


stworzył nieprzeciętną 
kreację. 


Dinnar AEŚŚZECWĄ ZR SERGE ROA 


zwy- 


kłym balonem z Osnabrück do Monastyru. 


Detaliczna sprzedaż wyrobów jedwabnych firmy 


KLINGE i SZULC s. + 


po cenach fabrycznych 


X 


B-cia Z. i A. RAPPEPORT 


Piotrkowska 15. 


ISkandal sportowy p. Weintala 


dży reprezentacjami Krakowa ilCała prasa europejska omawia szeroko tę aferę 


Sprawa niedoszłego do skutku 
startu Nurmiego we Włoszech i 
związana z tem kwestja udziała b. 
skarbnika PZLA p. Weintala na- 
brała wielkiego rozgłosu i obiegła 
szpalty wszystkich prawie dzienni- 
ków europejskich. 

W prasie niemieckiej, czeskiej, 
francuskiej, skandynawskiej, nie 
mówiąc już o włoskiej, fińskiej i 
polskiej zamieszczono obszerne ar- 
tykuły na ten temat.  Wielokrot- 
nie wymieniano również i nazwi- 
sko Petkiewicza w tej sprawie. 

Obecnie, jak wiadomo, zarząd 


PZLA prowadzi szczegółowe Wło- 
chodzenie i niehawem wyda spe- 


cjalny komunikat, oświetlający ca- 
łokształt sprawy. Jednocześnie 
zarząd PZLA zlikwidował już 
wszystkie sprawy, Związane z pro- 
wadzeniem dotychczas przez m. 
Weintala agend finansowych związ 
ku  lekkoatletycznego, / przyczem 
stanowisko skarbnika powierzono 
p. Szlachciakowi. 


Bohater tej głośnej afery, D. 
Weintal przebywa obecnie nadal 
we Włoszech i PZLA do chwili 
jego powrotu wstrzymuje się z de- 
finitywnem rozstrzygnięciem całej 
sprawy, która jest rozmaicie przez 
prasę przedstawiana, 


znaleźć odpowiedniej sali, w któ 
rej mogłyby się powyższe zawo- 
dy odbyć. 


W związku z tem Polski Zw. 
Boks. nosi się z myślą przenie- 
sienia tej imprezy do Poznania. 
Nie sądzimy, ażeby projekt P. 
Zw. B. był w tym wypadku słu- 
szny. Po pierwsze do meczu te- 
go Polska wystąpi bez zawod- 
ników Warty, którzy w tym ter 
minie wyjeżdżają na mecz do 
Kopenhagi. 


Przypuszczalnie więc polska 
reprezentacja składałaby się z 
następujących pięściarzy: Kaź- 
mierski, Cyran, Rudzki, Klim- 
czak, Seweryniak, Chmielewski, 
Mizerski i Wocka. 


Jak widzimy PZB. nosi się 
z myślą wystawienia . €zterech 
zawodników łódzkich, dwu 
— warszawskich i dwu zawod- 
ników ze Śląska. Z tegc też po- 
wodu przeniesienie zawodów 
ze Szwecją do Poznania, o ile 
Warszawa nie będzie mogła zor 
ganizować ich, uważamy ZA 
niewłaściwe, 


Przejazd wszystkich zawodni 
ków Polski do Poznania po- 
większy znacznie koszty organi 
zacyjne meczu, które i tak bę- 
dą bardzo wysokie, ze względu 
na sumę odszkodowania, jaką 
trzeba będzie wypłacić  szwe- 
dom. Deficyt z zawodów tych 
należy w tych warunkach uwa- 
żać za nieunikniony, 


Śmiemy twierdzić, że Łódź 
napewno nie da mniej publicz- 
ności niż Poznań, a jeśli mecz 
ten odbyłby się w naszem mie- 
ście zmniejsza się znacznie k0- 
szty organizacyjne, Powyższy 
bardzo poważny argument po- 
winien być przez władze  bo- 
kserskie wzięty pod uwagę, a 
przedewszystkiem Łódź winna 


wystąpić tu z odpowiednim 
wnioskiem. : 
Reprezentacy ma drużyna 


Szwecji należy do bardzo ņo- 
ważnych przeciwników, tembar 
dziej, iż zapewnili oni, że wy- 
stawią daleko silniejszą druży- 
nę niż przeciwko Ameryce. 

W dalszych swych planach 
PZB. projektuje mecz z Franeją 
który ma odbyć sie w Łodzi w 
dniu 15 stycznia 1932 r. Ze 
względu na wysokie koszty 
sprowadzenia drużyny francu- 
skiej, odbędą się prawdopodob- 
nie jeszcze ponadto dwa spotka 
nia w innych okręgach. 

Łódź z wyjątkiem wagi mu- 
szej i półciężkiej może sama dać 
pierwszorzędną drużynę repre- 


zentacyjną. Poziom naszego bo- 
ksu i ogrom pracy dokonanej 
na tem polu nakazuje przydzie- 
lenie większej ilości meczów 
międzypaństwowych dla Łodzi. 
W pierwszym zaś rzędzie mecz 
ze Szwecją, o ile Warszawa z 
niego będzie zmuszona  zrezy- 
gnować, winien się odbyć w na- 
szem mieście, 


Wieczorek (B.K.S.) 
wstąpił do Warty 


Sekcja bokserska Warty poznań 
skiej zasilona została przez doska 
nałego pięściarza śląskiego, Wie“ 
czorka, który w dniu 9 grudnia 
weźmie udział w zawodach Warty 
przeciwko IK 99 w Kopenhadze, 
Obecnie Wieczorek wyjechał wraz 
z Wocką do Finlandji, gdzie we- 
źmie udział w trzech imprezach. 


Kfo będzie mistrzem 
klasy G 


W nadchodzącą niedzielę roze- 
grane zostanie rewanżowe spotka- 
nie piłkarskie o tytuł mistrza klasy 
C między Widzewem III a WIMĄ 
IL. W razie zwycięstwa drużyna 
WIMY rozegra w następnych ty- 
godniach dwa spotkania œ Kru- 
schenderem. 


Amatforstwo jest fikcją 


w piłkarstwie 


Prezes fińskiego związku Piłkar 
skiego, inż. Frenckell, w udzielo- 
nym przedstawicielom prasy wy- 
wiadzie w sprawie amatorstwa, O- 
świadczył, iż zdaniem jego pojęcie 
piłkarza — amatora o dzisiejszych 
zawodnikach jest zwykłą obłudą, 

Pojęcie to jest podtrzymywane 
sztucznie i istnienie jego de jure 
nie ma najmniejszego sensu, skoro 
de facto nie mamy amatorów. 

Prezes Frenckell ma zamiar wy- 
stąpić z odpowiednia inicjatywą 
na najbliższym kongresie FIFA. 


Zawody pływackie 
w Zgierzu 


Koło sportowe państwowego gi- 
mnazjum w Zgierzu organizuje w 
dniu 29 listopada w zgierskim base 
nie wielkie zawody pływackie z 
niezwykle urozmaiconym progra- 
mem z których dochód przeznaczo- 
ny zostanie na zasilenie 
najbiedniejszych. 


funduszu 


Pierwszy frening 
hokeistów 


w Katowicach 


W Katowicach na sztucznem 10- 
dowisku rozpoczęli już zaprawę 
nasi hokeiści, którzy brani Są w 
rachubę przy zestawieniu polskiej 
drużyny reprezentacyjnej. 

Na pierwszym treniengu obecni 
byli: Stogowski, Ludwiczak, Man- 
rer, Sokołowski, Sachs i Sabiński. 


biłicarze 


Sprawca złamania 


Na meczu piłkarskim w Grodzi- 
sku Kraft — Hagwura, napastnik 
Wolf kopnął obrońcę Wajnberga 
tak nieszczęśliwie, iż złamał mu 
nogę. 

Wolf został aresztowany i na roz 
prawie w sądzie okręgowym został 
skazany na 6 miesięcy więzienia. 


w sądzie 
nogi uniewinniony 


Powyższa sprawa była rozpatry 
wana onegdaj w sądzie apelacyj- 
nym, gdzie Wolfa uniewinniono, De 
cyzję sądu apelacyjnego rozumieć 
trzeba, iż pilkarz nie ponosi odpo- 
wiedzialności gdy spowoduje nie- 
umyślne kalectwo przeciwnika. 
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VI 


STRA--PRODUKT POLSKI 


wymaga ochrony celnej i troskliwej pieczy w naszej polityce gospodarczej 


Nowy surowiec włókienn szy, 
jakim niewątpliwie jest vVistra, 
otrzymuje się analogicznie do 
przędzy wiskozowej sztucznego 
jedwabiu, Te same materjalv 
wyjściowe, dokładnie ta sama 
metoda produkcji = sprawiają, 
że wszystkie fabryki Bztuczne” 
go jedwabiu, pracujące mełodą 
wiskozową, mogą bez żadnych 
trudności przejść w bardzo 
krótkim czasie na produkcję vi 
stry. Różnica między Vistrą a 
przędzą sztucznego jedwabiu 
polega tylko na tem, że pierw- 
sza składa się z krótkich włó- 
kien, których przędzeńie odby- 
wa się podobnie do przędzenia 
bawełny, zaś przędza sztuczne- 
go jedwabiu jest włóknem diu- 
giem, nie mającem wlasciwie 
poczatku ani końca. Z różnicy 
tej wynikają pewne konsekwen 
cje, mianowicie przędza otrzy- 
miywana z vistry jest równiej- 
sza i  miększa niż przędza 
słucznego jedwabiu, natomiast 
test włochatła i mniej błyszczą- 
ca, dzięki czemu inne efekty o- 
siągnąć można przy stosowaniu 
visłry, niź szłucznego jedwa- 
biu. Czesto też używa się vistry 


wespół z przędzą *atucznego 
jedwabiu. 
Z uwagi na at.alogiczne me 


tady wvytwórczości Polska, pra- 
dukująca jedwab sztnezńny me- 
toda wiskozową, może też wy- 
twarzać vistrę, Co więcej, jedna 
z oolskich fabryk sztucznego 
jedwabiu produkuje już od pa- 
ru miesięcy ten artykuł w wy- 
sokości około 6.000 kg. mie- 
siccznie, Ponieważ zaś — jak 
to już wskazaliśmy — bez wię- 
kszych trudności można prze- 
stawić produkcję fabryki z 
przędzy sztucznego jedwabiu 
na vistrę, nie więc dziwnego, że 
stopniewa wzrastająca w Pol- 
sce produkcja vistry może być 
doprowadzona z łatwością do 
100.000 kg. miesięcznie. Prlska 
vislta jakościowo  odpowixda 
najprzedniejszym gatunkom za 
granicznym. Może być używa- 
na wszędzie tam, gdzie dotych- 
czas stosowano produkt impor- 
towany, a więc w mieszaninie 
z bawelna, z wełną, ze sztucz- 
nym jedwabiem itd, dając 


interesujące, a nowe efekty włó 
kiennicze. 


1704 ERP py: 
W BE 


Dla Pamieci 
P. T. Publiczności! 


POLECAMY 


Bezkonkurencyjny 
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Najpiękniejsza kreacja wielkiej 
i genjalnej chinki 


ANNY MAY WONG 
© 


Jawi Coidar 


Fiim, który wstrząsa norwami 
i wzrusza do łez wszystkich 
ludzi, wszystkich ras. 


repertuar 


TESA D 
Dalszy ciąg repertuaru 


w ju 


Dlatego też wydają się być 
nieuzasadnione deklaracje prze 
mysłu włókienniczego, który 
protestuje przeciwko doprowa- 
dzeniu stawek celnych na vistrę 
do wysokońci, odpowiadającej 
potrzebie ochrony tej gałęzi pro 
dukcji w kraju naszym. Tem 
więcej, że przed podwyższeniem 
stawki uelnej importowano do 
Polski znaczniejsze ilości Yistry 
której zapasy oceniane są na 
conajmniej 200.000 kg., zaś 
przeż niektórych zńawćów ryn= 
ku włókienniczego szacowane 
są w jeszcze zńaczniejszej wy- 
sokości 500.000 kę. 

Podwyższenie stawki celnej 
na vistrę było niezbędne nie- 
tylko jednak z punktu widzenia 
opieki nad tą młodą w Polsce 
gałęzią przemysłu. Zauważyć bo 
wiem należy, że vistra zastępo- 
wać może w pewnych wypad- 
kach przędzę szłucznego jedwa- 
biu. Wytwarza się przeto para- 
doksalna sytuacja, że na miej- 
sce polskiej przędzy sztucznego 
jedwabiu przemysł włókienni- 
czy wprowadza  importowaną 
vistrę. W tym stanie rzeczy 
sławka celna na vistrę jest ni- 
czem innem, jak ochroną rynku 
krajowego przed zalewem  za- 
stępczego towaru. Istotnie, rów- 
polegle ze wzrostem importu 
vistry można bylo zaobserwo- 
wać spadek sprzedaży krajowe- 
go sztucznego jedwabiu, Niska 
stawka na vistre pożwalała bo- 
wiem na import w dowolnych 


ilościach, stwarzając tem sa 
mem sytuację nieslychanie tru- 
dną dla polskiej wytwórczości 
przedzy sztucznego jedwabiu, 
Chroniony stawkami celnemi w 
zakresie produkcji zasadnicze- 
go artykułu — był jednak od- 
słoniony na dumpingowe ałaki 
ze strony produktu zastępcze- 
go. Nie więć dziwnego, że w 
imię utrzymania dotychczasowe 
go stanu posiadania polski pętze 
mys? sztucznego jedwabiu mu- 
siał i musi stać na stanowisku 
takich stawek celnych na vistrę, 
które odpowiadają w swej wy- 
sokości ' stawkom celnym na 
sztuczny jedwab. 

Znaną jest rzeczą, że nadpro- 
dukcja sztucznego jedwabińn w 
całym świecie doszła do nieby- 
wałych rozmiarów. Zapasy na 
sk'adach przekroczyły roczną 
konsumeję jedwabiu. Eksporto- 
wy dumping nietylko ze strony 
krajów europejskich, lecz rów- 
nież z Ameryki, wywołał anar- 
chje i chaos na wszystkich pra- 
wie rynkach świała, zarówno 
w zakresie cen wewnętrzno - 
krajowych, jak również innych, 
związanych z exsportem I im- 
portem. W tej sytuacji — róz- 
brajanie naszego przemysłu 
przez obniżanie stawek -cel- 
nych doprowadziłoby do zagła- 
dy polską wytwórczość sztucz- 
rego jedwabiu, mogłoby zaś 
przytieść korzyść jedynie ža- 
granicznym producentom sztu- 
cznego jedwabiu, już obecnie 


pracującym w korzystniejszych 
od naszych warunkach. 

Należy wreszcie bardzo pò- 
ważnie liczyć się z niebeżpie- 
czeństwem dumpingowego przy 
wozu sztucznego jedwabiu z Ro 
sji sowieckiej, która na wielką 
skalę rozbudowuje produkcję je 
dwabiu sztucznego i która — w 
rarmach planu pięcioletniego ma 
zamiar dojść w roku 1932/33 do 
produkcji 35 miljonów kilogra- 
mów przędzy szłuczńego jedwa- 
biu. Ponieważ przemysł całego 
świata nastawia się obecnie na 
produkcję vistry, jest więc rze- 
czą jasną, że import rosyjski o- 
bejmować będzie przedewszyst- 
kiem vistrę i dlatego też nie- 
zbędna jest odpowiednia ochro- 
na celna na ten artykuł. 


Obniżenie stawek celnych na 
vistrę niewątpliwie spowodowa- 
toby: ruinę polskiego przemyslu 
sztucznego jedwabiu, 

pogorszenie ogólnych intere- 
sów naszego kraju, w związku 
z załamanie: poważnej gałęzi 
przemysłu polskiego, 

znaczny wzrost importu za- 
równo vistry, jak — w dalszej 
konsekwencji przędzy szttczne: 
go jedwabiu, 


zwiększenie ilości bezrobof- 
nych, ze wszystkiemi socjalne- 
mi i gospodarczemi skutkami 
tego zjawiska. 

Dlatego teź należy z całą sta- 
nowczością przeciwstawić się 
tendencjom obniżenia obecnych 


stawek na Vistrę, jako godzącą 
w podwaliny działalności i ist- 
nienia naszej produkcji sztucz- 
nego jedwabiu. 

W całokształcie sporu na tle 


podwyższenia stawek celnych 
na vistrę i odpadki sztucznego 
jedwabiu, *asługuje na uwagę 


jeszcze jedna okoliczność. Bez- 
pośrednio po ogłoszeniu wła- 
ściwego rozporządzenia, prze- 
mysł włókienniczy wzmógł 
gwałtowną przeciw niemu kani- 
pznję, dowodząc, że odpadki 
sztucznego jedwabiu, taqyfiko- 
wsne celnie analogicznie do vi- 
stry — potrzebne są w znacz 
nych ilościach przemysłowi 
przetwórczemu, że wytwórczość 
krajowa może nie nadążyć za 
wzrastającem zapotrzebowa- 
niem, że wreszcie ceny krajowe 
ódpadków niewątpliwie wzro- 
sna, Cóż się jednak stało? Ceny, 
oczywiście, w górę nie poszły, 
zaś zapotrzebowanie krajowe v- 
kazało się tak nikłe, że w tym 
stanie rzeczy nie pozóstało nic 
innego, niż wywieźć zagranicę 
nagromadzone zapasy odpad: 
ków. 

Alarm przemysłu włókienni- 
czego — jak w wielu zresztą 
wypadkach — okazał się płon- 
ny. Tak samo nieuzasadnionei 
bezpodstawne sa biadania po- 
krzywdzonego rzekomo  prze- 
mysłu włókienniczego w związ- 
ku ze stawkami celnemi na 
vistrę, 

A. 


Wywóz manufaktury przez Gdynię 


Eksporterzy łódzcy ponoszą również winę za trudności transportowe 


W uzupełnieniu infoemacii 
naszych o trudnościach przy 
eksporcie manufaktury przeż 
port gdyński uzyskałiśmy z ił 
by przem.-handlowej nasiępu 
jące wyjaśnienie: 

Pomimo energicznej kilka- 
krotnej interwencji izby prze- 
mysłowo - handlowej 
frudności w eksporcję trwałą. 

Gelem opanowaria tego cha: 
su linje okrętowe wyznaczyty 
ostatnio kontyngenty, «wkreśsu 
jące dokładnie ilość każdego r" 
dzaju transportów do lwndv- 
nu. 

Eskporterzy łódzcy musieli 
jednak przy wysyłaniu towaru 
złożyć deklarację, iż w razie nie 
możności wyładowania, lowary 
na rachunek ich odstawiane bę 
dą do Gdyni. 

fla uniknięcia tej groźnej 
konsekwencji eksporterzy łódz: 
cy zamówili barki trausporto* 
we, co oczywista naraziło ich 
na dodatkowe koszty. 

Wreszcie niektóre firiny eks- 
pedycyjne łódzkie zmuszone 
były około 


30 tonn manufaktury wysłać 
drogą okrężną przez Hull do 
Londynu. 

Podkreślić jednak należy, że 
trudności te w pewnej mierze 
spotęgowane zostały postępowa 
niem SAniych eksporterów ma- 

nufaktury, 
którzy wysyłają towar z Łodzi 
w ostatniej prawie chwili, co 
uniemożliwia wcześniejsze do- 
kładne określenie motrzebnego 
tonnażu. A 

Ze względu na ten puśpiech 
towar przychodził ostatnio do 


birati DGO CH Pło HEA 


Prywatne 


Gdyni nieoclony, gdyż wysyła- 
ny był w olbrzymich ilościach 
samochodami. Rewizja celna 
następuje więc w Gdyni, co wo- 
bec szczupłego aparatu urzędni 
ków celnych opóźnia wszystkie 
manipulacje. i 
7 tych wie względów  nie- 
zbędne jest, aby stosownie do 
kilkakrotnie zwracanych eks- 
porterom przez izbę uwag, 
towar był na miejscu w Gdynł 
w śradę w nocy, a zamówienie 
tonnażu następowało w czwar- 
tek rano. 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


LAMA 


Telefon: 


12-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. 


Uzdrowienie rynku włókienniczego 


Projekt wspólnej konferencji przemysłu i handlu 


W najbliższych dniach projekto- 
wane jest zwołanie wspólnej kon- 
ferencji przedstawicieli przemysłu 
i handlu włókienniczego. Konfe- 
rencja ta odbędzie się pod hasłem 
sanacji na rynku łódzkim. Jak się 
bowiem okazuje, samodzielne pró- 
iby, podejmowane przez poszczegól 
ne organizacje przemysłowe nie 
dały pozytywnych rezultatów i 
chaos organizacyjny w dalszym 


ciągu powoduje na rynku łódzkim 
oibrzymie straty w związku z za- 
ostrzeniem się kryzysu i maleją- 
cym zbytem, 

Przedmiotem dyskusji ma być 
polityka sprzedaży wielkich ficm 
przemysłu bawełnianego, które 
przez t. zw. ramszowanie spowodo 
wały wydatne zwiększenie momen- 
tu niepewności na rynku. Pozateni 
ma być omówiona sprawa kredy- 


tów, polityki produkcyjnej, przy- 
stosowanej do potrzeb rynku i po- 
stulatów kupiectwa itd. Gdyby na 
konferencjach tych osiągnięte z0- 
stało porozumienie w zasadniczych 
sprawach, uzdrowierie rynku łódz- 
kiego, na którym panuje ostatnio 
znowu zupełny chaos w dziedzinie 
produkcji i sprzedaży, mogłoby na 
stąpić w krótkim czasie, 


Sądzić należy, że wypadki o 
statnich dni spowodują u eks- 
porterów łódzkich rewizję do- 
tychczasowych metod transpor- 
tu manufaktury, które winny 
być przystosowane do możliwa 
ści Gdyni. 

Z drugiej strony również : na 
terenie portu winny być prze- 
prowadzone takie zarządzenia, 
które umożliwiłyby 


przepuszczanie każdej zgłOszo- 
nej we właściwym czasie ilości 
drobnicy. 


której w pierwszej połowie li- 
stopada wywieziono do Anglji 
kilka tysięcy tonn. 


Dr. med. 


Józel Lubicz 


chirurg oriopeda 


Południowa 9 
przyjm* 3—4, telef. 183-17. 


Or. med, 


S. Niewiażski 


Specjalista  chórób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5,telef, 152-40 
Przyjmuje od 8—11 i 6—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


-Ulżyf nędzy 
bkczroboinych 
i fłocimiecuich 
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Walka o ryczakńć podałicowy 


Stow. fabrykantów za skumulowaniem podatku przy surowcach 


"W odpowiedzi na kwestjonar 
jusz izby przemysłowo - handlo 
wej w Łodzi w sprawie zaopi- 
njowania projektu zryczałtowa 
nia podatku przemysłowego od 
obrotu. Stowarzyszenie fabry- 
kantów przemysłu włókiennicze 
go w Łodzi udzieliło izbie na- 
stępującej odpowiedzi: 

Stowarzyszenie wypowiada 
się za 
zryczałtowaniem podatku prze- 
mysłowego od obrotu. 


Projekt ten, zdaniem stowa= 
rzyszenia, zasługuje na jaknaj- 
silniejsze poparcie i winien w 
interesie włókiennictwa i całe- 
go życia gospodarczego ulec 
bezzwłocznej realizacji, spowo- 
dować bowiem powinien w krót 
kim czasie sprawiedliwszy roz- 
kład obciążenia podatkowego, 
wzrost moralności i zaufania i 
w związku z tem ogólną sana- 
cję i ożywienie życia gospodar- 


jeżeli chodzi o 
włókiennictwo, 

zryczałtowanie podatku spowo- 
duje m. in. także napływ kapi- 

tałów pieniężnych, 

dotychczas pozostających w u- 
kryciu w obawie przed gilotynu 
jącymi skutkami podatku obro- 
towego w jego dotychczasowej 
formie, względnie inwesłowa- 
nych w dziedzinach _pożosta- 
wienych pod rządami podatku 
od obrotu. Dla tych względów 
stowarzyszenie stwierdza, że 
proponowana reforma znaidu- 
ie w niem gorącego orędowni- 


Stowarzyszenie jest zwolenni- 
kiem 
wryczałtowania podatku na su- 
_ rowcach. 


Zgadza się na wprowadzenie 
w związku z tem 
podatku wyrównawczego ad za 
granicznych półfabrykatów 
i wyrobów gotowych, 
lecz jedynie w formie dodatku 
do obowiązującego cła w wyso- 


najpraktyczniejszą 
i najpewniejszą mefodą 
dającą 
ok. 7000 zaoszczędzenia 
praey I czesu 
i oraz codzienne. bilanse 
PRZEJŚCIE na tę metodę 
i w każde! chwili możliwe, 
Zaprowadrenie przyjmuje 
i bliższych informacji udziela 


Łódź, Kopernika 57, 
Tel. 166-83.. 


NOWOCZESNE KARTOTEKI 
dla robocizny 
„ magazynów i składów 
Zaprowadzenie też innych 
metod. Dla małych przedsię- 
biorstw specja!, księgowość. 


Kontrola ksiąg handlowych 
Sporaądzanie bilansów. 


* Do akt nr. 897-1931 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Tomasz Chorzelski, zamiesz 
kały w Łodzi przy ul. Sienkiewi- 
cza 67, na zasadzie art. 1030 U. P. 
C., ogłasza, że w dniu 24 listopada 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Żeromskiego 12, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publiczne- 
go ruchomości, należących do fir- 
my „J. Awerbach* i składających 
się z mebli, oszacowanych na su- 
mę zł, 500.— zgodnie zart. 1090 
U. P. C. niżej ceny szacunkowej. 

Łódź, dn. 7.11. 1931 roku 

Komornik: T. Chorzelski, 


kości nie większej od dotych- 
czasowego opodatkowania po- 
szczególnych gatunków tych 
półfabrykatów i wyrobów got»: 
wych w wypadku gdy to jest 
uzasadnione względami na <2- 
łokształt produkcji krajowej i 
jej racjonalną ochronę. 
Zdaniem stowarzyszenia, zry 
czałtowanie powinno objąć włó 
kiennictwo oparte na przerobie 
zagranicznych surowców (ba- 
wełna, wełna, vistra, juta), za- 
granicznych półfabrykatów nie- 
wyrabianych w kraju (przędza 
jedwabiu naturalnego) oraz po- 
sługujące się pólłfabrykatami 0- 
trzymywanemi drogą e<hemicz- 
ną (sztuczny jedwab). 
Skumulowany podatek nale- 
żałoby w związku z tem pobie- 
rać 
przy odprawie celnej surowca 
względnie (w branży chemicz- 
nej) jeżeli chodzi o produkty 
wyjściowe pochodzenia krajowe 
go (przy dostawie surowca do 
przerobu). 


Stowarzyszenie wypowiada 
się 

przeciwko zryczałtowaniu po- 

datku przędzy, 

względnie przęciwko systemowi 
mieszanemu, motywując to tem 
że ryczałt na surowcach jest 
prostszy i ekonomieżniejszy, w 
szczególności z uwagi na reduk 
cję administracji skarbowych i 
manipulacji, 

Na pytanie, czy należy wpro- 
dzić pewne przepisy,  któreby 
umożliwiły przerzucanie podat- 
ku, stowarzyszenie odpowiada 
przecząco, wychodząc z założe- 
nia, iż tego rodzaju przenisy nie 
prowadzą do celu. Podstawę wy 
miarów i stawkę pragnie wi- 
dzieć stowarzyszenie w postaci 
procentu wartości surowców, 
obliczonego na podstawie prze- 
ciętnych efektywnych wpływów 
z podatku obrotowego z ostat- 
niego dwulecia w poszczegól- 
nych gałęziach w stosunku do 
przeciętnej wartości różnych ga 
tunków surowca w tymże cza- 


sokresie z uwzględnieniem eks- 
portu. Co do tego ostatniego, to 
w związku z powyższem uje- 
ciem proponuje stowarzyszenie 
całkowite następne zwolnienie 
(zwrot) takowego od opodatko- 
wania. 

W okresie przejściowym pra 
ponuje stowarzyszenie, aż do 
wyczerpania dotychczasowych 
zapasów, celem uniknięcia szko 
dliwej marży cen towarów no- 
wowyprodukowanych i pozosta 
łych na składach, zastosowując 
odpowiednio we wszystkich fa- 
zach wymiary ryczałtu indywi- 
dnalnie na podstawie dotychcza 
sowego przeciętnego obrotu z 
eliminacją _ nowozakupionego, 
już obłożonego ryczałtem towa- 
ru. — 

Dla przedsiębiorstw nie pro- 
waądzących ksiąg, winny być 
odnośne stawki obliczone z u- 
względnieniem ogólnych warun- 
ków branżowych ryczałtu za 
okres wymiarowy przez komi- 
sje szacunkowe. 


Układ wierzycieli firmy Kestenkera 


zatwierdzony zosiał przez sędzieśc-komisarza 


W roku 1927 ogłosił sąd upa- 
dłość firmie „Tow. Akce. J. Kesten- 
berg”, 

Bilans firmy zamykał się sumą 
4,633,461,83 zł, Mimo kilkakrot- 
nych zebrań wierzycieli do układu 
pomiędzy upadłem towarzystwem 
a wierzycielami nie doszło. Dopie- 
ro w dniu 12 listopada br. doszło 
do definitywnego porozumienia się 

iędzy wierzycielami - a firmą. 

Na zebranie stawił się syndyk 
masy upadłości adw. Maurycy Kon 
zaś w imieniu firmy pełnomocnik 
zarządu adw. Józef Kon. Stawili 
się również 52 wierzyciele. 

Adw. Józet Kon w imieniu za- 
rządu upadłej firmy zaproponował 


NENEROLOGCZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 : 
cmynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11— 2 ) przyjmuje 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczanie chorób 
wenerycznych i skórnych 


3 Zi. 


Do akt nr. 641-1981 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Józef Tomaszewski, zamiesz 
kały w Łodzi, przy ul. Zachodniej 
nr. 36, na zasadzie art. 1080 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 27 listopada 
1931 roku od godz, 10 rano w Ło- 
dzi przy- ul. Wólczańskiej: 117, od- 
będzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących 
do Jana Rlenickiego i składają- 
cych się z mebli, oszacowanych na 
sumę ih 410—. 
Łódź, dnia 16.11. 1931 roku. 
Komornik: J. Tomaszewski. 


oao 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


cegielńiana 4, tel. 216-90 
Speocjalliata chorób akórnych 
i wenerycznych. 
leczenie djatarmją 
i elektroterapją 
(lampą kwarcowa) 
Pygyjmuje od 9—2 i od =p, 
w niedatele i Święta odl 8—1. 


Dla gań ot 6 do 6 go poł 
«qasielne poozeliminie- 


następujące warunki układu polu- 
bownego: 

1) Tow. Akc. Jakub Kestenberg 
obowiązuje się zapłacić wierzycie- 
lom, których pretensje sprawdzone 
i przyjęte do masy nie przewyższa 
ją 1000 złotych, w pełnych 100 
procentach ich wierzytelności w 4 
ratach kwartalnych, rozpoczynając 
pierwszą ratę w terminie 6-mie- 
sięcznym od daty uprawomocnie- 
nia się wyroku sądowego, zatwier- 
dzającego układ, 

2) Wszystkim pozostałym wierzy 
cielom, sprawdzonym i przyjętym 
do masy Tow. Akc. J. Kestenberg 
obowiązuje się zapłacić 25 proc. 
ich wierzytelności w 10 równych 


Gabinety 45 
Kosmetyki lekarskie? 


D-ra med. Merji LOWINSONOWEJ 


ul. Śródmiejska 27 tel. 1438-68 
(dawniej Cegiślniana 6) 


Godr. przyj. dla pań i panów 
od 10—8. 


Owynns są następujące duiały: 
L ehor. skóry | włosów. 
2. Besntó 
3. Kuraoji odmłedxających. 
å Mesafu (ogólny i oząścłowy). 
5. Bpilaojt (ełootrocosgalacja 
etektrolina), 
6. Biektroterapji (diatornja, VAr- 
aonyalisaofja,  galyanofaradynnoja. 
1. Helioterapji (Boontgen, kwago, 
sollox, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgii setetycznej (blis- 
ny, Żylaki, antelraniołosnia, 
nowotwory i t. p.), - Leazenie 
odmroġeń 


pofl kiammk. ghirurga specjalisty 
osdynującego oods. od goda, 1—4 


d m 3 A NN NK MD 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 
„zatwierdz. przes władze państw. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjaliata chorób skórnych, wene- 
rycznych I moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


godz. przyjęć od. 10—2 i 4—7 
Dr. Med. 


D.Waiskopf 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 
Choroby wswnętrane. 
Spec. żołądka, kiszek 
i wątroby 
ROENTGEN. 

Gods. przyjęć: 4—7 po poł. 


ratach, t. j. 1 lipca 1935 roku, 31 
grudnia 1935 roku, 1 lipca 1936 ro- 
ku, 31 grudnia 1936 r., itd., wresz- 
cie ostatnie w dniu 31 grudnia 
1939 roku. po 2 i pół proc. każda. 
Zebrani wierzyciele warunki po- 
wyższe w całości zaakceptowali, 

Sędzia komisarz układ uznał za 
odpowiadający wymogom Prawa, 
wobec czego zatwierdził na zebra- 
niu wierzycieli. 

Obecnie układ ten został skiero- 
wany do sądu, celem  zatwierdze- 
nia go. 

Sprawa Tow. Akc. J, Kesten- 
berg znajdzie się ostatecznie na wo 
kandzie sądu handlowego w naj- 
bliższym czasie. 


IDR. 
R. Zaicwasser 


CHIRURG 


POWROCIŁ 


mieszka obecnie Cegielniana 19 
(dawniej Cegielniana 55) 


tel. 125-17 
przyjmuje od 4—7 pp. 


„AANĄTO” 


lekłań Położniczo - Chirtrgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
ii ll klasa 
Oddział 

połośźniczo-ginekologieany 
Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad dsieckiam 
Dr. med. J. Polakow 
Oddzieł chirurgiczny 
Dr med, M. Kantor, 
gods. przyjęć 1—3 pp. 
Oddzial ooxny 
Dr. med. J. Krauser, 
ods, przyjęć 11—12 w p. 


a. z A w, 


LEKARZ-DENTYSTA 


I. Kajzer - Arabiska 


przeprowadziła się 


parter 
godz. przyjęć od 16—2 i 4—7 
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RYNEK PENEN 


Ceduła giełdy w Łodzi 

Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,89 
kupno 8,88 

4 proc. pożyczka inwest. sprze 
daż 80,— kupno 79,50 

4 proc. poż. premj. dol. sprze- 
daż 43,25 kupno 43 — 

4 i pół proc. tow. kred. m. Łodzi 
VIII serja sprzedaż 48— kupno 
47,50 

8 proc. tow. kred. m. Łodzi sprze 
daż 62,50 kupno 62. — 

Bank Polski sprzedaż 
kupno 109,— 

Wielkie Piece i Zakł. 
sprzedaż 84,50 kupno 34— 

Kolej Elektryczna Łódzka sprze 
daż 475.— kupno 450— 

Tendencja cokolwiek słabsza. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA. 
Dołary 8,88,50 


110 — 


Ostrow. 


CZEKI 
Belgja 124,20 
Gdańsk 173,95 
Holandja 358,80 
Londyn 33,70 — 33,73 — 33,13 
Nowy Jork — czeki 8.92 
Nowy Jork — kabul 6,927 
Paryż 34,96 
Praga 26,43,50 
Szwajcarja 178,75 


ARCJE 
Polski 110.— 
Cukier 19,50 
Sole potasowe 82.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

poż, budowli, 32.25 32— 

inwestycyjna 79,25 
inwest. seryjna 


3 proc. 

4 proc, 

4 proc. 
84,25 

6 proc. dolarowa 61,— 

4 roc. premi. dol. 43,— 
42,75 

7 proc. stabilizacyjna 50,50 62— 
59,50 

8 proc. BGK 94;— 

4 i pół proc. ziemskie zł. 44— 

4 i pół m. Warszawy 48,25 

5 proc. m. Warszawy 51,75 52,— 

8 proc. m. Warszawy 65,— 06,50 
65,75 

8 proc. m. Lublina 58,25 

10 proc. m. Biedlec 67 — 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zansknię- 
cie: 

Listopad 4,52 grudzień 4,60 sty 
czeń 4,60 luty 4,61 marzec 4,63 
kwiecień 4,66 maj 4,69  czerwice 
4,71 lipiec 4,74 sierpień 4,76 wrze- 
sień 4,79 październik 4,82 loco — 

ALEKSANDRJA 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

Sakellaridis: listopad 12,88 sty- 
czeń 18,46 marzec 14,08 maj 14,56 
lipiec 15,00. 

Ashmouni: grudzień 9,30 Tuy 9,70 
kwiecień 10,— czerwiec 10,30 paż- 
dziernik 10,97. 

NOWY JORK 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie: y 
Listopad 6,26 grudzień 6,29 sty- 
czeń 6,42 Inty 6,51 marzec 6,60 
kwiecień 6,68 maj 6,77 czerwiec 
6.86 -lipiec 6,97 sierpień 7,05 wrze- 
sień 7,18 październik 7,22 loco 6,40 


Dr. Goldryng 


rentgenolog 


POŁUDKIOWA 9 
powrócił 


„NYGIENA 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prayjmuje wazolkie roboty, wchodshe 
ae w zakres czyszozenia ssyb, frote- 
rowania, cyklinowanie i drutowanta 
poańdsek Sprzątanie biur i miesskań. 
ozas czyseczenie okien fabrycznych w 
budynkach piętrowych i parterowyo" 
(t zw. Ssedowych) oraz pakowa” 


drzwi I okien na zimę. 
Toi. 108-47 (pryw) 


84, = 


42,50 


2 


Tel. 215-23 Tel. 215-23 


Niniejszem podaję do wiadomości Sz. Klijenteli, 
iż p. KURT. długoletni praeownik f, Fr. Bittner, 
Andrzeja 15 oraz Zjednocz. Fryzjerów, Al. Ko- 
ściuszki Nr. 41 — objął kierownietwo Salonu 

damskiego w moim Zakładzie. 
Polecam się nadal łaskawym względom i po- 

zostaję 
z poważaniem 
R:SCHIELKE 

Piotrkowska 72, Grand-Hotel 

Tel. 215-23 


Tel. 215-23 Tel. 215-23 


Po 20 gr 
OSRIR SFERY 
NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


CUKIERNIA Z. GÓWOLNSNEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 


Zwiędzajcie Bazar Palestyński 
Śródmiejska 1, tel. 193-42. 
Oglądajcie plony pracy naszych braci 

w Palestynie 
Bazar otwarty ad g 10 A do g. 10 wiecz. 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 
WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matoraców 


dzieolnnpch sprętynowych 
PATENT" 


Wyżymacjek 


amerykaństtioh 


Łóżek 


metalowych 
Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


19. XI= 


JZIÓŁA LECZNICZE || 


najświeższego zbioru poleca najtaniej 


SKŁAD APTĘCZNY 


B. PILC, Łódź, | 


Plac Reymonta 5/6 Tel. 187-00 i 217-00 


Stale na składzie Zioła lecznicze Dra Breyera f 
oras Oskara gejów 


Syndyk tytóCzasówy masy upadłości firmy 
„Przemysł Włókienniczy I. Judkowicz i B. Pa- 
jecki“ zawiadamia, że sprawdzenie wierzytel- 
ności wyżej wymienionej firmy odbędzie się w 
dniu 28 listopada 1931 r o godzinie l-ej w 
kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5, 
pokój Nr. 15. 


Syndyk tymczasowy 
Mieczysław Rozenłal, Adwokat 
Zielona_17. 


Dźwiękowe Kino 


MIMOZ 


KILINSKIEGO 178 


Dziś i dni następnych 


Krew m Pustyni 


W rolach głównyeh: Jack Holt, 
Dorothy Sebastlan I Ralph Graves 
pz OE A m R TA. m Z 


Początek seansów w dni powszednie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o g. 9.15. Na 
pierwszy seans wszystkie miejsca 60 gr. 
| Z Z mn z e A o m A 


Następny program: „Król Bulwa- 
rów" W roli główn. Gerges i 


„DOBROPOL" Łódź, Piotrkowska 43, 


„ 158-61, 


Do akt nr. E. 1654-1981 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Stanisław Dulkowski, za- 
mieszkały w Łodzi przy Al. I Ma- 
ja nr. 84, na zasadzie art. 1030 U. 
P. ©. ogłasza, że w dniu 27 listo- 
pada 1931 roku, od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Środmiejskiej 14, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należą- 
cych do firmy „B-cia Rajs i S-ka” 
i składających się s 100 chustek 
sztrajchgarnowych i 20 sztuk towa 
rù na spodnie, oszacowanych na su 
mę zł. 4,500.—. 
Łódź, dnia 29 październ. 1931 r. 
Komornik: St. Dulkowski. 


Tkeaczki 


zdolne poszukiwane. 
Zgłoszenia natychmiast ze świa- 
dectwami Juljusza 6, m. 8, godz. 
10—11 rano. 118—1 


Dr. Med. 


W. EYCHNER 


położnictwo i choroby kobiece 
mieszka obecnie 


Cegielniana 4 (dawniej 36) 
(Obok kina „Czary”*) tel. 184-72) 


Przyjm. od 2,30—4 i 1—8 w. 


Dr. mod, 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Bruyfmaje do 10 r. i od 4—6 wież 
w niedzielę od 41 —2 po połafiniu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 pp. 


Prenumerala 


w podwó rau. 


i. mwi. A. Goflih 


Akuszer-Ginekolog 


Piofekowska 26, fel. 177-50|| 


pzryjmuje od 4—7 po poł. 


Do akt nr. 2246-1931 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Adam Jaroszyński, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy ul. Piramowi- 
cza nr, 7, ną zasadzie art, 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 26 listo- 
pada 1931 roku od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy Pl. Wolności 6. od- 
będzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących 


do Jakóba Gutmana i  składają- 


cych się z palt damskich, oszaco- 


'| wanych na sumę zł. 1100.—. 


Łódź, dnia 16 listopada 1981 r. 
Komornik: A. Jaroszyński. 


Dr. med. 


Jerzy Sudya 


Choroby kobiece ! akuszerja 


Zielona 30, tel. 115-27 
przyjmuje od 5—7 


Do akt nr. 2337-1981 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, TomaSz  Chorzęlski, za- 
mieszkały w Łodzi przy ul. Sien- 
kiewicza 67, na zasadzie art, 1030 | a 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 24 A m 
pada 1931 roku od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Śródmiejskiej 5, 
odbędzie się sprzedaż » przetargu 
publicznego ruchomości, nóścżą, 
cych do Abrama Weismana i skla- 
dających się z mebli,  oszacowa- 
nych na sumę zł. 570,—, 
Łódź, dnia 29.10. 1931 r. 
Komornik: T, Chorzelski. 


WILOF my 


do czyszczenia odpadków ba- 

wełnianych kupimy zaraz. 
Pabjanice, skrz. poczt. 23, 
3618—3 


— 


G. FRIEDSTEIN 


Sienkłewicza 37 tel. 117-95 
Ehoroby przewodu pokarmowego 


Leczenie hemoroidów bez operacji 
za pomocą niebolesnych injekcji. 


—— 


AEE E 
| PULOWERY, | 


swetry, czapki i torebki 
ręcznej roboty wykony- j 
wam z własnych i po- 
wierzonych materjałów. H 


AL l-gs Maia 1i 
front, parter m. 
[e Gaai mri urare eaa 


3 pokojowe mieszkanie z kuchnią 
| wszelkiemi wygodami luksusowo 
odrestaurowane, NA 4-POKOJOWE. 
Oferty do administracji „Głosu Po" 
rannego“ pod „Luksusowe“ 


GŁOS PORANNY* — 1931 


Mr. 317 


EE >| 


Ogłoszenia drobne 


| Medico 


jj Maaka | wychowania H Kupno 1 sprzadać. i 


NIEMKA 

(Reichsdeutsche) udziela kon 
wersacji i gramatyki, prowa- 
dzi lekcje interesująco í zape- 


wnia szybkie postępy po ce- 
nach niskich. Główna 41, fr., 
JI p., tel. 146-65, m. 9. 83615-3 


INTELIGENTNA 

muzykalna, posażną panna na sta- 
nowisku pozna kulturalnego i sub- 
telnego pana (izr.) również pracu- 
iącego. Oferty: „Korespondentka”. 


WYKWALIFIKOWANA 
wychowawczyni potrzebna do 2%- 
rocznego dziecka. Porozumieć się 
można telefonicznie od 3 — 4i od 
9 do 10 wiecz. tel. 200-80. 


pa M M 


INTELIGENTNA 

panna do rocznego dziecka z 
kwalifikacjami może się zgłosić 
w godz. 4—6, Przejazd 30, m. 13 
624—2 


Gdańsk 
SZKOŁA CHEMICZNA 


Kurs trwa 2 lata. Teoret. i prakt. 
wykształcenie chemików(czek-la- 


borantów(tek) dla zakładów ba- 
dań produktów, laboratorjów przy 
urzędach celnych, wytwórni chem. 
przemysł, kosmetycznych i t. p. 


ZIOŁA LECZNICZE 


Magistra Wolskiego zatwierdzone 
przez Departament Służby; Zdro- 
wia — leczą cierpienią i dolegli- 
wości wszelkich chorób (8 rodza- 
jów ziół), Objaśniające broszurki 
wysyłamy bezpłatnie, Wytwórnia 
Magister Wolski, Warszawa, Złota 


Nr. 14. 10961—2 


ZGUBIONO 
torebkę ezarmą damskę na ul. 
Sienkiewicza, lub Moniuszki do 


Przejazdu. Uczciwy znalazca 
otrzyma e dan O Mo- 
niuszki 7, m. 1. 156—1 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy korespon- 
dencyjne im. Sekułowicza, War- 
szawa, Żórawia 42. Wyuczają li- 
stownie: buchalterjy, rachunkowo- 
ści, Korespondencji,  stenografji, 
handlu, prawa,  kaligrafji, dakty- 
lografji, towaroznawstwa, języ- 
ków, pisowm - gramatyki polskiej, 
ekonomi Żądajcie prospektów! 


5 Lokale 7 


MIESZKANIA 
w starych domach oraz za komor- 
ne w nowych domach, lokale biu- 
różn 


katora, sklepy rodzaju, 


fabryczne lokale odj wójta na j pokój umeblowany z 


zdj | velka fabrykację poleca Biuro 
„POLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
front, parter, telefony 
182,01. Czynne bez przerwy od g] 
rano do 8 i pół wiecz. 


ODDAM 


2 duże ładne pokoje przy Południo | książka 


Zapisy kandydatów(ek) przyjmuje i informacyj udziela 
Szkoły, Gdańska 45 w dni powsz. od 


rowe na prawach sie i sublo-F 


| cem wejściem. Lipowa 53, 


141-01 z 


Z POWODU WYJAZDU 
do sprzedania: urządzenie gabi- 
netu całkowicie lub częściowo, 
pojedyńeze meble, fotele mięk- 
kie i koszykowe, electrohax. 
rozmaite drobiazgi, lampy, ze 
gar, serwis, szkło, kryształy, 
sztychy, firanki, Piotrkowska 
181, m. 4, tel. 224-53, godz. 3—8 

3626—2 


— 


BARDZO TANIO 


Sprzedam pełne urządzenie fabry- 
ki likierów i wódek.  Dowiedzieć 
się u H. Myśliborskiego, Magistrat- 
ka 16. 3619—3 


SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno, 
Sprzedaż. Komis, Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 32, 
tel. 189-28, 


Tow. Wiedzy Techn. w Łodzi 


Półroczna 


KORĘY dla KINO-OPERATORÓW $ 


3-miesięczne 


KURSY KREŚLENIA TECHNICZNEGO 


Dztały dla kreślarzy(rek): budow- 
lanych, RY RR maszy- 
nowych i elektryków. 
Sekretarjat 

7—9 wiecz. 


Z KLATKI SCHODOWEJ 
pokoja umeblowane, bez mebli, z 
używalnością kuchni, dla mal- 
żeństw, pokoje biurowe s telefo- 
nem przy Piotrkowskiej 1 innych 
punktach. gabinety dla lekarzy, 
adwokatów poleca Biuro „POL- 
RUCH”, AL Kościuszki 27, telefo- 
ny 141-01, 132-01. + 11134—1 


„NAJSZYBCIEJ 
i najkorzystniej znajdziesz luh od- 
dasz mieszkanie, pokój umeblowa= 
ny, lokal fabryczny — biurowy — 
handlowy lub sklep za pośrednie- 


twenr biura „Lokum, Piotrkow- 
ska 62, front, II piętro, telefon 
166-15. 10864—3 


— 


DOM LUB DOMEK 
willę, budynek fabryczny, plac, 
parcelę, majątek lub gospodarstwo 
rolne można najszybciej i najko- 
rzystniej sprzedać, nabyć lub wy- 
dzierżawić za pośrednictwem biurą 
„Lokum”, Piotrkowska 62, front, 
II piętro, telefon 166-15, 108635—2 


. UMEBLOWANY 
pokój z niekrępującem wejściem 
na półpiętrze do wynajęcia, 
Cena przystępna. Skwerowa 7, 
m. 1. 621—1 


RÓŻNE LOKALE 
do wynajęcia oraz urządzenie skla 
powe do sprzedania Wiadomość n 
dozorcy, Piotrkowska 91. 3623 


DO ODDANIA 


niekrępują- 
m. 11. 
3588—3 


LET Zgubione. dokamanty E Zonttoce ookomaniy_ 


ZAGUBIONA 


wojskowa, wydana 


wej ewent. pojedyńczo. Telefon. przez P. K. U. Tomaszów Chai- 
Wygody. Dzwonić 164-02 od 9—11 | mowi Elbaumowi  niniejszem 
i 3—5, 3608— | unieważnia się, 1106-02 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi m. 4.60, za odnoszenie — 


40groszy, z prsesylhą pocztowa w kraju — æ. 6— zagranicą — zł. 9. - 
Ea n 0” JEDPTE ZAM wa R WR O OI WO OAZA 


itekopi-ów redok 


Hadakton Eugeniusz Doaa 


eji nie zwi GQn. 


Ogłoszenia 


w dekście 50 gr. 
(str. 10 szpalf) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyras, najmniejsze ogłoszanie zł. 4.50 gr 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zargosynowa 
czane są o 30 proc. dzożej, firm sagraniosnych o 199 pros. Za oqłossania £abalaryosne 


Że wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza sp. a oge, odp.: Bagen:usz Kzonman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


za wiersz milimetrowy |-szpalitowy (strona 5 szpałlł): |-sza strona 1 zt. 
nadesłane po tekście 40 gr, uekrologi 40 gr. 


Zwyosajne 
Poasusiwanie pracy 10 gr 


zadlubinowe 12 ał. Ogłoszania zamiejscowe obli 


lub fantas, dodati, 500/ 


GŁOS PORANNY 


SPECJALNY DODATEK 


EKSPEDYCJA i TRANSPORT memme 


Łódź 


Z, 


19 listopada 1931 r. 


TREŚĆ DODATKU 


Wspólny front. 

Brak silnej organizacji uła- 
twią niesolidnym fi"'mom kon- 
kurencję. 

Umowa konwencyjna podsta- 
wą sanacji stosunków w branży 
ekspedycyjnej. 

Boląezki podatkowe ekspedy- 
torów. 

Rozwój ruchu ładunków zbio 
rowych. 

Samochód 1 kolej. 

Doniosła rola ekspedytorów 
w rozwoju eksportu konfekcji 
przez Gdynię. 

Rozwój kredytu warrantowe- 
go zapewnia włókiennictwu rów 
uomierną produkcję. 

Porozumienie kolei z ekspe- 
dytorami ułatwi zwalczanie kon 
kurencji samochodowej. 

Kolejowe przedsiębiorstwa do 
wozowe mają być utworzone 
według wzorów zachodnio - eu- 
(ropejskich. 


WYKAZ OGŁOSZEŃ 

Centrala Zbiorowych Ładun- 
ków. 

Elias Fajgenbaum — Dom 
Handlowo - Ekspedycyjny. 

Jelin i Rudomin Dom 
Transportowo-Ekspedycyj- 
ny. 

Leinkauf Józ, J.,. Międzyna- 
rodowe Transporty. 


Międzynarodowe Towarzy- 
stwo Transportów i Żeglu- 
gi. 


Polski Lloyd, Międzynarodo- 
we Transporty. 


Północne Towarzystwo Trans 
portowe i Ekspedyeyfne. 


Przedborski H. i S-ka, Dom 
Ekspedycyjno - Handłowy. 


Rothand Leon, Dom Handlo- 
wa - Ekspedycyjny. 

Rubinstein D., Biuro Ekspe- 
dycyjno - Transportowe. 

Rubinsztajn St. i S-ka, Trans- 
porty Międzynarodowe. 

Schenker i S-ka. &. A. dla 
Transportu Międzynarodo- 
wego. 

Spedom. Zjednoczone Ekspe- 
dycyjne Domy Handlowe. 

Warrant. S. A. Składy towa- 


TOWE. 

Zjednoczeni Ekspedytorzy, 
Dom Ekspedycyjno - Trans 
portowy. 


Dodatek ekspedycyjny 
słany zostanie 


roze- 
ministerstwom 


gospodarczym, izbom przemy- 
słowo - handlowym w kraju i 
zagranicą polskim placówkom 
konsularnym oraz instytucjom 
związanym 
transportem. 


z komunikacją i 


a O Z NN, 


Brak silnej orćanizacji 


SPÓLNY FRONT 


umożliwi branży ekspedycyijnei przetrwanie 
i przezwycieżenie kryzysu 


Poświęcając w okresie szalo- 
nego kryzysu gospodarczego 
specjalny dodatek  zagadnie- 
niam komunikacji i transportu, 
czynimy to z eałego szeregu 
ważkich powodów. 

Przedewszystkiem niedocenia 
nie potrzeb komunikacyjnych i 
transportowych takiego ośrodka 
gospodarczego jakim jest Łódź 
w dziedzinie odpowiednich po- 
łączeń osobowych i towaro- 
wych — niewłaściwą polityka 
taryfowa w odniesieniu do prze 
wozów włókienniczych ną ryn- 
ku wewnętrznym i przy ekspor 
cie — była jedną z głównych 
pobudek zajęcia się tą palszęą 
sprawą, Dzisiaj nikt już nie ne- 

guje znaczenia komumikacji i 
transportu dla życia gospodar- 
czego każdego państwa. Spre- 
cyzował to min. komunikacji 
inż. Kühn w pracy zbiorowej, 
poświęconej 10-leciu gospodar- 
czemu Polski, stwierdzając, iż 
środki komunikacyjne są w 
państwie nowożytnem nietylko 
jednym z najważniejszych czyn 
ników życia gospodarczego, ale 
i wskaźnikiem kultury narodu. 
Uzupełnieniem tego wywodu w 


dziedzinie praktycznej są zdu- 
miewające wprost olbrzymie 
wysiłki bolszewików, którzy w 
realizacji płanu 5-letniego na 
jedno z pierwszych miejsce wy- 
sunęli zagadnienia transportów 
Dzisiaj, kiedy przy realizacji te 
go planu zaczynają się wyla- 
niać poważne trudności, za głów 
ną przyczynę tych niedomagań 
uważane są niedociągnięcia w 
dziedzinie transportu. Tak więc 
rozwój konumikaeji i związane 
go z nim przemysłu ekspedyeyj 
nego jest niezwykle czułym ha- 
rometrem konjunktury gospo- 
darczej, a dane statystyczne 
przewozów kolejowych — naj- 
dokładniejszem odbiciem sytna- 
cji ekonomicznej. Bez transpor- 
tu nie da się zrealizować żadną 
iniejatywa, załamie się każdy 
eksport 1 każde poczynanie ga- 
spodarcze. Problemem ventral- 
nym polskiego eksportu weglo- 
wego jest dzisiaj jedynie i wy* 
łącznie kwestja transportu. Bu: 
dowa magistrali kolejowej Gór- 
ny Śląsk — Gdynia jest właśnie 
przejawem tych konieczności 
gospodarczych. 

Ale prócz tych czynników na 


tury ogólnej cały szereg innych 
momentów w iniejatywie na- 
szej niepoślednią odegrał rolę. 
Mamy tu na myśli obecną sytu 
ację branży ekspedycyjnej i ro- 
lẹ dla życia gospodarczego. 
Wzslad właśnie na konieczność 
przeprowadzenia doniosłych i 
głębokich zmian 
nych był jednym z bodźców w 
tej sprawie. Ekspansja gospo- 
dareza Łodzi, abstrahując od o- 
becnego kryzysu konjunktural- 
nego oprzeć się musi o dobrze 
zorganizowany i na wysokim 
poziomie postawiony przemysł 
ekspedycyjny, W sposóh wyczer 
puiący bolączki wynikające z 
chaosu organizacyjnego przed- 
stawione zostały poniżej w ca 
iym szeregu artykułów i enun: 
cjacji pochodzących od wybit= 
nych przedstawicieli tej bran- 
ży. Dlatego też nie zamierzamy 
w artykule niniejszym wyczer- 
pująco omówić bolączek ekspe- 
dytorów i transportowców łódz 
kich, zwrócimy tylko uwagę mł 
mochodem na pewne charakte- 
rystyczne momenty. 

Wszelkie bolączki mogłyby 
być usunięte tylko przez zwartą 


— 


ułaświa niesolidnym firmom konkurencję 


Wiadome jest, że jako łącznik 
między przemysłem i kupiec- 
twem odgrywa poważną rolę 
ekspedytor, którego funkcje nie 
ograniczają się jedynie do od- 
bioru czy dostawy towaru, lecz 
ciąży na nim jeszcze obowiązek 
wykonywania różnego rodzaju 
zleceń w postaci 
pobierania należności za towary 
całkowicie, lub też nawet czę- 
ściowo przy wydaniu odpowied 
niej ilości towaru, wydawania 
towarów za okazaniem wyku- 
pionych weksli względnie po 
podpisaniu weksli przez odbior 
ce na należności, wypływające 
z tytułu zawartych  trarfzakcji 
pomiędzy firmami wysyłające- 

mi, a odbiorcami. 

Pozatem czynności ekspedy- 
tora związane są jeszcze z róż- 
nego rodzaju innemi, dość skom 
plikowanemi, poleceniami, za 
które ponosi oczywiście ekspe- 
dytor 

pełną odpowiedzialność. 

Tego rodzaju zleceniami były 

w okresie przedwojennym, obar 


czane t. zw. biura transportowe 
a biura przewozowe miały za 
obowiązek jedynie zwieźć towa 
ry i dostarczyć firmie wysyłają- 
cej jako dowód wykonanej eks- 
pedycji wtórnik listu przewozo- 
wego na każdą poszczególną 
przesyłkę. 

Te uproszczone manipulacje 
są jednakże w okresie obecnym 
zupełnie wykluczone, gdyż rów- 
nież i na biura przewozowe na- 
kłada się obowiązek dostarcza- 
nia towaru klijentowi na vèt- 
runkach zgóry ustalonych zgod 
nie z zawartą tranzakcją po- 
między firmą wysyłającą i od- 
biorczą. 

Czynności te wykonują za- 
równo biura ekspedycyjne, po- 
siadające własne oddziały w 
kraju i zagranicą i wykupujące 
świadectwa przemysłowe I ka- 
tegorji, jak również biura prze- 
wozowe, które nabywają świa- 
dectwa przemysłowe II io wie- 
le niższej kategorji, co w głów- 
nej mierze przypisać należy fa- 
ktowi, że 


firmy ekspedycyjne nie są zrze- 
szone, 

tak, że nic nie stoi na przeszko 

dzie do tworzenia nowych po- 

dobnych placówek przez osoby 

odpowiedzialne, 

Wskutek takich anormal- 
nych stosunków kupiectwo. sa- 
mo ponosiło już i ponosić na- 
dal będzie dotkliwe straty, o ile 
sfery odpowiednie nie przyczy- 
nią się do unormowania tej 
Sprawy w ten sposób, aby 
ekspedycję towarów powierza- 
no li tylko firmom solidnym, 
zasługującym na pełne zaufanie 
które wywiązują się należycie 

ze swych obowiązków. „ 

Trudno tu omówić wszystkie 
metody, jakiemi kierują się sta 
le nowopowstające przedsiębior 
stwa, aby, przy jednączesnem 
zaostrzeniu konkurencji, puki yć 
zaledwie własne koszty, nie Ji 
cząc się bynajmniej z interesa- 
mi zleceniodawców, a tem sa- 
mem narażają kupicetwo na 
bardzo znaczne straty. 


organizacyj: | w 


i świadomą swych celów orga- 
nizację związkową. W ramach 
takiej organizacji podzielonej 
na poszezególne sekcje powin- 
ny się znaleźć wszystkie firmy 
celne, transportowe i przewo- 
zowe. Wzmocniłoby to znako- 
micie sytuację przedsiębiorstw 
odniesieniu do klijenteli. któ 
ra nie zdaje sobie sprawy na 
jak wielkie niebezpieczeństwo 
naraża swój majątek oddając to 
wary do przewozu nieodpowie- 
dzialnym placówkom. Należy 
zdać sobie sprawę z tego, że dzi 
siaj, w okresie silnej konsolida- 
cji organizacyjnej nietylko na- 
rodowej, ale i międzynarodowej 
w okresie powstawania  potęż- 
nych karteli i syndykatów, nie 
ma miejsca na rozbicie organi- 
zacyjne. To jest w najwyższym 
stopniu szkodliwe i niebezpiecz 
ne. Z drugiej strony silna orga- 
nizacja zapewni ekspedytorom 
realizację szeregu żywofnych 
postulatów w odniesieniu de 
ezynników miarodajnych. Pro- 
hłemy taryfowe, celne, transe 
portowe, podatkowe, cało- 
kształt tych spraw może byé 
rozwiązany tylko przez utworze 
nie zwartego frontu. Niewłaści- 
wa polityka wydziału taryfowo- 
handlowego warszawskiej dy- 
rekcji kolejowej, nie licząca się 
zupełnie z potrzebami życia go- 
spodarczego i lekceważąca ży- 
wotne sprawy branży ekspedy- 
cyjnej mogłaby również ulec 
zmianie, gdyby ekspedytorzy 
przeciwstawili jej zwarty front. 
Wreszcie i konkurencja þan- 
ków prywatnych, które w związ 
ku z zanikiem operacji dyskon- 
towych rozwinęły ostatnio oe- 
racje warrantowe, które do nie 
dawna uskuteczniały domy eks- 
pedycyjne — mogłaby stać się 
przedmiotem źródłowej dysku- 
sji i sima} przieciwakcji. 


Poruszyliśmy uhocznie szereg 
palących problemów, których 
rozwiązanie oprzeć się winno o 
konsolidację organizacyjną bram 
ży ekspedycyjnej, odgrywającej 
tak olbrzymią rolę w dziedzinie 
towarowej wymiany. To jest nie 
tylko program doraźny na dzień 
dzisiejszy, na złagodzenie i prze 
trzymanie kryzysu, ale i wytycz 
ne, które doprowadzą de opa- 
nowania trudności konjunktu- 
ralnych i umożliwią intensyw- 
ny rozwój tej gałęzi życia go 
spodarczego. 


REDAKCJA. 


——— 


— „(GŁOS PORANNY" 


Nr 


Rozwój kredytu warrantowego 


umożliwi włókiennictwu utrzymanie równomiernej produkcji 


Słaby dotychczasowy rozwój 
kredytu warrantowego w Pol- 
sce tłomaczyć należy w pierw- 
szym rzędzie 
nieznajomeścis eałokształta za- 
gadnień z warrantami zwiaza 
nych oraz trudnościami, jakie 
w związku z brakiem zaufania 

na tem tle się wyłaniały. 

Ostatnio zagadnienie to przy- 
brało realniejsze formy, wobec 
zainteresowania się ze strony 
banków państwowych oraz rzą- 
du, który dąży do unormowania 
stosunków w tej dziedzinie. 

Utworzony niedawno związek 
domów składowych publicz- 
nych w Polsce podjął pertrak- 
tacje z bankami państwowemi 
w sprawie kredytów warranto- 
wych. j 

Stanowisko rządu w Sprawie 
form organizacyjnych kredytu 
warrantowego nie jest jeszcze 
ostatecznie sprecyzowane, gdyż 
pmawiane są najrozmaitsze pro 
jekty i koncepcje. 

Jeden z projektów rządowych 
idzie w kierunku 
powołania specjalnych komisa- 
tzy, którzyby każdy wniosek o- 

pinjowali. 

Ze względu na to, iż ta mani- 
pulacja opóźniałaby znacznie 
tranzakcje, rząd wysumął ostat- 
nio projekt powołania 

komisarzy rejonowych. 

Przeciwko tej koncepcji wy- 
powiada się związek ze względu 
na to, że byłoby to swego ro- 
dzaju 
etatyzaeją działalności domów 
składowych publicznych i wpły 
uęłoby ujemnie na elastyczność 

operacji warrantowych. 

Analizując całokształt sytua- 
cji w tej dziedzinie rozróżnić 


Spólka Akcyina dla Międzynarodowego Transportu 


SCHENKER i S-ka 


należy dwie kategorje placówek 
kredytu warrantowego: instytu- 
cje operujące kredytami zagra- 
nicznemi oraz opierające się 
na kapitałach krajowych. 

Jako niezwykle ciekawe zja- 
wisko ostatnich paru lat roz- 
winęło się na rynku łódzkim 
dyskonto świadectw warranto- 

wych, 
które wobec niepewnych kon- 
junktur w przemyśle i handlu 
wyeliminowało zupełnie zwy- 
kłe dyskonto pieniężne. Te tran 
zakcje bowiem posiadały za- 
pewnienie w towarze potrójnej 
wartości. Bank Polski i Bank 
Gospodarstwa Krajowego do 
tranzakcji tych odnosił się bar- 


dzo niechętnie, bo nie znał war 
tości tych papierów, które znaj 
dowały się w rękach prywat: 


nych. Zagranicą sprawa ta 
przedstawia się zupełnie ina- 
czej: 


banki zagraniczne, które są w 

kontakcie z kupiectwem opie- 

rają swe czynności w 90 proc. 

na tych  tranzakcjach towaro- 
wych. 

Banki polskie nie zdawały so 
bie najwidoczniej sprawy z ol- 
brzymiej wartości tranzakcji 
warrantowych dla życia gospo- 
darczego i tem tłomaczy się 
drogie żyro banków prywat- 
nych na warrantach, realizowa- 


nych przez domy składowe. 
Całokształt zagadnień praw- 
nych dotyczących warrantów 
reguluje rozporządzenie prezy- 
denta Rzplitej 28.11.1924 r. Sta- 
nowisko banków znajduje rów- 
nież uzasadnienie w tem, że 
banki nie miały własnych skła- 
dów. Musiały więc one posługi- 
wać się składami prywatnemi 
swych klijentów, uzyskujących 
kredyt warrantowy. Powodowa 
ło to jednak cały szereg kompli 
kacji natury prawnej, akty 
najmu, 
kosztowne umowy, które mogą 
być zastąpione przez warranty. 
Dyskonto warrantów rozwi- 
nęło się zwłaszcza od roku 


Sanacja przedsiębiorstw ekspedycyjnych 


może być przeprowadzona tylko przy współdziałaniu rządu 


Obecne fatalne warunki w 
branży ekspedycyjnei uwypu- 
klaja się w całej ich anormal- 
nej jaskrawości na tle porówna 
nia z okresem  przedwojen- 
nym. 


W okresie tym na tezenie b. 
zaboru rosyjskiego istniało kil- 
ka wiełkich firm ekspedycyj- 
nych, które były reprezentacja- 
mi tychże przedsiębiorstw ro- 
syjskich. 

Jeżeli porównać 180-miljono- 
wą Rosję, dla której olbrz. po- 
trzeb gospodarczych wystarczy 
ły te kilka wielkich firm o- du- 
żych kapitałach, o poważnych 
gwarancjach wobec rządu i kli 
jenteli — z dzisiejszymi naszy- 
mi warunkami w tej dziedzinie, 


wówczas dojść musimy do 
wniosku, że 

sytuacją wymaga szybkich i ra- 
dykalnych posunięć, które u- 
zdrowiłyby wreSzęie zabagnio- 
ne stosunki w tej dziedzinie a 
tak wielkiej doniosłości dla ży- 

cia gospodarczego Polski, 

Z jednej strony legjon drob- 
nych bezimiennych ekspedyto- 
rów bez żadnych kwalifikacji, 
bez przygotowania, bez perso- 
nelu, często bez patentów 
dezorganizuje rynek 
przez chaotyczne Stosowanie 

wszelkich stawek, 

Z drugiej zaś drobne te fir- 
my, pracując najwidoczniej ze 
stratami, muszą odbijać to so- 
bie na klijentełl', która 

y ekspe 


często traci 


ta 


dytorowi takiemu towar, 

Stąd brak zaufania do nas 
ze strony zagrancy w branży 
ekspedyry imej, 


Dążenie do rewizji działalno- 
ści przedsiębiorstw ekspedycyj 
nych coraz częściej wysuwane 
jest przez solidne firmy tej 
branży, jako palący postulat. 

Jednocześnie winny czynniki 
miarodajne, którym również po 
winno zależyć ną uzdrowieniu 
stosunków w tej ważnej gałęzi 
gospodarstwa, podjąć takie za 
rządzenia, które 


zapobiegłyby na przySzłość po- 

wstawaniu olbrzymiej ilosci 
drobnych przedsiębiorstw, przy 
mu więcej szkód niż korzyści. 


Łódź, Południowa 4d. 


Tel. 112-416, 128-11, 244, 74, 130-19, 161-384 
Adr. Teles. „Frachischenicer' „Osłschenicer". 


wych Państwa Polskiego. 


asekuracja, magazynowanie. 


Przyśpieszony ruch do Anglii, Francji, Belgii 


Własny dom skiadowy publiczny. 


| DRE 


Firma posiada 364 oddziały na kontynencie oraz we 
wszystkich większych ośrodkach przemysłowo-handlo- 


Ekspedycja lądowa i morska, clenie, transport, 


Kolandji 


1929 w związku z wzrastającą 
niepewnością na rynku włókien 
niczym. Stopa dyskontowa tych 
tranzakcji obracała się w wyso 
kości stopy bankowej plus ob- 
ciążenia z tytulu damna, obro- 
tu, składowania i asekuracji, ra 
zem około 21 proc. W później- 
szym okresie rozwinęło się rów 
nież dyskonto t. zw.  kwitów 
składowych. Jeżeli chcielibyś- 
my wysunąć pewne czynniki, 
które mogłyby się wydatnie 
przyczynić do rozwoju tej waż 
nej dziedziny obrotu gospodar- 
czego, to stwierdzić należy, że 
najbardziej aktualne postulaty 
życia gospodarczego, Sprecyzo- 
wać można następująco: 
bezpośrednie załatwianie tran- 
zakceji kredytowych między do- 
mem warrantowym, a klijen- 
tem; 
bezpośredni kontakt Banku Pol 
skiego, Banku Gospodarstwa 
Krajowego i PKO. z danym 
domem; 
udzielanie kredytu na Śświadec- 
twa warrantowe z terminem 
do 6 miesięcy z ew. dwurazową 
prolongatą. 

W ten sposób stwarzamy ka» 
pitał obrotowy, a nie lombard. 
Odpada tu dyskonto własnych 
akceptów, a bank ma większe 
zabezpieczenie. Olbrzymim plu 
sem dla przemysłu jest to, że 
ma on możność korzystania z 
warrantów w razie nadmiernej 
produkcji, co umożliwi 
utrzymywanie wytwórczości na 
jednolitym poziomie w sposóh 

równomierny 
bez wstrząsów, tak niepożąda- 
nych zwłaszcza w obegnym o- 


atcze- | kresie ze względu na sytuację 


na rynku pracy. 


19.XI — „GŁOS PORANNY” — 1931 r. 


SAMOCHÓD i KOLEJ 


ma śle konkurencji w dziedzinie iransporiu 


Szybki rozrost automobiliz- 
mu oraz duże postępy w komu- 
nikacji lotniczej dają asumpt 
niektórym publicystom, zbyt 
pochopnym do wyprowadzania 
przedwczesnych wniosków, sta 
wiania horoskopów o rzeko- 
mym schyłku kolei żelaznych, 
które spełniły już swoją rolę w 
ewolucji transportu i winny, 
jakohy ustąpić miejsca tym no- 
woczesnym środkom komunika 
eyjnym. 

Czy tak jest istotnie? Czy ko- 
feje rzeczywiście nie czynią już 
zadość nowym wymaganiom w 
zakresie transportu? A jeżeli 
nie czynią, to czy ruch samo. 
chodowy, uzupełniony przez 
lotnictwo komunikacyjne, mu- 
że zastąpić koleje żelazne i u 
tzynić zbędnem ich istnienie? 

Że dla chwili obecnej, kiedy 
przewozy, dokonywane obu no 
wemi środkami komunikacyjne. 
mi, są jeszcze wzglednie do o- 
gólnego ruchu osób, a zwłasz- 
rza towarów, nieznaczne, odpo- 
wiedź na wszystkie te pytania 
musi wypaść przecząco — jest 
jasne dla każdego bezstronnege 
badacza. 

Ale stan obecny nie może, o- 
czywiście, przesądzać o przy- 
szłości i, być może, że właśnie 
dalszy rozwój automobilizmu i 
lotnictwa zapewni zwycięstwo 
tym nowym środkom .komunt- 
kacyjnym i zmusi złożyć prze- 
starzały aparat kolejowy du la- 


musa. 
Odpowiedź na taką prognozę 


otrzymać można tylko w dro- 
dze rozumowania, opartego na 
możliwie ścisłej analizie warun 
ków pracy każdego z tych ro- 
dzajów komunikacji. Dla uła- 
twienia zadania wyłączamy z 
tej analizy lotnictwo, jako naj- 
młodszą i jeszcze niedość skry- 
stalizowną i musamodzielnioną 
gałęź komunikacji, pielęgnowa 
ną tymczasem przez rządy 
wszystkich państw ze wzglę- 
dów raczej obrony państwe, 
niź jako środka transportu, 4 
porównamy tylko koleje z ru- 
chem samochodowym, na któ- 
ry zresztą przypada prawie 95 
proc. ruchu tądowezo pozako- 
lejowego. 

Jakież są warunki pracy, za 
pewniające dziś ruchowi sa- 
mochodowemu możność współ- 


zawodnictwa z koleją? | 
W ruchu towarowym do 


tych przychylnych dla przewo- 
zu samochodowego  właściwo- 
gi należą: mniejsze fonmalno- 
ści nadawczo - odbiorcze, niż 
na kolei, mającej do czynienia 
z setkami tysięcy klijentów i 
zmuszonej wabec. ponoszenia 
całkowitej odpowiedzialności za 
całość i terminowość przesyłek 


— zapewnić każdemu z tej rze || 
szy klijentów możność później 


szego dochodzenia swych praw; 
odbiór przesyłki od nadawcy i 
dostarczenie jej odbiorcy bez- 
pośrądnio z domu do domu, a 
więc bez kosztownej í kłopo- 
tliwej czynności dowozowo - 
odwozowej; szybsza dostawa 
przesyłki do miejsca przezna- 
ćzenia z uwagi na brak koniecz 


ności zatrzymywania się na sta 
ciach pośrednich. 


Do warunków. nie stanowią- 
cych dodatnich właściwości 
przewozu samochodowego. a 
zapewniających mu jednak mo- 
żność współzawodniczenia z ko- 
leją, należy szereg uprzywilejo- 
wań, z których przewóz ten ko- 
rzysta dziś jedynie wskutek nie 
przystosowania obowiązują- 
cych ustaw i przepisów do no- 
wego, po wojnie dopiero powsta 
łego, środka komunikacyjnego. 


Są te: zwolnienie całkowite lub 
częściowe tylko obciążenie sa- 
mochadów kosztami na budo- 
wę i utrzymanie dróg, niszczo- 
nych mrzez nie gruntownie. Nie 
poddanie w wielu wypadkach 
samochodów zarobkujących ©- 
bowiązkowi uzyskania konce- 
sji, co powoduje powstanie linji 
wyraźnie współzawodniczą- 
cych bądź z koleją, bądź z da- 
wniej już istniejącemi przedsię 
biorstwami samrochodowemi, z 
równoczesnem zaniedbaniem 
obszarów zupełnie nie posiada- 
jących komunikacji; zwolnie- 
nie przeasiębiorstw samochodo 
wych od regulaminowej odpo- 
wiedzialności za eałość i termi- 
nowość dostawy przesyłki oraz 
od ustawowych świadczeń spo- 
łecznych na rzecz pracowni- 
ków. 


Do tych uprzywilejowań ua- 
tury prawno - skarbowej, uła- 
twiających powstanie mowych 
przedsiębiorstw samochodo - 
wych i umożliwiających prowa 
dzenie ich z nakładem mini- 
malmym, przybywają jeszcze 
brak przwmusu przewozu, obo- 
wiązującego koleje żelazne, co 
powoduje możność wybierania 
przez samochody przewozów 
najbardziej rentownych z poźn 
stawieniem kolei tanich prze- 


wozów masowych, a nadto u 
nas w Polsce przybywają tesz- 
cze dwa momenty specjalne, ą 
mianowicie: wysoki podatek 
miejski, pobierany tylko od 
przesyłek kolejowych, oraz pra 
wo urzędów skarbowych do ko 
rzystania z ksiąg stacyjnych 
dla określania obrotów poszcze 
gślnych firm i wymierzania n9 
tej podstawie podatku obroto- 
wego, które to momenty służą 
jakby do rozmyślnego odstrasza 
nia przewozów z kolei na rzecz 
innych środków  przewoza- 
wych Otóż kiedy uprzytomni- 
liśmy sobie odmienne warunki 
pracy obu środków komumikę- 
cyjnych, spróbujmy teraz wyo: 
brazić sobie dalszą ich równołt 
głą działalność. 
Przedewszystkiem więc p> 
godzić się należy z faktem, Że 
dotychczasowe  uprzywilejowa- 
nie prawno - skarbowe ruchu 
<aumo<hodowego, tolerowane do 
tąd jedynie z uwagi na nowość 
tej komunikacji i w uznaniu po 
trzebw osiągnięcia przez nią pe 
wnego stopnia rozwoju, utrz;: 
mać się nadal nie da. W wie 
kszości krajów europejskich f 
w wielu pozaeuropejskiek. po- 
ciągnięto już ruch samochode- 
wy do poważttych świadczeń na 
rzecz utrzymania dróg, 4 1%- 
wnocreśnie rozciągnięto na H- 
nje samochodowe 
przymus uzyskania koncesji, o- 
graniczającej dowolność w wy- 
borze kierunku linji i zobowią- 
zującej do regularności ruchu, 
do ogłaszania taryf, do zape- 
wnienią publiczności  określo- 
nej wygody i bezpieczeństwa. 
Nie ulega wątpliwości, że za- 
rządzenią te zastosowane będą 
w najbliższym czasie powszech- 
nie i że znikną również specjal 
nie polskie uprzywilejowania 
ruchu samochodowego w posta 


zarobkowe. 


ci obciążenia przewozów kole- 
jowych podatkiem na rzecz 
miast oraz kontroli władz skar 
bowych dla celów fiskalnych. 


Co do konieczności tych zmian 
opinja władz jest u nas zgodna 
i jedynie checny moment prze- 
silenia gospodarczego wsłrzy- 
muje ich urzeczywistnienie. 


Go się tyczy właściwości na- 
turalmych ruchu samochodowe 
go, to koleje żelazne uznają eał 
kowicie ich znaczenie dodatnie 
w ewolucji transportu i właśnie 
dlatego nie tylko nie przeciw- 
stawiają się im, ale, odwrotnie, 
starają się w miarę możności 
przyswoić je własnemu apara- 
towi kolejowemu. W tym celu 
obok ogólnego przyspieszenia 
pociągów, dla obsługi małego 
ilościowo, ale częstotliwego ru- 
chu osobowego wprowadzone 
są wagony motorowe, lub krót 
kie pociągi lokalne, dla prze- 
wozu zaś przesyłek drobnych 
tworzone są specjalne szybko- 
bieżne pociągi drobnicowe, 
wprowadzony jest przewóz 
tych przesyłek w osobnych 
skrzyniach kolejowych (centai- 
ners} i organizowany z2. pośred 
nictwem stacji miejskich lub 
prywatnych przedsiębiorstw do 
wóz i odwóz przesyłek bezpo- 
średnio od nadawców i do od- 
biorców. 


W tych warunkach niedale- 
ki jest czas, kiedy dotycbczaso- 
we uprzywilejowanie komuni- 
kacji samocłiodowej, powstałe 
zarówno wskutek jej właściwo- 
ści naturalnych, jak i wskutek 
protekcji ustawowej, będzie. 
jeżeli nie zupełnie zniwelowa- 
ne, to w każdym razie bardzo 
znacznie osłabione i przyrówna 
ne do warunków pracy kolei. 
Jakże wówczas wyglądać þe- 
dzie działalność przewozowa o- 


bu tych środków komunikacyje 
nych. 

Możnuść przejęcia przez ruch 
samochodowy przewozu towa- 
rów jest bardzo problematycz- 
na. W pierwszej linji fizycznie 
niemożliwy do wykonania jest 
przewóz samochodami towa- 
rów masowych, a tanich, jak 
węgiel, ruda, kamienie, mate- 
rjały drzewne, źwir, piasek itp., 
wymagających użycia  olbrzy- 
miej ilości jednostek samocho- 
dowych, dla przepustu których 
istniejąca dziś sieć dróg bitych 
nie byłaby wystarczająca, a 
których pracę nie mogłyby po- 
kryć opłaty, uiszczane dziś ko- 
lejom według specjalnie zniżo- 
nych taryf? 

Towary powyższe stanowią 
np. na kolejach polskich 70 pr. 
ogólu przewozów, a więc do po- 
działu pomiędzy koleje i samo- 
chody pozostaje już tylko 30 
proc. ogólnej ilości towarów. 
Ale i z tego odsetka opaść po- 
winny w znacznym stopniu 
przewozy masowych towarów 
sezonowych, acz droższych i o- 
płacających wyższą od po- 
przednio wyliczonych towarów 
taryfę, jak np. zboża, buraki, 
ziemniaki, materjały budowla- 
ue  lcegła,  wapro, cement), 
wreszcie nawozy sztuczne, prze: 
wóz których odbywa się tylko 
w ciągu kilku miesięcy roku, co 
pociąga za sobą długotrwałe u- 
nieruchomienie taboru samo- 
chodowego w konsekwencji nie 
rentowność przedsiębiorstwa. 

Tak wypląda w świetle anali- 
zy teza o przeżyciu się kolei i 
możności zastąpieńia jej przez 
inne, bardziej nowoczesne środ 
Li. 

J. G. 
(Artykuł powyższy jest wy: 
razem opinji czynników oficial- 
nych). 


Dom 
Składowy Publiczny 


z prawem wystawiania dowodów składowych i war- 
rantowych na zasadzie uprawnień rządowych. 
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w GDANSKU, Stadtgraben 13. Tel. 259-46 
LESZNO 
FRAUSTADT 
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Magazynowanie. 


Doniosła rola ekspedytorów 


w rozwoju eksporíu konfekcji przez Gdynię 


Artykuł powyższy oparty został na materjale 


informacy j- 


nym, udzielonym nam przez firmę „H. Przedborski i S-ka, któ- 


ra w rozwoju eksportu włókienniczego przez 
pionierską rolę i zajęła dominujące . stanowisko, 


„Omawiając eksport konfekcji, 
który zwłaszcza w ostatnich 
miesiącach rozwija się w amery 
kańskiem tempie, podkreślić 
należy doniosłą rolę tych firm 
ekspedycyjnych, które podjęły 
współpracę z portem gdyńskim, 
relem realizowania  żreuspor- 
tów włókienniczych drogą mor 
ską do Anglji. 

Kiedy w r. 1929 izba przem.- 
handlowa zajęła się hadaniein 
możliwości zbytu dla konfekcji 
łódzkiej na rynku angielskim, 
któryby zastąpił chłonny do te- 
go czasu rynek rumuński, wyło 
nił się niezwłocznie problem 
transportu morskiego. Szereg 
firm ekspedycyjnych z inicjaty 
wy firmy „H. Przedborski i 
S-ka“ zapoczątkował wówczas 
mozolne nawiązywanie stosun- 
ków i począł nastawiać swoją 
działalność na tę zupelnie jesz- 
cze wówczas leżącą odłogiem 
dziedzinę pracy spedycyjnej. 

Ta pionierska rola ekspedy- 
torów łódzkich w rozwoju eks- 
portu konfekcji winną być bez- 
względnie podkreślona, jako 
przejaw dużej prężności orga- 


nizacyjnej sfer gospodarczych 
Łodzi. 
Wówczas też wyłoniła się 


kwestja transportów morskich. 
gdyż linje okrętowe, utrzymują 
jące ruch statków pomiędzy 
(«dynią i portami angielskiemi, 
nie były zupełnie przystosowa- 
ne do potrzeb transportu manu 
faktury, ani też w tym kierun- 
ku zainteresowane. 

Na skutek energicznej inter- 
wencji łódzkich firm ekspedy- 
<vjnych oraz izby pczemysło- 
wu  niundlowej, czynuiki miaro 
daine zainteresowały się tą 
sprawą, wskutek czego linje o- 


krętowe przyslosowasy dla 
trunsportu manufaktury swe 
stawki do stawek Hamburga, 


który wobec tego nie posiadał 
już dla eksporterów manutraktu 
ry swej dotychczasowej siły a- 
trakcyjnej. 

Systematyczny wzrost ekspor 
tu odzieży z Łodzi doprowadził 
jednak w dziedzinie transportu 
morskiego do sytuacji, zagraża- 


Gdynię odegrała 


Red. 


jącej poniekąd iemn eksporto- 
wi, 

Wzrost wywozu do Anglii 
spowodował bowiem takie prze 
ciążenie okrętów Towarz. Pol- 
sko - Brytyjskiego i United Bal 
tic Corporation, że 


ostatnio transporty manufaktu- 
ry przetrzymywane Są w porcie 
gdyńskim, 
gdyż pierwszeństwo dawane 
jest wywożonym do Anglji arty 
kułom hodowlanym. Jest jed- 
nak nie do pomyślenia, by ten 
stan rzeczy, w którym przedsię- 
biorstwa okrętowe zgadzają się 
zabierać 10 wagonów manufak- 
tury tygodniowo — zamiast do- 
starczanych do Gdyni z: Łodzi, 
Bielska i Białegostoku 25 wago 
nów, mógł się na dłuższą metę 
utrzymać. Wymaga to natych- 
miastowej ingerencji czvnni- 
ków miarodajnych i wywarcia 
nacisku na linje okrętowe, któ- 
re korzystają z wydatnej pomo- 
cy rządu. Jeżeli bowiem walczy 
się ze względów państwowo - 
twórczych o Gdynię i stara się 
przeciągnąć ładunki z portów 
niemieckich. to przecież nie w 
tym celu, aby po ptwnym cza- 
sie ładunki te miały być przeję- 
te z powrotem przez porty nie- 
mieckie, skutkiem niędołęstwa 
organizacyjnego i braku ener- 
gicznej inicjatywy. Jeżeli pań 
stwo nie cofą się przed dużemi 
ofiarami na czecz linji Gdynia 
Ameryka narazie bezwzględnie 
deficytowej i utrzymywanej 7e 
względów prestiżowych, to tem 


bardziej powinno się znaleźć 
poparcie dla ruchu, przynoszą- 
cego zyski. Jest to 

zagadnienie nietylke Łodzi, ale 
i całego państwa, bo wiążące 
sięz naszym bilansem handlo- 
wym. Czynniki miarodajne win 
ny sobie zdać sprawę z donió* 
słości eksporiu odzieży, której 
produwkeja przechodzi przez kil 
ka stadjów, dając zatrudnienie 
robotnikom w całym szeregu 
gałęzi wytwórczości. Eksport 
manufaktury łódzkiej może i 
musi kierować się przez Gdy- 
nię, o ile sprawa ta znajdzie zra 
zumienie czynników miaroda |- 
uychi: 


W związku z eksportem m1- 
nufaktury przez Gdynię wysu- 
wa się cały szereg innych mo- 
mentów. 


Należy z nich poruszyć w 
pierwszym rzędzie niedostal 3cz 
nie dotąd docenianą sprawę 
ładunków drobnicowych, do 
kfórych należy manufakfara. 

Przy budowie portu w pier 
wszym rzędzie zwrócoro uwage 
na ładunki masowe, ale obec- 
nie sprawa drobnicy «oraz »)l- 
niej domaga się załatwienia. 
Należy, tak jak to ma miejsce 
w portach niemieckich, wy- 
dzielić magazyny specjalnie dla 
drobnicy, przeznaczonej do 
transportu motskiegó, gdyż w 
obecnych warunkach transpor- 
ty narażone są na uszkodzenia 
ze względów atmosferycznych, 
a statki nie zwracają: nn ten 
*tan rzeczy najmniejszej uwagi. 
Obok składowania drobnicy 
domaga się również załatwienia 
sprawa nieokreślonych dokład- 
aie w portach polskich stuwek 


i. BOTBAND, Łódź 


UL. ZIELONA Nr. 6, TEL. 121-19.' 


Warszawa, Poznań, Bydgośzez, Gdańsk, Kraków, Lwów, Katowice, 
Zbąszyń, Stentsch, Leszno, Fraustadt. 


Zastępstwa ma wszysikkich pośraniczach 
Korespondenci we wszystkieh ośrodkach handlowych w kraju I zagranicą, 
Ekspedycja. — (lenia. — inkaso. — Magazynowanie j ubez- 


pieczenie transportów. 


przeładunkowych dla drobnicy. 
Do bolączek, związanych z 
eksportem włókienniczym nale- 
ży również 
brak odpowiednich połączeń 
portów polskich 
z Dalekim Wschodem, Bliskim 
Wschodem, Francją i Belgją. 
Dałoby stę teniu zaradzić przez 
uruchomienie linji, któraby 
przyjmowała towary z przeła- 
dunkiem przez jeden z portów 
kolenderskich lub angielskich i 
odciążyłaby te transporty od 
Hamburga. 


Tak up. Rotterdam jest por- 
fem o zmaczeniu światowem i 
zapomocą bezpośrednich kono- 
samentów transporty mogłyby 

być kierowane do różnych 

państw via Rotttedam — 
Gdynia, 


Oczywista dla tych przesyłek 
manufaktury, które zamiast do 
Hamburga szłyby na Rotter- 
dam, musiałaby być wprowa- 
dzona specjalna wyjątkowa ta- 
ryfa, któraby umożliwiła trans- 
«ort według stawek niższych 
od stawek opłacanych przy 
transporcie przez Hamburg. 

8frak linji stoi temu na prze- 
szkodzie. 

Wsnółpraca Tządu z przedsię- 
biorstwami ekspedycyjnemi, 
które nastawiły swoją działal- 
ność na Gdynię, umożliwiłaby 
wydatne ożywienie tranzytu 
przez Polskę z Czech, Włoch, 
Austrji, Węgier, Rumunji i kra- 
jów skandynawskich, bo te 
przedsiębiorstwa ekspedycyjne, 
które w okresie swej parolet- 
niej pracy opawsowały znakomi- 
cie znajon.ość nowej w Polsce 
dziedziny transportu, mogłyby 


kich 
gdyż ostra walka konkurencyj- 
na z portami niemieckiemi mo- 


stworzyć poważmy aparat pro- 
pagandy na rzecz tranzytu 
práz porty polskie. To byłaby 
praca bezwzględnie pozytywna, 
stwarzająca dodatnie saldo w 
bilansie handlowym, bo realizu 
jąca szerzej pojęty eksport, 
Ubocznie już poruszyć należy 
sprawę, związaną z eksportem 
odzieży i manufaktury. Mamy 
tu na myśli sprawę opakowa- 
nia. na które dotychczas eka- 
porterzy nie zwracali specjalnej 
uwagi. Skutkiem tego opako- 


wanie to, składające się ze 
skrzyń, wykonanych sz dykty 


lub cienkich desek, podlegało 
uszkodzeniom, powodując ró- 
wwnież uszkodzenie samego to- 
waru. Specjalna konferencja w 
izbie przem. - handlowej wysu- 
nęła postulat kontroli transpor. 
tów konfekcji przez urząd cel- 
ny w Łodzi. Wchodzi tu w grę 
jeden jeszcze moment. Otóż od 
powiednio trwałe i estetyczne 
opakowanie stanowi ważki 
czynnik propagandowy, akecn 
tuje on w pewnej mierze wy- 
gląd i jakość towaru. Dotych 
czas fatalne opakowanie eks 
portowanej konfekcji wytwo- 
rzyło w Londynie i Paryżu opi- 
nję o tym towarze, jako o bar- 
dzo lichym, skoro nie jest om 
nawet wart właściwego opako- 
wania. Eksporterzy nie zdają 
sobie może wcale sprawy, jaką 
ujmę dla wywozu polskiego stu 
nowi tem stan rzeczy. Niemcy 
oddawna już zwróciły szczegól 
ną uwagę na opakowanie prze- 
syłek eksportowych. które zdo- 
były sobie w stosunkach mię- 
dzynarodowych pierwszorzędną 
markę. Radykalne uzdrowienie 
tej bolączki mogłoby nastąpić 
przez 
ustalenie klauzuli, uzależniają. 
cej zwTut eta od wlasciwego 
qpakowania, 
Poruszyliśmy caloksztalt za» 
gednień, związanych z pionier- 
ską rolą ekspedytorów łódz- 
kich przy eksporcie konfekcji. 
Zagadnienia te wymagają szyb- 
i stanowczych decyzji, 


że być. wygrana tylko przy 
współdziałaniu poważnych 
przedsiebiorstw ekspedycyj- 
nych. M. K. 


i 
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Rozwój ruchu 


Umowa konwencyjna l nmu mnm 


podstawą sanacji stosunków w branży ekspedycyjnej 


Uwagi poniższe oparte są na 
informacjach, udzielonych nam 
łaskawie przez wicekonsula Z. 
Bruna, dyrektora firmy  Schen- 
ker i S-ka w Łodzi. 


Sytuacja niepomyślna i w porów 
naniu z ub. rokiem uległa poważne 
mu pogorszeniu, co przedewszyst- 
kiem tłumaczyć należy pogorsze- 
niem się sytuacji gospodarczej kra 
ju wogóle. Zaznaczyć należy, że za 
zówno import towarów do Łodzi, 
lak i eksport z Łodzi w r. b. po- 
ważnie zmalał, nic więc dziwnego, 
iż obroty u ekspedytorów również 
poważnie się zmniejszyły. Z dru- 
giej strony, na pogorszenie się sy- 
tuacji wpłynęła niewątpliwie dzika 
ł niezdrowa konkurencja, Firmy 
ekspedycyjne nie przebierają w 

byle tylko otrzymać kli- 
jenta, Często klijenci ponosi już 
poważne straty dlatego, że niektó- 
rzy ekspedytorzy, chcąc im przy- 
podobać się, wydawali to za 
zaliczeniem, bez pokrycia lub za 
weksle, Przy wyborze ekspedytora 
powinno w płerwszym rzędzie od: 
grywać rolę zaufanie do ekspedyto 
ra, gdyż powierza mu się poważne 
kwoty. Nie ulega wątpliwości, że 
poprawa w branży tej może nastą- 
pić jedynie wtedy, gdy firmy eks- 
pedycyjne, znajdujące się w Łodzi, 
w zrozumieniu ciężkiej sytuacji i 
powagi chwili, przystąpią Same do 
sanacji stosunków. Należy więc z 
największą energją dążyć do tego, 
aby wszystkie firmy ekspedycyjne 
FFT WRA AZEPC ZA E NA 


Dom ekspedycyjny 
Elias Feigenbaum 


Dom Handlowo = Ekspedycyjny 
Elias Faigenbaum należy bez- 
sprzecznie do  najpoważniejszych 
przedsiębiorstw tej branży na tere 
nie Łodzi. Już sam fakt, że firma 
istnieje pięćdziesiąt kilka lat, roz- 
wijajać się pomyślnie i zyskując 
sobie coraz większe zaufanie sze- 
rokich rzesz  klijenteli, Świadczy 
najlepiej o wysokiej wartości 
przedsiębiorstwa. Na czele firmy 
stoją ludzie, którzy wykazać się 
mogą przeszło cztendziestoletniem 
doświadczeniem. Już z tego wyni- 
ka, że obsługa klijenteli jest posta- 
wiona na wysokim poziomie facho 
wym a pod względem szybkości, 
tak ważnej w dziedzinie ekspedy- 
cji i transportu, kroczy na czele 
swej branży. 


Godzi się zaznaczyć, że oddział: 


łódzki posiada obszerne, suche i do 
skonale zabezpieczone składy i 
piwnice we własnym gmachu, co 
znakomicie ułatwia wykonywanie 
wszelkich skomplikowanych zleceń 
transportowych. 


ztzeszońe w związku zawarły umo 
wę konwencyjną, której zadaniem 
byłoby przeprowadzenie sanacji 
stosunków, do tej pory w branży 
tej panujących. Chodzi tutaj jed- 
nak o to, by, o ile umowa taka zo- 
stanie zawarta, stosowały się do 
niej wszystkie bez wyjątku firmy 
zrzeszone, zaznaczyć bowiem nale- 
ży, że w żadnej branży umowa ta- 
ka nie jest łatwiejszą do ominięcia, 
jak właśnie w branży ekspedycyj- 
nej, czego najlepszym dowodem 
jest fakt, że przecież na terenie 
Łodzi istniał już związek ekspedy- 
torów, który jednak został rozbity 


właśnie z powodu  nieprzestrzega- 
nia przez poszczególne  lirmy 
uchwał, które miały firmy ekspedy 
cyjne obowiązywać, W obecnym 
długortwałym i ciężkim kryzysie, 
ekspedytor przyjął na siebie rolę 
bankiera, który finansować musi 
nietylko koszty przewozu i cła, 
lecz częstokroć też i towary, a 
przy eksporcie w obecnej chwili 
nawet zwroty cła za barwniki (pre 
mje eksportowe) z góry. Wymaga- 
nia stawiane większemu ekspedyto 
rowi równają się często wymaga- 
niom stawianym bankierom, a su- 
my, które wchodzą tu w rachubę, 


przy obecnych tranzakcjach są pię 
ciocyfrowe, Klijent, który nie wy- 
wiązuje się ze swych zobowiązań 
wobec jednego ekspedytora, wyko- 
rzystując zabagnione obecnie sto- 
sunki w branży ekspedycyjnej, 
zwrąca się do ekspedytora innego 
itd, narażając na takie same stra 
ty pozostałych ekspedytorów, 
byłoby rzeczą niemożliwą w wy- 
padkach solidarnego występowa- 
nia wszystkich ekspedytorów. Z 
tych względów, nakazem chwili 
winno być obecnie utworzenie 
związku oraz zawarcie umowy kon 
wencyjnej. 


EPENCJ STAWEM AEEE WEED WZA E ZW EEE 
Dom Ekspedycyjno-Iransporiowy 


ZJEDNOCZENI EKSPEDYTORZY 


Ł 6 dź 


ulica Kilińskiego Ne 61, tel. 111-44 
Clenie, magazynowanie w własnych składach, 
ubezpieczanie transportów. 
'Transportowanie: zbiorowemi ładunkami wagonowemi oraz wła- 


snym taborem samochodowym w różnych kierunkach Rzpilitej. 
SEE 0 ZB EZ ZKM BEE MONET WI SWG ER FZ A NG BATA RAFI 


Bolączki podatkowe ekspedylorów 


Dowolność wymiarów rujnuje najsilniejsze firmy 
Do tych momentów natury ogól- Jeżeli naprzykład dwaj ekspedyto- 


Sytuacja obecna  ekspedytorów 
jest bardzo ciężka, W pierwszym 
rzędzie podkreślić należy, że sytua 
cję pogarsza chaos, jaki zapanował 
ostatnio w tej branży w związku z 
dziką konkurencją drobnych firm, 
albo furmanów, którzy mają mo?- 
ność nabywania aut ciężarowych 
na raty, odbierają towar wprost 
od nadawcy į dostarczają odbior- 
cy, częstokroć nie ponosząc żad- 
nych świadczeń i nie dysponując 
żadnymi lokalami biurowymi. Kli- 
jentela nie zdaje sobie zupełnie 
sprawy z tych stosunków! i powie- 
rza swe transporty w niepowołane 
ręce, co powoduje i powodować 
musi dla kupiectwa poważne stra- 
ty. 

Ekspedytorzy uzależnieni są ści- 
śle od konjunktur w całem wić- 
kiennictwie łódzkiem, z którego 
rekrutuje się ich klijentela, 

Bieżący sezon zimowy wypadł. 
jak wiadomo w Łodzi fatalnie i w 
tym samym stosunku, w jakim 
obserwujemy spadek obrotów w 
przemyśle i handlu włókienniczym 


— mamy również odbicie tego 
zmniejszenia tranzakcji w ekspe- 
dycji, 


Spółka Akcyjna 


nej, związanych z konfjunkturą do- 
dać jeszcze należy szereg specyficz 
nych bolączek podatkowych bran- 
ży ekspedycyjnej. 


90 proc. przedsiębiorstw nie pro 
wadzi ksiąg handlowych. Nie jest 
to bynajmniej wina tych przed- 
siębiorstw, ale raczej spowodowa- 
ne zostało ogólną sytuacją, jaka 
panuje w przemyśle i handlu w 


rzy ładują do spółki wagon, to jeże 
li jeden z nich miał pewna sumę, 
którą księguje u siebie jako prze- 
wóz, to tych pozycji urzad nie 
chcą uznać bez listu przewozowego 
którego jednak obie ładujące fir- 
my mieć nie mogą, ponieważ list 

przewozowy może być wystawiony 


i tylko na jedną firmę. 


Bezpośrednią tego konsekwencją 


związku z płaceniem podatku obro |jest anormalnie wysokie opodatko 


towego. Z tych właśnie względów 
przedsiębiorstwa ekspedycyjne 
płacą z tytułu podatku obrotowego 
sumy niewspółmiernie wysokie do 
realizowanych obrotów, dyż 
stawka tego podatku wy 2i 
pół procent. 


Urzędy skarbowe opierając się 
na tak niepewnym materjale, jaki 
stanowią informacje kolejowe, zn- 
pominają o tem, że na podstawie 
obowiązujących ustaw  ekspedytor 
płacić powinien podatek tylko od 
prowizji, Prowizja tą nie przekra- 
cza 2 zł. od. 100 klg. Władze skar- 
bowe obliczają jednak zupełnie do 
wolnie, a w wielu wypadkach nie 
uznają zapłaconych przewozów 


wanie od dochodów, wahające się 
w granicach od 20 do 25 proc. po- 
datku obrotowego. 


Wreszcie cały szereg bolączek 
lokalnych — jak niespotykany za- 
pewne nigdzie dziwo!ąg, że w Ło- 
dzi dwie stacje kolejowe pobierają 
odrębne zupełnie opłaty z tytułu 
podatku miejskiego od ładunków 
— Stwarza dla ekspedytorów Sy- 
tuację podatkową nieznośną. W tej 
ostatniej sprawie na skutek akcji 
zalitersowanych ekspedytorów iz- 
ba przemysłowo - handlowa podję- 
ła akcję u czynników  miarodaj- 
nych. Akcja ta jednak nie dała 
pozytywnych rezultatów. 


gni ag 45 
Miedzynarodowe Transporty. 


CENTRALA: Warszawa, Marszałkowska 130. 
STAŁY RUCH ZBIOROWYCH WAGONóW KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH 


„Własne składy towarowe. 


co|na węzłach kolejowych, i bez 


W roku 1926 powołana zostala 
do życia przez ministerstwo komu- 
nikacji, jako instytucja koncesjono 
wana, Centrala Zbiorowych Ładun 
ków, z siedzibą główną przy ul. 
Andrzeja 6i biuraau kolejowemi 
La obdywuch dworcasi łódzkich. 

Dzięki specjalnym przywilejom. 
przesyłki, wysyłane za  pośred- 
nictwem Centrali Zbiorowych Ła- 
dunków, nie ulegają zatrzymaniu 
sg- 
gregacji oraz przeładunków docho- 
dzą do stacji przeznaczenia w ter: 
minach bardzo szybkich. Jako przy 
kład stanowić mogą przesyłki do 
Warszawy, które — będąc nadawa 
ne Oentrali Zbiorowych Ładun- 
ków do godziny 6-ej wieczór, pad- 
chodzą do Warszawy o godzinie 
3 min. 30 w nocy i stawiane są do 
dyspozycji odbiorców  wozesnym 
rankiem. 

Centrala Zbiorowych Ładunków 
pobiera za dokonywane przewozy 
jedynie opłaty ściśle według taryt 
kolejowych, nie licząc za swe czyn 
ności ani prowizji, ani komisowego. 

Centrala Zbiorowych Ładunków 
ładuje do wszystkich _ większych 
ośrodków Rzplitej Polskiej, jako 
to: do Białegostoku, Bielska, Byd- 
goszczy, Częstochowy, Gdyni, Ka- 
towic, Krakowa, Lwowa, Pozna- 
nia, Wilna itp. po parę razy w ty- 
godniu, oraz do Warszawy co- 
dzień. 


Szerokie rzesze fabrykantów i 
eksporterów, korzystające z 
świadczeń Centrali  Zbiorowych 
Ładunków, już z samega początku 
istnienia tej instytucji zdołały się 
przekonać o solidności załatwiania 
ich poleceń, oraz o terminowej do 
stawie powierzanych jej transpor- 
tów. 

Frzytłaczająca wieksz>85 klijen= 
teli łódzkiej w zrozamieniu donio- 
słości korzyści, wynikających z na 
woczesnego prza w) kolejowego. 
i połączoną z tem gwarancją i boz- 
pieczeństwem towarów — rezygnu 
je z pozornych wygód innych środ- 
ków lokomocji towarowej. 

W rzeczywistości odpowiedzial- 
ność kolei, którą obsługuje się Cen 
trala Zbiorowych Ładunków, win- 
na być uważana za nieograniczoną 


ze względu na środki finansowe, 
pod którym to względem żadne 
przedsiębiorstwo prywątne rów- 


nać się nie może. 

Orjentacja w tym kierunku kli- 
jenteli łódzkiej znalazła swój wy- 
raz w stałem i systematycznem pa 
większaniu Bię ilości towarów, %4+ 
Ihdowanych za pośrednictwem 
Centrali Zbiorowych  Ładunków, 
we wszystkich kierunkach Rzeczy 
pospolitej. 

Zdrowe podstawy 
i egzystencji Centrali Zbiorowych 
Ładunków, pozwalają  przypu* 
szczać, że instytucja ta zapuści głę 
bokie korzenie w organiźmie prze 
mys?u i handlu łódzkiego. 


działalnągci 


ki Lloyd | Jini J. Leinkauf 


Spółka Akcyjna 


BUSH SERVICE CORPORATION 


MONTREAL (Kanada) 


NEW YORK 


BOSTON 


Nr. 317 


Transporiy międzynarodowe 


Stanisław Rubinsztajn i S-ka 


Założycielem firmy  istniejącej|z poruczonych przez kilentelę 
od r. 1921 jest p. Stanisław Rubin- | zadań. -Głównymi działami pracy 
sztajn, długoletni prokurent jednej | są: impórt i eksport. 

z największych firm przedwojen-| Za pośrednictwem firmy tej 
nych branży ekspedycyjnej „Leon | sprowadzane są do Łodzi w dużych 
Rappaport i S-ka”. ilościach maszyny i towary z całe 
go szeregu krajów, w pierwszym 
zaś rzędzie z Anglji,  Szwajcarji, 
Włoch i Francji (maszyny). Poza- 
tem firma załatwia clenie, aseku- 
racje i magazynowanie, posiada 


Firma rozwinęła się niezwykle 
szybko dzięki sprawnej organiza- 
cji i solidnemu wywiazywaniu się 


własne składy oraz szereg oddzia 
łów w kraju i 

Na podkreślenie 
zbiorowych ładunków, 


H. Pszedbhorski i S-ka 


Dom Ekspedycyjno- 
Handlowy 


W okresie rozwoju eksportu ma- 
nutaktury do Anglji firma podjęła 
niezwykle energiczne wysiłki ce- 
lem odciągnięcia tych ładunków z 
portów niemieckich i przerzucenia 
ich na port gdyński. 


na  pograniczach. 
zasługuje (dział 
wykazują- 


Dzięki tej inicjatywie wzrósł bar 
dzo znacznie eksport manufaktury 
przez port gdyński na okrętach li- 
nji bałtyckiej (przedsiębiorstwo 
państwowe „Żegluga Polska”), któ || 
rej firma otrzymała reprezentację 
na Łódź w charakterze agentów 
trachtowych. 


Piotrkowska 85 


POZNAŃ 


Ruch eksportowy ładunków po- |i Kozia 21, tel. 22-53. 
śpiesznych kieruje się na wszyst- i 
kie większe szlaki handlu między- 
narodowego. Transporty do 
państw północnych i krajów nad- 
bałtyckich zotały silnie skoncen- 
trowane w rękach firmy. 


Ekspedycja. Inkaso. 


Pionierska rola przedsiębiorstwa 
winna być podkreślona jako czyn- 
nik rozwoju polskiego handlu za- 
granicznego. 


Zajęcie czołowego stanowiska 
przez firmę szeregu przedsię- 
biorstw transportujących towary 
przez port polski jest przejawem 
na szerszą Skalę zakrojonej inicja- 
tywy, która znalazła właściwą 0-| Firma istniejąca od wielu lat, po 
cenę i przyjęcie wśród klijenteli | siadając reprezentacje we wszyst- 
oraz uznanie czynników miarodaj- | kich miastach Polski i w. m. Gdań- 
nych na terenie Łodzi i polskiej sku, prócz załatwiania przesyłek 
polityki morskiej. kolejowych, bagażowych i poczto- 
wych, ubezpieczenia transportów 
it. d, wprowadziła regularną do- 
stawę transportów własnym tabo- 
rem somochodowym, kursującym 
codziennie na, trasach Łódź — War 
szawa i Łódź — Poznań, osiągając 
w tej dziedzinie poważne sukcesy 


Poza działem eksportu firma 
załatwia solidnie, szybko i dokład 
nie wszystkie czynności w zakres 
ekspedycji wchodzące. a mianowi- 
cie: elenie, transportowanie, ma- 
razynowanie, asekurację i inkaso. 


SZYBKA i FACHOWA OBSŁUGA! 


Oddział w Łodzi 


Adres telegraficzny „SPEDOM”. 


Centrala w Warszawie: 


ul. Prezyd. Narutowicza 28, tel. 115-45. 


cy pomimo kryzysu wydatny roz- 
wój. 

Przedsiębiorstwo cieszy Się za- 
ufaniem wielkiego przemysłu włó- 
kienniczego, z którego rekrutuje 
się w dużej mierze jego klijentela, 
to też polecane jest przez zagra- 
niczne domy specjalnie w dziale 
inkasa. 

Solidne załatwianie poleceń, 
punktualność i racjonalne prowa 
dzenie wszystkich działów, repre- 
zentowanych przez firmę wysunęło 
ja w szeregu najpoważniejszych 
przedsiębiorstw. 


"TĘ TEWETTZYIE 
A 


Biuro Ekspedycyjno-Transportowe 


D. RUBINSTEIN, Łódź 


Al. Kościuszki 28 


TELEFONY: 
224-23 I 147-88 


WARSZAWA, R. Szejtelman, Gęsia 16, 
Tel.: 238-31 | 751-86. 


KRAKÓW 
Komito i Kalisz, Miodowa 16 


GDAŃSK i KATOWICE 


Reprezentacje we wszystkich miastach R. P. 


Specjalny dział załatwiania przesyłek baga- 
żowych i pocztowych. 


Ubezpieczenie transportów 
oraz wszelkiego rodzaju zwózka własnym ta- 
borem samochodowym i konnym. 


Biuro Ekspedycyjno-Transportowe 


dzięki  solidnemu prowadzeniu 
przedsiębiorstwa, przyczem ładun- 
ki te są ubezpieczone od wszelkie- 
go ryzyka, jak od ognia, wypadku 
samochodowego (auto - casco), ra- 
bunku i t. d. 

Ostatnio uruchomione zostały 2 
nowe placówki w Krakowie i Gdań 
sku, które przyczyniają się do roz 


woju działalności  ekspedycyjno- 
transportowej tego solidnego 
przedsiębiorstwa. 


Zielna 9. 


„SPEDOM” 


Zjednoczone Ekspedycyine Domy Handlowe S. A. 
A 


Przedstawicielstwa we wszystkich ośrodkach przemysłowych w kraju i 


19.XI — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Ekspedytorzy łódzcy 


przeciwko nowym taryfom 


Wczoraj wieczorem odbyło się w 
Towarzystwie kupców m. Łodzi 
walne zebranie _ ekspedytorów 
transportowych przy udziale przed 
stawicieli 40 firm. Przedmiotem ©- 
brad, którym przewodniczył prezes 
p. Rotband była sprawa projekto- 
wanej przez ministerstwo komuni- 
kacji nowej taryfy na drobnicę. Ze 
brani wypowiedzieli się przeciwko 
projektowi ministerstwa, wysuwa- 


jąc postulat taryf ulgowych dła 
Łodzi. 

P. Rotband złożył sprawozdanie 
z przebiegu interwencji u ministra 
komunikacji, a w wyniku ożywio- 
nej dyskusji zebrani postanowili 
przyjąć sprawozdanie do wiadomoś 
ci i polecić zarządowi prowadzenie 
w dalszym ciągu starań niewprowa 
dzania na terenie Łodzi instytucji 
transportu przesyłek od domu do 
domu, 4 


Rozbudowujący się 


port w Gdyni 


Nowe dźwigi węglowe na nadbrzeżu  śląskiem. 


Sp. Ake. Schenker i S-ka 


Działalność spółki akcyjnej dla 
międzynarodowego transportu 
Schenker i S-ka opiera się na zna- 
komicie rozbudowanej sieci licz- 
nych oddziałów w kraju i kilkuset 
oddziałów na całym kontynencie. 
Praca tego przedsiębiorstwa obej- 
muje wszystkie działy ekspedycji, 
a mianowicie ekspedycji lądowej i 
morskiej, clenia transportu, aseku- 
racji, magazynowania. Własny 
dom składowy publiczny Sprzyja 
rozwojowi operacji warrantowych, 
które dotychczas w życiu gospo- 
darczem nieznaczną odgrywały 


rolę, a które są poważnym czynni- 
kiem rozwoju życia gospodarcze- 
0. 
Własne obszerne magazyny ułat 
wiają magazynowanie dużych ilo- 
ści towarów i stanowią poważne u- 
dogodnienie dla klijenteli. 


DOM HANDŁOWO-EKSPEDYCYJNY 


ELIAS FEIGENBAUM 


Oddział Łódzki: Wólczańska 7. Tel.: 107-26, i 187-17 
Telef.: 609-78, 685-31 i 749-31 


załatwia clenie, magazynowanie, inkasso oraz wszelkie ekspedycie, wchodzące 


w zakres międzynarodowych iransporiów. 
FIRMA EGZYSTUJE OD 1878 R. 


IIWłasne składy !! 


(enirala: 
Warszawa, ul Chmielna 20, telef. 250-60. 
Oddziały: Gdańsk, Katowice, Leszno, Sosnowiec 


zagranica. 


Na szczególne podkreślenie za- 
sługuje intensywna _ działalność 
spółki w kierunku rozwoju trans- 
portu ładunków manufaktury i 
konfekcji przez port gdyński. 

W transporcie tym, który wal- 
nie przyczynia się do rozwoju wy- 
wozu włókienniczego, firma zajmu 
je jedno z przodujących miejsc, 
Doskonałą organizacja tych trans- 
portów, oraz przyśpieszony ruch 
do Anglji, Holandji, Francji i Bel- 
glji przyczynił się wydatnie do 
rozwoju spółki. 

Eksport włókienniczy w poczy- 
naniach przedsiębiorstwa otoczony 
jest specjalną opieką przez co dzia 
łalność spółki wiąże Się ściśle z ży 
ciem gospodarczem okręgu łódz- 
kiego. Na podkreślenie zasługuje 
również szeroko rozbudowany 
dział importu. 
A Sa 
IG 


19 XI — „GŁOS PORANNY“ — 1931 


ODDZIAŁY: Warszawa, Gesia 6, tel. 171-04 [Z] Korespondence we wszysiicich 
więlcszych miasłach 
w kraju i zaśranicą. 


Gdańsic — tel. 263-82. 
Agenci frachtowi Państwowego Przedsiębiorstwa 


DZIAŁY: importu, eksportu i ekspedycji miedzymiastowej. 


Pospieszne ładunki zbiorowe do Anglji, Holandji, Francji, Belgji, krajów skandynawskich 


Bepłatne informacje z zakresu miedzynarodwego transportu. 


DOM EKSPEDYLYJNO-HANDLOWY 


Ki 


Lódź, Zachodnia 68. e Adres telegr. „Hermabor“ 


Telefomy: 214-10, 129-25, 1658-83. 


Skład: Nalewki 18, tel. 265-74 Ž 


5 


„Żegluga Polska" w Gdyni. 


i nadbałtyckich. 


Transport ładumików Lédź— Gdańsk- Gdynia 
własnym taborem samochodowym. 


ać Eth 


Kolejowe przedsiębiorsiwa 


(0W0ZOWE 


mają być utworzone według wzorów zachodnio-europejskich 


W tych dniach odbyła się w Mi- 
nisterstwie Komunikacji konferen- 
cja, poświęcona sprawle -kolejo- 
wych przedsiębiorstw dowozowych 
Przewodniczył dyr. departamentu 
handlowo - taryfowego dr. Taszyc- 
ki, obecni byli przedstawicieie sze- 
regu firm transportowych i ekspe- 
dycyjnych z całej Polski. 


Instytucja kolzjowych przedsię- 
biorstw dowozowych rozpowszech- 
niona jest szeroko na Zachodzie, a 
opiera się ona na udzieleniu po- 
szczególnym firmom przez koleje 
koncesji na dowózkę i odwózkę to- 
warów po cenie zgóry ustalonej. 
Instytucja ta rozbudowana została 
na wielką skalę zwłaszcza w Niem 
czech, gdzie koncesjonarjusze pra- 
cują jako t. zw. Bahnspediteure; 
u nas jest ona znaną jedynie w b, 
dzielnicy pruskiej. Ministerstwo ko 
munikacji dąży do uregulowania 
tej sprawy na całym obszarze pań- 
stwa, celem _ zracjonalizowania 
przewozów drobnicy i celem umo- 
żliwienia publiczności łatwego na- 
dawania i odbioru przesyłek, — co 
w rezultacie powinno zwerbować 
dla kolei takie ładunki, które obec 
nie przewożone są samochodami. 


Na wspomnianej konferencji gza- 
rysowała się różnica zdań pomię- 
dzy poszczególnemi firmami, ubie- 
gającemi się o koncesje na przed- 
siębiorstwa dowozowe. Szczególne 
zaniepokojenie obudziło oświądcze- 
nie przewodniczącego, że w Mini- 
sterstwie Komunikacji pertraktuje 
Jedna z firm w sprawie ewentualne 
go objęcia przez nią przedsiębior- 
stwa dowozowego we wszystkich 
ważniejszych miastach w Polsce, 
Firmy transportowe zaprątesiowa* 
ły przeciwko tym planom, których 


realizację uważałyby za monopoli- 
zację przedsiębiorstw dowozowych, 

W odpowiedzi dr. Taszycki za- 
znaczył, żę Ministerstwo Komuni- 
kacji monopolu na czynności dowo 
zowe żadnej firmie udzielić nie za- 
mierza — życzyłoby sobie nato- 
miast zgodnej współpracy wszyst 
kich zainteresowanych dla osiągnię 
cia celów, wytkniętych przez wła- 
dze. Na wniosek zebranych posta- 
nowiono przenieść dalsze obrady 
na teren pozaministerjalny i odbyć 


z firmą wymienioną konferencję po 
rozumiewawczą bez udziału Mini- 
sterStwa Komunikacji. Za zgodą 
ogólną, powierzono organizację i 
przewodnictwo przyszłych narad w 
tej materji p. Arnoldowi Perlmutie 
rowi, dyrektorowi Północnego To- 
warzystwa Transportowego i Eks- 
pedycyjnego. Dyr. Perlmutter nale 
ży do najlepszych w Polsce znaw- 
ców zagadnień komunikacyjnych, 
a zarazem cieszy się wielkiem za- 
ufaniem branży, to też zarówno 


władze jak i firmy zainteresowane 
spodziewają się, że uda mu się 
stworzyć podstawy zgodnej współ- 
pracy między Ministerstwem Ko- 
munikacji i przedsiębiorstwami. 
Sądzić należy, że obawy zainte- 
resowanych co do zmonopolizowa- 
nia przedsiębiorstwa  dowozowego 
w rękach jednej tylko firmy okażą 
się płonne, gdyż Ministerstwo Ko- 
munikacji zdać sobie winno sprawę 
ze skutków, jakie monopole tego 
rodzaju mógłby za sobą pociągnąć. 


SPEDOM. 
Zjednoczone ekspedycyjne 
Domy Handlowe 

W skład firmy „,Spedom” Zjedno 
czone Domy Handlowe” wszedł 


m. in. znany wielki 
dom ekspedycyjny 
i S-ka”, 

Firma posiada własne oddziały 
i składy w Warszawie, Łodzi, 
Gdańsku, Katowicach, Lesznie i 
Sosnowcu oraz przedstawicielstwa 
we wszystkich ośrodkach przemy- 
słowych kraju i zagranicą. 

Dyrektorem zarządzającym od- 
działu łódzkiego, mieszczącego Się 
przy ul. Prez. Narutowicza 28 jest 
sędzia handlowy, radca izby prze- 
maysłowo-handlowej Łodzi, p. Lud- 
wik Koral, 


przedwojenny 
„H. Reicher 


Porozumienie kolei z ekspedyforami 


ułaświ zwalczenie konkurencji samochodowej 


W związku z projektami Min. Ko 
munikacji w sprawie utworzenią 
kolejowych przedsiebiorstw dowo- 
zowych otrzymujemy z poważnych 
kół ekspedycyjno transportowych 
następujące uwagi: 

Projekt Min. Komunikacji w 
sprawie udzielenia firmie ekspędy= 
cyjnej celnej (Zollspediteur), która 
nie ma nie wogóle wspólnego z 
transportem lokalnym, koncesji ną 
dowózkę i odwózkę towarów, nie 
możę być w odniesieniu do Łodzi 
uznany za właściwy, Tutaj se 
względu na specyficzne warunki 
rację bytu ma tylko przedsiębior: 
stwo ekspedycyjno transportowe. 
Wiemy bowiem, że dotychczas kli- 
jentelą firm ekspedycyjnych prze- 
syła do transportu po parę sztuk 
bez opakowania, Gdyby kupiec 
chciał te niewielkie ilości opako- 
wywać, wówczas poniósłhy pewien 
koszt i opóźniłby transport przy- 
najmniej o 24 godziny. W obec- 


nych warunkach natomiast, gdy 
transport ten uskutęcznia sobię ku 
piec zapomocą samochodu, ma on 
możność nadawania towaru znacz- 
nie dłużej niżby to miało miejsce 
w urzędach o określonych godził- 
nach pracy, a jednocześnie komuni 
kacja samochodowa daje mu gwa 
rację dostawy towaru na miejscę 
przeznaczenia w ciągu 12 godzin, 
czego kolej zagwarantować mu nie 
jest w stanie. Należy więc uznać 
za wątpliwa czy kofej uzyską te 
wysokotaryfowe ładunki,  jakiemi 
są tkaniny. 

Qo się tyczy ładunków przycho 
dzących de Łodzi, to instytucja 
odwózkowa uprzywilejowaną mo» 
głaby mieć rację bytu tylko jako 
instytucja prywatna sprężyście kie 
rowang przez fachowców branży 
ekspedycyjno = transportowej, 4 
nie przez zrutynizowanych urzędni 
ków. Potwierdzeniem tego służyć 
może działalność stacji miejskiej. 


Działalność ta oparta o aparat ty- 
powo urzędniczy nie może się by- 
najmniej poszczycić specjalnie im- 
ponującemi wynikami swej pracy. 
Nie liczy się ona, tak jak by to czy 
niło prywatne przedsiębiorstwo 
ekspedycyjno - transportowe z kon 
junkturą rynkową, z momentami 
konkurencyjnemi. z koniecznością 
racjonalizowania tych stawek itd. 
Czyż nie byłoby pożądane i racjo- 
nalne, aby całe miasto podzielić na 
pewne okręgi i w załeżności od por 
łożenia danej firmy w pewnym o0- 
kręgu opłaeałaby ona odpowiednio 
zróżniczkowane wyższe lub niższe 
stawki odwózkowe za transport. 
Wreszcie instytucja prywatna w 
celu zwiększenia obrotow i przycią 
gnięcia nowej klijenteli udzielała- 
by w tej czy innej firmie kredytu, 
co w dzisiejszych warunkach posia 
dałoby dla kupiectwa również do- 


Instytucja odwózkowa o charak 
terze prywatnym musi mieć dużą 
elastyczność i iść na rękę klijente- 
li. Pamiętać jednak nałeży w tych 
poczynaniach o dużej roli, jaką od 
grywa przy transporcie ładunków 
zbiorowych dom ekspedycyjno - 
transportowy, który jest pierw- 
szym łącznikiem między przemy- 
słem, kupiectwem a koleją. Gdy 
więc kolej chce uzyskać swą silę 
konkurencyjną i zdobyć utracone 
ładunki wysokotąryfowe, to musi 
sobie zdać sprawę z konieczności 
porozumienia z firmami  ekspedy- 
cyjno - transportowemi. Wszelkie 
ładunki zbiorowe mogą być przez 
koleje odzyskane tylko przez 
współpracę z  odpodwiedzialnemi 
firmami ekspedycyjno - transporte 
wemi, które pójdą kolei na rękę 
przy uzyskiwaniu tych ładunków, 
stwarzając silną konkurencję dla 


datnie znaczenie, Tego jednak pla |rozwijającego się ruchu towarowe 


cówka ołiejatna nie realizuje 


go samochodami. 
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TOWAROWE 55 Akcyina 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 56. 


Magazynowanie Ekspedycja — (lenie — Ubezpieczenie — Inkaso. 


Udzielanie pożyczek pod zastaw towarów. 
Składy zwykłe i wolnocłowe połączone własną bocznicą ze stacją kolejową Łódź - Fabryczna, 


PÓŁNOCNE TOWARZYSTWO 
TRANSPORTOWE | GKSPEDYLYJNE 


SPóŁKA AKCYJNA 


Łódź ul. Andrzeja 6. Adres telgr.: „Nordak” Lódź. 


TELEFONY: Biuro i Składy: 196-86, 196-87 
Składy Wolnocłowe 136-66 


Centrala: Warszawa, Widok 6 
Własne składy wolnocłowe i tranzytowe z bocznicą 
koleiową oraz Domy Składowe Publiczne. 
Ekspedycja. Cienie. Magazynowanie. inkaso. 
i « Częstochowa, II Aleja 33, tel. 1-68 
Oddziały wiasne: d zi aly W į asne: Gdańsk, Kzebawiarki 4.5, tel 217-00 
x wlod "TW WAG SOROOW "JR m, | a aeS OWO 
Rosenberg, G.-S. Dworzec 


Korespondenci właśni we wszystkich ważniejszych miastach i pograniczach oraz w miejscowo- 
ściach SKRA w kraju i zagranicą. === 


CENTRALA ZBIOROWYCH KADUNKÓW 


SP. Z O.O. 
Biuro Centralne ul. Andrzeja 6. Tel. 196-86 i 196-87 
„ na Stacji Łódź-Fabr. Towar „ 152-31 
„  Łódź-Kal. ~ „ 161-52 


Adres telegraficzny: „N O RD A K”. Adres telegraficzny: „N 0 R DAK”, 


Zbiorowy ruch iransporiowy 


do wszystkich większych miast Polski. 
Dział informacji i reklamacji kolejowych. 


| Dom Transportowo - Ekspecdycyjny 


S. JELIN i I. RUDOMIN ies. 


Cemirala: Łódź Piofrkowska 62; íel.: 102-07, 224- 
Własne Składy — Wólczańska 73, tel. 220-07; Skład Miejski — Piotrkowska 0: tel. 193-78. 


ODDZIAŁY : Reprezentacje we wszystkich większych miastach w kraju i zagranicą. 
Warszawa Śniatyń-Załucze 
pe Caamiowes Transporty krajowei zagraniczne. Udzielanie pożyczek pod zastaw towarów 


Ró 
Białystok Galae CLENIE — MAGAZYNOWANIE. — INKASO — ASEK 


